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W sobotę przed Zgromadzeniem Narodowym

Zaprzysiężenie prezydenta RP
Ha Zamku Królewskim Lech Wałęsa przejmie insygnia od Ryszarda Kaczorowskiego
Przewodniczący Zgromadze­

nia Narodowego, marszałek 
Sejmu Rzeczypospolitej Pol­

skiej postanowił zwołać Zgro­
madzenie Narodowe na 21 i 22 
bm. w sąli posiedzeń Sejmu RP. 
w celu stwierdzenia ważności 
wyboru i przyjęcia przysięgi od

nowo wybraneigo prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej.

W drugim dniu, tj. w sobotę 
przed południem Zgromadzenie 
Narodowe rozpatrzy sprawozda­
nie PaństwoWej Komisji Wy­
borczej z przeprowadzonych wy­
borów 1 podejmie uchwałę w

Kto sformuje rząd?

Rezygnacja Jana Olszewskiego

sprawie ważności wyboru pre­
zydenta. O godz. 12 nastąpi zło­
żenie przysięgi przez prezyden­
ta Lecha Wałęsą.

Przebywająca w Polsce na za­
proszenie marszałka Senatu RP, 
w porozumieniu z prezydentem- 
-elćktem, delegacja prezydenta 
Rzeczypospolitej Ryszarda Ka­
czorowskiego w składzie: Zyg-

(Dokończenie na str 2)

lAJczoraj Jan Olszewski prze- 
kazał następujące oświad­

czenie:
„2 grudnia br. otrzymałem od 

Lecha Wałęsy pisemne upoważ­
nienie do przeprowadzenia roz­
mów na temat programu i skła­
du nowego rządu RP. W ciągu 
następnych dwu tygodni odby­
łem, wraz z innymi osobami, 
rozmowy przygotowawcze. Ich 
wynikiem było przygotowanie 
głównych zasad programu oraz

wstępne ustalenia przyszłego 
składu gabinetu. Wobec istot­
nych różnic między prezyden- 
tem-elektem, a mną w poglą­
dach na skład rządu, 18 grud­
nia zrezygnowałem z powierzo­
nej misji”.

*
Misja sformowania rządu jest 

trudna — powiedział dziennika­
rzowi PAP rzecznik L. Wałęsy, 
Andrzej Drzycimski — i polega 

(Dokończenie na str. 2)

Rozbieżne opinie deputowanych ZSRR

Kto przeciw układowi związkowemu ?
MOSKWA (Reuter, TASS). Ludowych ZSRR powiedział, że gorbaczowskiego i mogę storpe-

Prezydent Uzbekistanu Islam 
Karimow skrytykował we wto­
rek przedstawiony przez Gorba-
czowa projekt układu związko­
wego i oświadczył, że jego re­
publika przystąpi do układu je­
dynie pod warunkiem, że wpro­
wadzone do niego zostaną za­
sadnicze zmiany.

„Centrum nie może ograni­
czać praw republik. Popieramy 
w tej sprawie Kazachstan” —- 
oświadczył Karimow. Prezydent 
Kazachstanu Nursułtan Nazar- 
bajew jeszcze przed rozpoczę­
ciem IV Zjazdu Deputowanych

Kazachstan podpisze układ 
związkowy jedynie wówczas, 
kiedy centrum zgodzi się, aby 
wszystkie problemy, związane z 
polityką gospodarczą przekaza­
ne -zostały republikom.

Wtorkowe wystąpienie Kari- 
mowa świadczy, że republiki 
środkowoazjatyckie wyłamują się 
z dotychczasowego frontu pro-

dować gorbaczowowski projekt 
układu związkowego.

Projekt układu związkowego 
został również skrytykowany 
przez przywódcę Komunistycz­
nej Partii Ukrainy Stanisława 
Gurienkę. W wywiadzie dla 
„Prawdy” Gurienko stwierdził, 
że to „republiki powinny prze-

(Dokończenie na str. 5)

Orędzie Jana Pa wła II
na Dzień

WATYKAN (PAP) „Poszano­
wanie sumienia każdego człowie- 
wieka warunkiem pokoju” — tak 
zatytułowane jest tradycyjne o- 
rędzie Papieża na obchodzony po 
raz 24. Światowy Dzień Pokoju 
— 1 stycznia 1991 roku. Tekst o-

Pokoju
rędzia dziennikarze z całego 
świata otrzymali we wtorek w 
południe podczas konferencji 
prasowej w watykańskiej Sala 
Stampa. Posłanie to. przełożone 
przez tłumaczy watykańskich na 
kilkadziesiąt języków. ' zostanie

Stan wojenny bez tajemnic (6)

„Figuranci — ekstremiści"
Jacek Jurecki w archiwum Urzędu Ochrony Państwa

lutego 1981 roku dyrektor 
biura śledczego MSW płk 
Tadeusz Kwiatkowski in­

formuje komendanta wojewódz­
kiego MO w Krakowie, że w po­
rozumieniu z Centralnym Zarzą­
dem Zakładów Karnych Minis­
terstwa Sprawiedliwości ustalo­
no, iż figurantów-ekstremistów, 
czyli osoby przewidziane do in­
ternowania na wypadek wpro­
wadzenia stanu wojennego, na­
leży osadzać w miejscu odosob­
nienia, które zostało zorganizo­
wane w Ośrodku Pracy w No­
wej Hucie. Akcja internowania 
posiadała pierwotnie kryptonim

„Wiosna”, ale w piśmie z dnia 
17 września 1981 r. czytamy: (...) 
Informuję, że stosownie do de­
cyzji towarzysza ministra do­
tychczasowy kryptonim operacji 
„Wiosna” został zmieniony na 
kryptonim „Wrzos”. W tym też 
czasie płk. H, Starszak informu­
je , komendanta wojewódzkiego 
MO w Krakowie płk Z. Jabłoń­
skiego, że dla osób internowa­
nych z województwa krakow­
skiego przeznaczono jednak za­
kład karny Wiśnicz. Tam też w 
pierwszych dniach stanu wojen­
nego trafiło ponad 300 mieszkań­
ców Krakowa i województwa.

Zasady internowania ustalone 
zostały już 4 listopada 1980 r. 
Oto fragment tego dokumentu: 
„Internowaniu podlegają wyłącz­
nie obywatele PRL (kobiety i 
mężczyźni) w wieku od 17 lat, 
górnej granicy wieku nie usta­
la się (...) Kandydatów do inter­
nowania typuje jednostka, w 

(Dokończenie na str. 2)

doręczone w tych dniach przez 
nuncjuszy papieskich szefom 
państw na pięciu kontynentach.

W orędziu Jan Paweł II we­
zwał przywódców państw świa­
ta, by zagwarantowali wolność 
sumienia i szanowali prawa 
mniejszości w swoich krajach.

*
Prymas Polski kardynał Józef 

< Glemp wystosował do wiernych 
tradycyjne orędzie na Boże Naro­
dzenie i Nowy Rok. Składając 
wiernym życzenia prymas nawią 
zał m. in. do kończącego się ro­
ku 1990. Był to rok pełen zmian, 
niespodzianek, doświadczeń i 
rocznic. „Gdy mówimy o zmia­
nach zachodzących w naszym 
kraju, i w krajach sąsiednich, to 

(Dokończenie na str. 2)

Kobiety w Wojsku Polskim

Za mundurem... chłopcy sznurem?
ROZMOWA „DZIENNIKA"

Nadal bezdomni
Z EWĄ MICHNIK, dyrekto­

rem Opery i Operetki w Kra­
kowie rozmawia Adam Domań­
ski.

— Czy to prawda, że chce 
Pani uciec z Krakowa, jak 
większość wybitnych artystów 
naszego miasta?
— Rzeczywiście, otrzymałam o- 

statnio kilka propozycji, które 
zainteresowałyby każdego arty­
stę. Wiązałoby się to z koniecz­
nością opuszczenia Krakowa. 
Brak sceny Teatru im. Słowac­
kiego utrudnia naszą pracę, 
wręcz ją paraliżuje od strony 
artystycznej. Po odbyciu rozmów 
z panem wiceprezydentem Jac­
kiem Purchlą zdecydowałam się 
jednak na przetrwanie w Kra­
kowie, razem z zespołem, tego 
najtrudniejszego dla Opery cza­
su.

— Dlaczego ukrywa Pani 
premierę „Pajaców” i „Rycer­
skości Wieśniaczej”, tej ostat­
niej nie granej nigdy w Kra­
kowie?

— Spektaklem, w którym 
przedstawimy pełnię walorów 
brzmieniowych będzie przedsta­
wienie w maju 1991 r. podczas

(Dokończenie na str. 2)

Fot. Wojciech Plewiński
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(Inf. wł.) Wojsko Polskie za­
czyna się stopniowo feminizować. 
Co prawda jeszcze nie do tego 
stopnia by mieć nadzieję, że w 
nieodległej przyszłości kompa­
nia reprezentacyjna składać się 
będzie z samych kobiet, ale...

Panie w wojsku są potrzebne 
— stwierdza szef Garnizonu 
Kraków, płk dypl. Bronisław Ko- 
czur. Nowe przepisy umożliwia­
ją wcielanie do wojska kobiet, 
które ukończyły studia medycz­
ne. Zapotrzebowanie wojskowej 
służby zdrowia jest duże — do­
tyczy ono m. in. absolwentek 
farmacji, stomatologii i kierun­
ków ogólnych.

Kandydatkami na oficerów 
mogą być tylko panie, które nie 
ukończyły 30. roku życia i ma­
ją dobry stan zdrowia. Z chwilą 
zakwalifikowania do służby w 
wojsku otrzymują one nomina­
cje na pierwszy stopień oficer­
ski, to znaczy podporucznika. 
Wymagania stawiane kobietom 
oficerom są bardzo wysokie.

Jest to •— mówi płk Koezur 
— służba w pełnym wymiarze. 
Kandydatki na oficerów muszą 
liczyć się z pełną dyspozycyjno­
ścią, łącznie z wyjazdami na po­

ligony i udziałem w akcjach 
zwalczania klęsk żywiołowych.

Nic dziwnego zatem, że wobec 
takich wymagań i przy dość ni­
skim żołdzie w Wojsku Polskim 
— panie w mundurach mogą li­
czyć na wynagrodzenie w wyso­
kości ok. 2 min złotych — zain­
teresowanie służbą jest niewiel­
kie. Sądzić jednak można że 
liczba pań w wojsku będzie się 
stopniowo zwiększać. Proponuje 
ono bowiem mundury także ab­
solwentkom psychologii i socjo­
logii. (mich)

Tygodnik STERN, publikuje w 
najnowszym wydaniu frag­
menty dokumentów i zapi­

sów tajnych rozmów, ilustrujące, 
w jaki sposób Erich Honecker 
doprowadził w 1971 roku do u- 
stąpienia Waltera Ulbrichta. De­
cydującą rolę odegrał tu Leo­
nid Breżniew, do którego zwró­
ciła się o pomoc grupa „spiskow­
ców” z Biura Politycznego SED.

Mieli oni o tyle ułatwione za­
danie, że po pierwsze sytuacja 
gospodarcza w NRD pogorszyła

Wezwanie do strajku 
powszechnego w Moskwie
M iezależne związki zawodowe 
1 ’ i leworadykalne organizacje 

rozpoczęły agitację, której ce­
lem jest wywołanie strajku po­
wszechnego w Moskwie i obwo­
dzie moskiewskim. Jak oświad­
czył korespondentowi „Nowosti” 
przedstawiciel moskiewskiego 
Związku Anarchistów, „strajk 
będzie skierowany przeciwko 
urzędnikom, którzy prowokują

kryzys żywnościowy w Moskwie”. 
Według niego, sprzedają oni du­
żą część towarów spekulantom, 
którzy gotowi są płacić podwój­
ną, a nawet potrójną cenę, aby 
potem odsprzedawać ję jeszcze 
3—4 razy drożej. „Tylko przy po­
mocy strajku powszechnego mo­
żna zmusić urzędników do zre­
zygnowania z tych superdocho- 

(Dokończenie na str. 5)

„Wodnikiem" do Zatoki Perskiej?
Wśród ochotników lekarze i pielęgniarki z Krakowa
(Inf. wł.) Agencje przekazały 

informację o podpisaniu porozu­
mienia w sprawie stacjonowa­
nia polskiego personelu medy­
cznego w Arabii Saudyjskiej i 
Zatoce Perskiej. Stroną organi­
zacyjną tego przedsięwzięcia, m. 
in. kwalifikowaniem ochotników 
zajmują się wszystkie okręgi 
wojskowe oraz rodzaje sił zbroj­
nych. W Krakowie badania le­
karskie prowadzi V Wojskowy 
Szpital Kliniczny.

— Ośrodek Szkolenia Kadr na 
Bliski Wschód, który powstał w 
Kielcach — mówi płk lek. Jan 
Bukowski — kompletuje perso­
nel dla wielonarodowego szpita­

się dramatycznie, a po drugie, że 
Moskwie nie podobało się sta­
nowisko Ulbrichta w kilku spra­
wach. Przede wszystkim sędziwy 
przywódca — w’1971 r. miał 77 
lat — był gotowy do współpracy 
z utworzoną właśnie w Bonn 
koalicją socjalliberalną Willv 
Brandta. Kreml i większość 
członków wschodnioniemieckiegc 
politbiura chciała tzw. polityki 
„odgraniczania się”. Moskwie nie 
podobało się też, że Ulbricht. 
choć stary stalinowiec, uważa

la w Arabii Saudyjskiej. Potrzeb­
ni są analitycy i kardiolodzy; do 
tej pory nikt jednak, spośród 
tych specjalistów, do nas się nie 
zgłosił. Są chętni natomiast spo­
śród średniego personelu — pie­
lęgniarki. technicy rentgenowscy 
oraz analitycy. Grupa 12 ochot­
ników wy.iedzie dzisiaj do Kielc.

Krakowski szpital zajmował 
się również, kwalifikowaniem (w 
aspekcie medycznym) personelu, 
który trafi na polski statek skie­
rowany do Zatoki Perskiej, 
względnie utworzy szpital sta­
cjonarny w Arabii Saudyjskiej. 
Do tej pory przebadano ok. 100 

(Dokończenie ze str 2)

NRD, a nie ZSRR, za wzór do 
naśladowania dla innych krajów 
socjalistycznych.

Pod koniec lipca 1970 Honec­
ker spotkał się w ZSRR z Breż­
niewem i Doinformował go o roz­
bieżnościach w kierownictwie 
SED. Nalegał na szybką zmianę 
w Berlinie Wschodnim — ale 
Breżniew nowstrzymał niecierpli­
wego- ..Honiegp’’ uważając, że 
zwykłe odsunięcie Ulbrichta 
mógłby wykorzystać- przeciwnik 

(Dokończenie na str. 5)
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Orędzie Papieża
(Dokończenie ze str. 1) 

stwierdzamy, że są one owocem 
wolności, która nagle powiała i 
zachętą do wyboru tego, co lep­
sze. Niestety, często wybieramy 
to, co przyjemniejsze, co głoś­
niejsze, co modne, co bardziej 
zareklamowane. Stąd niespo­
dzianki, częściej przykre niż 
przyjemne, zwłaszcza w dziedzi­
nie zaopatrzenia i zarobków”.

Prymas wspomniał również, że 
Kościół zauważa wiele faktów 
zwiastujących prawdziwy postęp 
iw chrześcijańskiej Europ.ie. Do 
istotnych zmian w ojczyźnie 
szczególnie w dziedzinie kościel­
nej kard. Glemp zaliczył powrót 
religii do szkół.:

REDAKTOR 
DEPESZOWY

PODAJE:
RADZIECCY OFICEROWIE 

NA SZKOLENIU 
EKOLOGICZNYM

Z inicjatywy Ministerstwa, 
Spraw Wewnętrznych Saksonii 
— Anhalt, niemieccy specjaliści 
od ochrony środowiska natural­
nego przeszkolili w Magdeburgu 
radzieckich oficerów odpowie­
dzialnych w swoich garnizonach 
na terenie Niemiec Wschod­
nich za sprawy ochrony 
środowiska. Oficerowie zostali 
m. in. zapoznani z najistotniej­
szymi wymogami w zakresie u- 
trzymywania w odpowiednim 
stanie terenów znajdujących się 
na zamkniętych poligonach woj­
skowych.

NA KUBIE 
POWROT RELIGII

Tysiące Kubańczyków (agencja 
AFP pisze o dziesiątkach tysię­
cy) przybyły niedawno do koś­
cioła świętego Łazarza, odległego 
od centrum Hawany o 20 km. 
Wielokilometrowa procesja, bę­
dąca manifestacją wiary chrze­
ścijańskiej i wierzeń afrokubań- 
skich, przeszła wąską ulicą pro­
wadzącą do sanktuarium święte­
go Łazarza, gdzie niegdyś znaj­
dował się szpital dla trędowa­
tych. Wzdłuż ulicy stali krewni 
pielgrzymów z żywnością, i kwia­
tami. Pielgrzymka religijna, po­
twierdza dające się od pewnego 
czasu zauważyć zjawisko — co­
raz większe publiczne manifesto­
wanie przez Kubańczyków wie­
rzeń religijnych. Zarówno wiara 
chrześcijańska, jak i wierzenia 
afrokubańskie ostro kontrastują 
z oficjalnie obowiązująca na Ku­
bie ideologią komunistyczną. Ód 
czasu zwycięstwa rewolucji w 
1959 r. uroczystości religijne, ta­
kie jak np. Święta Bożego Naro­
dzenia cży Wielkanoc, przestały 
być oficjalnie obchodzone.

MILIARDY ZNAD RENU 
NAD ŁABĘ

Miliardy marek pochłonie od­
budowa wschodniej części Nie­
miec, a pięć nowych landów z 
niecierpliwością czeka ha kapitał 
bogatych krewnych z Zachodu. 
Pierwsi zresztą już zaczęli dzia­
łać. Yolkswagen, największy nie­
miecki koncern samochodowy, 
który w tym roku sprzedał oby­
watelom byłej NRD 200 tys. no­
wych i 800 tys. używanych wo­
zów, postanowił iść za ciosem. 
Zainwestuje 5. mld marek w za­
kłady samochodowe w ZwiCkau 
gdzie zamiast „trabanta” mon­
tować się będzie „yolkswaaena” 
Mercedes-Benz chce rozbudować 
dawny zakład IFA w Ludwigs- 
felde pod Berlinem w nowocze­
sną fabrykę samochodów cięża­
rowych. BMW nosi się z zamia­
rem wytwarzania w Eisenach 
Części do karoserii, a W tamtej­
szych byłych zakładach produ­
kujących „wartburga” Opel bę­
dzie montował 11 tys. modeli 
„vectra” rocznie. Zbuduje też zu­
pełnie nową fabrykę, która ma 
wypuszczać każdego roku 150 
tys. wozów. Na wschodzie loku­
ją się też zachodnioniemieckie 
sieci domów towarowych. Kar- 
stadt, Kaufhof i Hertie już prze­
jęły cześć poenerdowskich do­
mów „Centrum” (dobrze znanych 
zresztą polskim klientom). Kon­
cern Coca-Cola z siedzibą w Es­
sen chce wejść w posiadanie za­
kładów Weimar-Getraenke.
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Jaki był rok 1990 w gospodarce

W produkcji zły, w eksporcie dobry
WARSZAWA (PAP). W listo­

padzie produkcja utrzymywała 
się na poziomie października, ce­
ny rosły wolniej, niższe były no­
minalne przychody ludności, na­
stąpił też ponowny spadek im­
portu, powodujący przyrost sal­
da dodatniego w handlu zagra­
nicznym. Te zdarzenia — powie­
dział 18 bm. na spotkaniu z 
dziennikarzami wiceprezes GUS, 
Krzysztof Lutostański — zane­
gowały postawioną miesiąc- 
Wcześniej hipotezę o ożywieniu w 
w produkcji opłaconym wzro­
stem inflacji.

Zdaniem statystyków na taki 
rozwój wydarzeń znaczący wpływ 
miało podwyższenie stopy pro- ' 
centowej kredytu refinansowe­
go. Najwyraźniej to widać w bi­
lansie przychodów "ludności. O- 
gółem wzrosły one w porówna­
niu z październikiem o 4,9 proc., 
z tym że prżychody z tytułu u- 
dzielonych kredytów były pra­
wie o 29 proc, niższe niż w po­
przednim miesiącu.

Znaczący, wynoszący 10,5 proc, 
wzrost wynagrodzeń w 5 pod- . 
stawowych działach gospodarki 
uspołecznionej dotyczył głównie 
przemysłu wydobywczego, w któ­
rym wypłacane były nagrody z 
okazji „Dnia górnika”. Bez te­
go działu wzrost wynagrodzeń w 
pozostałych wyniósł 2,8 proc.

Oceniając kończący się rok 
GUS przewiduje, że w stosunku 
do ubf. produkcją przemysłowa 
będzie niższa o ok. 23 proc., zaś

Rezygnacja Jana Olszewskiego
(Dokończenie ze str l)

w dużej mierze na znalezieniu 
rozwiązań pomiędzy sprzeczny­
mi niera2 kierunkami i opcja­
mi, Prezydentowi-elektowi zale­
ży na tym, by był to rząd nie 
partyjny, lecz rząd fachowców, 
złożony z ludzi’ młodych i dy-, 
namicznych.

Zapytany o typy personalne 
rzecznik prezydenta-elekta 
oświadczył, że podtrzymywane 
są nazwiska, które Lech Wa­
łęsa wymienił już publicznie — 
wraz z trzema dodatkowymi, nie 
ujawnianymi dotychczas.

Poinformował też, że L. Wa­
łęsą rozmawiał z mec. Janem 
Olszewskim; rzecznik uchylił się 
od komentarzy na ten temat.

. Krystalizuje się już program 
przyszłego rządu — powiedział 
Drzycimski; musi być. ukierun­
kowany na działalność gospo­
darczą; ona stanowić będzie pod­
stawę sukcesu i wychodzenia z 
gospodarczego impasu i temu 
zadaniu podporządkowana ma

Telewizja na święta

Pod znakiem kolęd
„Mej kolęda, kolęda” będzie się 

niosło z głośników telewizorów 
w wigilijny i kolejne dwa świą­
teczne wieczory, A także rano 
i w południe, Zacznie „Jedynka” 
już przed południem w Wigilię. 
Pełen repertuar i pełna gama 
wykonawców. Od Poznańskich 
Słowików po zespoły preferują­
ce muzykę alternatywną. W Wi­
gilię kolędy poprzedzać będą 
transmisję Pasterki z Watykanu, 
będą też kończyć emisję progra­
mu drugiego. Po prostu będzie 
ich, jeśli' nie w nadmiarze, to co 
najmniej pod dostatkiem. Tele­
wizja zadbała o nastrój.

A co między kolędami? „Je­
dynka” zaczyna mocnym uderze­
niem: „Pierwszym Bożym Naro­
dzeniem Misia Togi”. Zaraz po­
tem planuje nadanie filmu 
„Mysz, tajemnica i ja”, będące­
go tak modnym połączeniem fil­
mu autorskiego i animowanego. 
Dorośli będą mieli spokój, tym 
bardziej że telewizja zadbała o 
najmłodszych nie tylko w ten 
szczególny dzień. Pierwszy pro­
gram proponuje np. „Niezwykłą 
podróż” psa bullterriera i '-ota 
syjamskiego, w teatrze dla dzie­
ci „Dzikie łabędzie” Andersena, 
w Wieczorynce zaś „Wielka, hecę 
że Świętym Mikołajem”. „Dwój­
ka" zaprasza na „Boże Narodze­
nie na ulicy Sezamkowej”.

Dorośli nie powinni czuć się 
■ zaniedbani. Dla nastawionych re­
fleksyjnie, wspomnieniowo i na­
strojowo przygotowano m. in. 
cykl „Podróże na kresy” (odcinki 
„Kapłan z. Gułagu”, „Pińsk”, 
„Kościoły Wołynia”), film doku­
mentalny o Michale Aniele oraz 
„Dzisiaj w Betlejem” — opo­
wieść o miejscach, związanych z 
narodzinami Chrystusa. W tym 
nurcie mieści się również wigi­
lijna prapremiera „Przed skle­
pem jubilera”. „Dwójka” konku­
ruje serialem produkcji włoskiej 
„Dziecię zwane Jezusem” i cyk­
lem filmów dokumentalnych 

w przemyśle uspołecznionym o 
25 proc, w budownictwie zakła­
da się niższy spadek — o 13 
proc., a w uspołecznionym — o 
18 proc.

Spadek zatrudnienia w 3 pod­
stawowych działach wyniesie ok. 
11 proc., a wydajność — około 
18 proc.

W handlu zagranicznym doda­
tnie saldo rublowe wyniesie ok.

Zaprzysiężenie prezydenta
(Dokończenie ze str l) 

munt Szadkowski — przewodni­
czący Rady Narodowej oraz Ry­
szard Zakrzewski, Jerzy Mora- 
wicz, Jerzy Zaleski — ministro­
wie rządu, przeprowadziła w 
dniach 17—18 grudnia 1990 roz­
mowy z szefem kancelarii pre­
zydenta-elekta Jackiem Merke- 
lem na temat zasad i form prze­
kazania nowo wybranemu pre­
zydentowi ciągłości prawnej Ii 
Rzeczypospolitej oraz związa­
nych z tym insygniów prezyden­
ckich. W rozmowach. Odbywają­
cych się W gmachu Senatu RP 
uczestniczył marszałek Senatu 
prof. Andrzej Stelmachowski. 
Rozmowy przebiegały W atmo­
sferze obopólnego zaufania, w 
pełnym zrozumieniu dla wagi hi­
storycznej mającej nastąpić u- 
roczystości.'

Za aprobatą obu prezydentów 
w wyniku rozmów ustalono: — 
uroczystość przekazania insyg- 

być działalność nowego rządu. 
Stąd też dyskusje koncentrują 
się Wokół ludzi, którzy mogą 
podjąć się tego trudnego zada­
nia', Prezydent-elekt prowadził 
konsultacje z osobami polskiego 
życia politycznego, które są w 
stanie zagwarantować realizację 
tych zamiarów, m. in. z wice­
premierem Leszkiem Balcerowi­
czem.

Nadal bezdomni
(Dokończenie ze str. 1) 

obrad KBV7E — w Kopalni Soli 
w Wieliczce. Pierwszy spektakl 
tych oper pokażemy publiczno­
ści krakowskiej w wersji zmie­
nionej — zaadaptowany do sce­
ny przy ul. Lubicz — już 22 gru­
dnia br. Spektakle operowe gra­
ne przez nas na tej scenie są 
mocno zubożone, proporcje 
brzmieniowe są tam zachwiane 
przede wszystkim z powodu nie­
wielkiego kanału dla orkiestry.

„Siadami Chrystusa” oraz... Ka­
baretem Starszych Panów (25 
grudnia).

W świątecznym programie nie 
może zabraknąć filmów fabular­
nych i to w uderzeniowej daw­
ce. .Jedynka” proponuje codzien­
nie kolejne odcinki „Przygód 
pana Michała” i... „Dynastii”. O - 
prócz tego w Wigilię planowana 
jest emisja pilota serialu amery­
kańskiego „Alf”, opowiadającego 
o Stworze, z obcej planety, lądu- 
dujacym w garażu na przedmieś­
ciach Hollywoodu. Wieczorem 
„Dwójka” proponuje także ame­
rykańską „Rodzinę dla Joe”. We 
wtorek program pierwszy trady­
cyjnie przygotował coś ze Sta­
rego Kina. Tym razem film „Ty, 
co w Ostrej świecisz Bramie”. O- 
prócz tego już współczesne, na­
dawane wieczorem: melodramat 
„Good morning Babilonia” w re­
żyserii braci Tanianieh oraz 
dreszczowiec (mocno już przecho­
dzony) „Płonący wieżowiec”. W 
„Dwójce” nieco lepiej: magazyn 
Manna i Materny „Za chwilę 
dalszy ciąg programu” i pierwsza 
część „Upiora w operze" z Bur- j 
tern Lancasterem (druga zostanie 
nadana nazajutrz).

Drugiego dnia świąt, w środę, 
telewizja powoli wraca do ruty­
nowego układu programu. Zabu­
rzą go tylko w „Jedynce”: popo­
łudniowa emisja arrierykańskiej 
komedii „Mały romans” z La- 
urence Olwierem, „Satchmo” — 
opowieść o życiu Louisa Arm­
stronga i nocny francuski film 
„Szok”. W „Dwójce” zaś, jak co 
środę, zobaczyć będzie można 
kolejny odcinek i „M.A.S.H.” i 
„W labiryncie”.

Miłośnicy szklanego ekranu 
mogą Się zagnieździć przed tele­
wizorem nawet na trzy świątecz­
ne dni. Wybór jest spory. Wy­
brzydzać na jakość nie ma sen­
su. chyba, że ktoś ma telewizję 
satelitarną...

JOANNA RAJPERT 

4,3 mld, a dolarowe — 4,5 mld. 
Wzrost eksportu ocenia się na 9 
proc., a spadek Importu na ok. 
29 proc.

W stosunku do ub.r. w mija­
jącym roku ceny usług i arty­
kułów konsumpcyjnych wzrosną 
O 585—590 proc. Natomiast wy­
nagrodzenie O 382 proc.

Spadek dochodu narodowego 
szacuje się na 13—15 proc. (PAP) 

niów prezydenckich odbędzie się 
na Zamku Królewskim w dniu 

•22 grudnia br. o godzinie 16.00.
Gospodarzem uroczystości bę­
dzie marszałek Senatu prof. An­
drzej Stelmachowski.

Podczas uroczystości zostaną 
podpisane przez obu prezyden­
tów dwa dokumenty: dokument 
przekazania i przyjęcia insyg­
niów prezydenckich oraz - doku­
ment zachowania działalności 
Rady Narodowej do czasu demo­
kratycznych wyborów parlamen­
tarnych W Polsce.

Bezpośrednio po uroczystości 
zostanie odprawiona msza św. w 
Bazylice Archlkatedralnej św. 
Jana, w której uczestniczyć bę­
dą obaj prezydenci.

Prezydent Ryszard Kaczoro­
wski wraz z towarzyszącymi o- 
sobami przyleci do Polski w so­
botę specjalnym samolotem rzą­
dowym i będzie powitany przez 
osobistych przedstawicieli pre­
zydenta-elekta i marszałka Se­
natu z honorami należnymi gło­
wie państwa. ,

Podczas rozmów ustalono, że 
w dniu 3 maja 1991 przewiduje 
się uroczyste spotkanie przed­
stawicieli życia politycznego, 
społecznego i kulturalnego z ca­
łej emigracji z panem prezy­
dentem Lechem Wałęsą, parla­
mentem, rządem i całym społe­
czeństwem w kraju. Na tę uro­
czystość zostanie zaproszony z 
należnymi honorami pan Ry­
szard Kaczorowski. (PAP)

Scenografia i reżyseria też cier­
pi ze względu na małą scenę, 
brak głębi, niedostatek urządzeń 
technicznych koniecznych dla 
opery. Nie możemy jednak ogra­
niczać się do odbywania prób 
przez cały rok i czekania na 
otwarcie, po remoncie, Teatru 
im. Słowackiego. Musimy grać 
W Krakowie opery* choć w wer­
sji dostosowanej do skromnych 
obecnych warunków, w pełnym 
kształcie artystycznym pokazując 
je w dużych teatrach za grani­
cą. Jesteśmy skazani na kom­
promis między artystyczną od­
powiedzialnością wobec krako­
wian znających nasze realizacje 
na scenie Teatru im. Słowackie­
go, a obecnymi możliwościami, 
a raczej ich brakiem!

— Czym Opęta powita No­
wy Rok i pierwsze półrocze 
1991 r.?
— Po obecnej premierze —• z 

udziałem solistów polskich i za­
granicznych — czekają następne: 
opery — „Cosi fan tutte” Mozar­
ta, „Śmierć Don Juana” Pales- 
tra, balety — „Medea” Łuciuka, 
„Sługa dwóch panów” według 
Rossiniego, operetka „Madame 
Sans-Góne” Kisielewskiego. W 
tym sezonie mieliśmy** już pre­
miery — operetkę „Paganini” 
Lehara i bajkę Krzemieńskiego i 
Klucznioka „Księżniczka i ogro­
dnik”. Czy nie wystarczy jak 
na bezdomny teatr?

„Figuranci — ekstremiści”
(Dokończenie zę str. 1) 

której zainteresowaniu pozosta- 
je dana osoba (...). Ekipy reali­
zacyjne — w zasadzie 3-osobo- 
we, winny posiadać broń palną 
— osobistą, ręczne miotacze ga­
zu, kajdanki (...). Ekipa posiadać 
powinna ponadto sprzęt do o- 
twierania drzwi (...). Do rozpo­
częcia zatrzymań przewiduje się 
jeden czas w całym kraju (...). 
Decyzję izolacji należy wypełnić 
zwięźle, np. w przeszłości - kara­
ny Zą przestępstwa pospolite, kol­
portował antypaństwową litera­
turę, nawoływał do niepokojów 
społecznych, itp (.,.). Niezmiernie 
ważnym zagadnieniem jest na­
tychmiastowe podjęcie prący 
operacyjno-filtracyjnej wśród 
osób internowanych w miejscach 
odosobnienia (...). Wytypowany 
do tej pracy funkcjonariusz wi­
nien otrzymać wykaz aktualnych 
lub byłych współpracowników 
SB i MO podlegających z róż­
nych powodów internowaniu (...). 
Jeśli tamtejsza komenda nie or-

Chłodno!
Polska południowa znajduje się 

na skraju wyżu znad niziny rosyj­
skiej. Krakowskie Biuro Prognoz 
IMGW przewiduje, na dziś: zach­
murzenie duże z rozpogodzeniami i 
zanikające opady‘śniegu. Tempera­
tura maksymalna dniem od —2 ęt.

WCZORAJ W KBAJUIHIŚWIKIE 
f

O PREZYDENT RP WOJCIECH JARUZELSKI przyjął w Belwe­
derze premiera Tadeusza Mazowieckiego. Premier podziękował pre­
zydentowi za współpracę sprzyjającą realizacji reform politycznych 
i gospodarczych, podjętych przez rząd w okresie 15-miesięcznej 
działalności.

• PREZYDENT-ELEKT LECH WAŁĘSA zwrócił się do społe­
czeństwa, a zwłaszcza do zakładów pracy o pomoc przy naborze 
młodych zdolnych iudzi do policji. Sprawy bezpieczeństwa obywa­
teli — głosi apel — są problemem ogólnonarodowym. Bez zrozu­
mienia i ponarcia społecznego żadna policja nie będzie skuteczna.

• PRZEBYWAJĄCY W POLSCE członkowie misji prezydenta RP 
na wychodźstwie z Zygmuntem Szadkowskim na czelę złożyli wi­
zytę premierowi Tadeuszowi Mazowieckiemu.

O POWOŁUJĄC SIĘ NA INFORMACJE otrzymane od naocznych 
świadków, AFP pisze, że w Timisoarze trwały nadal demonstracje 
antyrządowe z udziałem kilku tysięcy osób.

© NA POSIEDZENIU ZESPOŁU POWOŁANEGO przez premiera 
dla opracowania koncepcji zmian organizacji terytorialnej państwa 
rozpatrzono różne projekty dotyczące tej sprawy. Wszystkie z nich 
zakładają trójstopniowym podział terytorialny, z liczbą od 11 do 13 
województw.

® PRZETARG NA „ZYCIE WARSZAWY” zostanie ponownie Ogło­
szony:, a na „Express Wieczorny” zostanie rozstrzygnięty po 31 gru­
dnia — zdecydowała komisja likwidacyjna RSW „Prasa”.

9 W GODZINACH WIECZORNYCH miał miejsce wybuch meta­
nu w kopalni । „Śląsk” w Rudzie Śląskiej.

© W GDAŃSKU OBRADOWAŁO prezydium Komisji Krajowej 
NSŻZ „Solidarność”. Omówiono przygotowania do nadzwyczajnego 
zjazdu tej organizacji, a także sytuację w niektórych branżach za­
wodowych, gdzie istnieją napięcia i konflikty.
• ZGODNIE z WIELOLETNIĄ TRADYCJĄ dzień swoich uro­

dzin — 18 grudnia — prymas Józef Glemp spędził w rodzinnym Ino­
wrocławiu. Odwiedził m. in. Liceum Ogólnokształcące im. Jana 
Kasprowicza, w którym zdawał maturę przed 40. laty.

O W WARSZAWIE WRĘCZONO nagrody PAN za najwybitniej­
sze osiągnięcia badawcze i publikacje opracowane w mijającym 
roku. Najwięcej nagród, bo 22. otrzymali matematycy, fizycy i che­
micy.

9 W ZAMKU KRÓLEWSKIM W WARSZAWIE Wręczono ufun­
dowane przez Unię Chrześcijańsko-Społeczną nagrody im. św. Bra­
ta Alberta przyznawane od 15 lat za wybitne osiągnięcia twórcze 
W dziedzinie sztuki sakralnej. Otrzymali je m. in.: Barbara Piasec­
ka-Johnson, ks. .prałat Henryk Jankowski, prof. Krzysztof Pende­
recki i Stefan Kisielewski.

9 PREZYDENT BUSH W WASZYNGTONIE i sekretarz stanu 
James Baker na konferencji NATO w Brukseli oświadczyli, że Irak 
musi wycofać się z Kuwejtu całokwicie, i że jak powiedział Bush —» 
USA dopilnują, aby rezolucję ONZ „wykónanó bez ustępstw”.

„Wodnikiem" do Zatoki Perskiej?
(Dokończenie ze str. 1) 

osób, reprezentujących różne 
specjalności, są wśród nich łącz­
nościowcy, lekarze i pielęgniar­
ki.

Ochotnicy, którzy myślą o pra­
cy w szpitalu wielonarodowym 
(nie wiadomo jeszcze ile będą 
zarabiali), muszą legitymować się 
dobrą znajomością języka an­
gielskiego.

— Powinny to być osoby bar-

Nominacje do tytułu „Biznesmena 1990 r.”

Krakowianka wśród najlepszych
TZ apituła biznesmenów kie- 
•‘•'•rująca Business Clubem UFO, 

zatwierdziła 18 bm. w Warsza­
wie nominację do tytułu Biznes­
mena 1990 r., jest ona uhonoro­
waniem różnorakiej działalności 
gospodarczej w Polsce, a także 
kulturalnej i charytatywnej.

Nominacje do tytułu Biznes­
mena 1990 r. otrzymali: Piotr 
Buechner — dyrektor generalny 
Solco Basel Ltd., za sfinansowa­
nie budowy w Warszawie wy­
twórni nowoczesnych medyka­
mentów i środków opatrunko­
wych „Solco”, jak też za dzia­
łalność kulturalną j społeczną 
realizowaną przez Fundację Bu- 

ganizuje pracy operacyjnej w 
miejscu izolacji internowanych 
wykaz sieci „TW” (tajny współ­
pracownik — prżyp. red.) na­
leży przekazać delegowanemu 
tam pracownikowi (...). Do roz­
poczęcia akcji sprawy nie nale­
ży omawiać we własnym zakre­
sie z władzami więziennictwa 
wszelkich szczebli (...). W przy­
padku izolowania obojga rodzi­
ców, należy > podać dla ilu dzie­
ci trzeba zapewnić opiekę za­
stępczą. Stosownie do pisemnie 
wyrażonej woli rodziców, dzieci 
te można oddać pod opjekę ro­
dzinie internowanych lub wska­
zanym osobom dorosłym (...), a 
w wypadku braku takich osób 
oddać pod opiekę do Domu 
Dziecka (...). Ze względu na po­
trzebę całkowitego maskowania 
przygotowań do operacji, przed 
jej rozpoczęciem należy rozśrod- 
kować siły przewidziane do ak­
cji (ruch ludzi i pojazdów), a 
także maksymalnie ograniczyć 

do 0, w rejonach podgórskich —5, 
a minimalna nocą odpowiednio od 
—7 do —4 i —U st. W Tatrach 
dniem —6, nocą —9 st. Wiatr słaby 
i umiarkowany, na wschodzie o- 
kiresami dość silny wschodni, prze­
chodzący na południowy.

Pokrywa śnieżna w Tatrach: 
wczoraj rano na Kasprowym 
Wierchu było 86 cm, na Hali Gą­
sienicowej 50, w Zakopanem 26 cm.

00

dzo kompetentne — stwierdza 
Szef Garnizonu Kraków, płk dy- 
pL Bronisław Koczur. Poza wszy­
stkim mamy nadzieję, że prze­
bywając w Zatoce Perskiej na­
będą one nowych, cennych do­
świadczeń.

Z nieoficjalnych danych wy­
nika, że okrętem, który zostanie 
skierowany w rejon Zatoki Per­
skiej, będzie „Wodnik”.

(mich)

echnera, następnie Jan Kluka — 
.dyrektor ICL w Polsce, za osią­
gnięcia przy wprowadzaniu no- 
wczesnej technologii, a zwłaszcza 
elektroniki XXI wieku oraz 
wspieranie fundacji odbudowy 
Teatru Elżbietańskiego w Gdań­
sku, Martyna, Lisiecka-Klinz — 
prezes Prosper Bank w Krako­
wie, za umiejętność inwestowa­
nia w Polsce i-za wspieranie pol­
skiej kultury w Wilnie, a także 
Marek Mikuśkiewicz — prezes 
Marc-Polu i Marc-Inwestu, za 
dynamiczną organizację handlu 
zagranicznego i krajowego, > jak 
również za wspieranie funduszy 
pomocy społecznej. (PAP) 

oświetlenie okien w siedzibach 
MO Oraz nie nasilać prac W ete­
rze (...)”.

Ściśle związana z akcją „Wrzos” 
była operacja „Klon”, Oto plan 
jej przeprowadzenia przez kra­
kowską Służbę Bezpieczeństwa 
sporządzony 11 listopada 1981 r. 
przez naczelnika Wydziału śled­
czego KW MO mjr Jana Nogie- 
cia. „Celem operacji <<Klon» jest 
przeprowadzenie rozmów ostrze­
gawczych po wprowadzeniu sta­
nu wojennego z osobami wyty­
powanymi przez jednostki ope­
racyjne SB. Zadaniem rozmów 
będzie skłonienie osób zagraża­
jących bezpieczeństwu państwa 
w warunkach stanu wojennego 
do zaniechania takiej działalno­
ści, pozyskanie części z nich do 
współpracy, dezintegracja środo­
wisk oraz demaskowanie zamie­
rzeń i działań politycznego prze­
ciwnika (...)”.

Jutro dalsze szczegóły.
JACEK JURECKI
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4 f miesięcy rządu Tadeusza Mazowieckiego to temat „Rozmów 
I A o polityce”, dyskusji w Radiu Wolna Europa, której fragmen- 

ty prezentujemy. Wzięło w niej udział dwóch socjologów i pu­
blicystów Ireneusz Krzemieński 1 Paweł Śpiewak, wicedyrektor RWE 
Sławomir Sus i Aleksander Swiejkowski. Dyskusję prowadziła Alina 
Grabowska.

ALINA GRABOWSKA: — 
Proponuję zacząć od krótkie­
go omówienia stanu nastrojów 
społecznych, który doprowa­
dził do obecnego kryzysu po­
litycznego. Przeczytałam osta­
tnie wyniki badań CBOS i 
OBOP. Wskazują one na nie­
ustanny spadek — poczynając 
od 4 stycznia br. — zaufania 
do rządu.

IRENEUSZ KRZEMIŃSKI: — 
Według danych 'sondażowych ma­
my do czynienia ze stałym spad­
kiem poparcia dla wszystkich in­
stytucji. Kampania wyborcza na 
pewno spadek popularności rzą­
du znacznie pogłębiła. Zbiegła się 
ona x pewnymi zjawiskami, któ­
re nastąpić musiały, zjawiskami 
następnego kroku. Reforma ma 
pewną logikę, pewną dynamikę i 
tak się stało, że teraz następują 
skutki pewnych ruchów wcze­
śniejszych. Negatywne zjawiska 
wchodzą na plan pierwszy.

PAWEŁ ŚPIEWAK: — Mnie 
się wydaje, że 25 listopada zmie­
nił radykalnie krajobraz , kraju. 
Odnoszę wrażenie, że mamy w tej 
chwili do czynienia z dwoma na­
rodami. Ten, w którym uczestni­
czę, z którym czuję się głębiej 

Czternaście mesiecy
Dyskusja o rządzie Tadeusza Mazowieckiego w Radiu Wolna Europa

związany, to Polska przerażona 
' wynikami wyborów,' przerażona 
tym, co się ujawniło, ową silną 
niechęcią do wszelkich instytucji 
państwowych, poczuciem bezra­
dności wykorzenienia chaosu. Z 
drugiej strony to Polska, do której 
wchodzi „Solidarność” podzielo­
na, rozkrzyczana, rozemocjonowa- 
na i która nagle sobie zdała spra­
wę, że krytyka Mazowieckiego i 
jego rządu przez ostatnich kilka 
miesięcy spowodowała daleko idą­
cą korozję nie tylko rządu, ale ca­
łego systemu. Jest to można po­
wiedzieć kryzys legitymizacji ca­
łego ustroju demokratycznego, 
który dopiero co powstał.

AG: — Co zrobił rząd Ta­
deusza Mazowieckiego w dzie­
dzinie polityki zagranicznej? 
Co zdaniem panów zrobił, a 
czego nie zrobił, co mógł zro­
bić, co zaniedbał, w jakiej 
międzynarodowej sytuacji zo­
stawi Polskę?

SŁAWOMIR SUS: — W dzie­
dzinie polityki zagranicznej ten 
rząd zostawia Polskę w dość do­
brej sytuacji. To jest jedna z tych 
dziedzin, gdzie uwag krytycznych 
byłoby chyba najmniej. Choć jest 
sfera rzeczy nie załatwionych. Mo­
że zacznę od nich. Sprawą nie za­
łatwioną, niewątpliwie jedną z 
najważniejszych, jest, redukcja 
polskiego zadłużenia za granicą i 
związana z tym sprawa pomocy 
zachodniej dla Polski. Ze spraw 
nie załatwionych, a wymagają­
cych postawienia już w tej chwi­
li kropki nad „i” to dalej niejasna 
sprawa Układu Warszawskiego.

Natomiast niewątpliwie zosta­
ła załatwiona sprawa naszej gra­
nicy zachodniej i to na 100 proc. 
Układ z Niemcami o wzajemnych 
stosunkach jest w tej chwili ne­
gocjowany. Jest to niewątpliwy 
sukces rządu Mazowieckiego, acz­
kolwiek można ■ mieć duże zas­
trzeżenia, w jaki sposób do tego 
doprowadzono, czy potrzebna by­
ła aż tak silna kampania na fo­
rum międzynarodowym.

AG: — Uważam, że ogro­
mnym sukcesem tego rządu 
jest prowadzenie suwerennej 
polityki polskiej, co się nie 
zdarzyło w naszej historii 
przez tyle czasu.

IK: — Polityka zagraniczna jest. 
— być może — tą sferą, w której 
rząd odniósł najwięcej sukcesów, 
chociaż właściwie nie wiadomo 
do końca, jaki był cel polityki, 
może poza jednym — uzyskać od 
Niemców właśnie to, co zostało u- 
zyskane i włączyć się głębiej w 
struktury polityczne Zachodu. 
Natomiast nie ' była klarowna 
sprawa stosunku 'do Związku Ra­
dzieckiego, a z drugiej strony do 
poszczególnych republik, które 
wchodzą w skład ZSRR. I spra­
wa, która do tej pory jest niekla­
rowna — jaki jest stosunek rzą- 
du i MSZ do kontaktów z Cze­
chosłowacją i z Węgrami?

AG: — Przejdźmy do spra­
wy zupełnie zasadniczej, a 
mianowicie do gospodarki. W 
moim przekonaniu Mazowiec­
ki przejął gospodarkę w sta­
nie dna, zupełnego upadku: 
przecież inaczej by komuni­
ści po prostu nie oddali tego 
kraju,-nie oddaliby władzy.

AS: — Mieszkańcy wsi wyra­
zili swą ocenę polityki rządu je­
dnoznacznie podczas I tury wy­
borów. W województwach typowo 
rolniczych porażka premiera Ma­
zowieckiego była ewidentna. Sam 
premier na pytanie, ćo zrobiłby 
inaczej, gdyby mógł od nowa roz­
począć rządy, jednoznacznie od­

powiada: inaczej pokierowałbym 
polityką rolną.

AG: — A jeśli chodzi o go­
spodarkę w ogóle, co rząd o- 
siągnął, co zaniedbał? Co na­
leży sądzić o tym, że jednak 
nastąpiło zahamowanie in­
flacji, że jest żywność w skle­
pach, że się nie stoi w ko­
lejkach, gdy tymczasem w Ro­
sji głód?

IK: — To nie było tak, że nie 
było polityki wobec rolnictwa. 
Wprowadzono dosyć ostry me­
chanizm rynkowy zakładając, że 
małe, nierentowne gospodarstwa, 
które są kosztowne, szybko padną, 
że rozwiną się gospodarstwa śre­
dnie i duże, które miały rozwi­
nięte inwestycje i prowadzą no­
woczesną gospodarkę. Nastąpiło 
coś dokładnie odwrotnego. Naj­
bardziej zagrożone okazały się 
średnie gospodarstwa, dosyć roz­
winięte, z nowoczesną produkcją, 
nowoczesnym sprzętem, ponieważ 
te gospodarstwa były bardziej za­
leżne od starych struktur gospo­
darczo-administracyjnych niż te 
mniejsze. A jednocześnie chłopi 
doskonale wyczuli zagrożenie 
swego bytowego interesu. No i za­
protestowali. Ale z tego wynika 

pewien ogólniejszy wniosek. Jako 
socjolog mogę powiedzieć, że re­
forma gospodarcza została bardzo 
dobrze przemyślana pod wzglę­
dem techniczno-ekonomicznym, 
ale nie została pogłębiona socjo­
logicznie. To samo mamy teraz z 
górnikami. Można było przewi­
dzieć, że ludzie w tej sytuacji w 
ogóle się nie będą zachowywać 
racjonalnie, w k-ażdym razie, że 
będą bronić swego dotychczaso­
wego stanu posiadania, bo jesz­
cze nie są przyzwyczajeni do no-, 
wego myślenia o sobie.

AG: — Czy udał się plan 
Balcerowicza? Czy kapitalizm 
w Polsce został już wprowa­
dzony?

AS: — W ogólnej części piań 
Balcerowicza się udał. Ale są też 
konsekwencje wyraźnie negaty­
wne, których moim zdaniem mo­
żną 'było uńiknąć. Było rzeczą 
oczywistą, że trzeba zdławić hi- 
perinflację, że trzeba ustabilizo­
wać sytuację budżetową, że trze­
ba doprowadzić przynajmniej do 
wewnętrznej wymienialności zło­
tówki. To się udało i to jest bar­
dzo dużo. Natomiast zabrakło ak­
tywnej roli państwa. To jest pa­
radoks polegający na tym, że 
znacznie więcej .państwo powinno 
zniszczyć świadomie, by umożli­
wić powstanie innych struktur. 
W rolnictwie np. dotyczy to de­
monopolizacji całej sfery skupu, 
co nie zostało ani dobrze, ani 
szybko zrobione. Niewątpliwie 
można było szybciej stworzyć in­
frastrukturę dla gospodarki, szcze­
gólnie np. dla bankowości. Tu nie 
zrobiono praktycznie nic. Nie zro­
biono nic w sferze telekomunika­
cji, co się więżę naturalnie z ca­
łą sferą usług finansowych.

AG: — Czy społeczeństwo 
polskie po tym, co się wyda­
rzyło 25 listopada, zaakceptu- 

< je dalszy plan reform pod ha­
słem Balcerowicza?

AS: — Dla mnie jest oczywi­
ste, że wybór nie był kwestią ide­
ologiczną, a raczej ekonomiczną. 
Ludzie tak głosowali 25 listopa­
da, bo Widzą, co się dzieje w ich 
domach i w ich portfelach. By­
ło to również pośrednie opowie­
dzenie się przeciwko programowi 
Balcerowicza. To jest ważne py­
tanie, czy to było przeciwko Bal­
cerowiczowi, czy przeciw podzia­
łom politycznym, czy przeciwko 
awanturom w elitach, czy też by­
ła to manifestacja przeciwko aro­
gancji władzy?

IK: — Są pewne grupy, które/ 
w tej chwili szczególnie ostro 
protestują, ale wiązałbym te pro­
testy również z niedostatkiem 
społecznego oddziaływania samego 
rządu. Tutaj dopiero wychodzi na 
jaw, jak ważna jest psychologicz­
na mobilizacja ludzi. Ludziom po­
trzebne jest bardziej wyraźne,- 
bardziej dokładne ukazanie mo­
żliwości ich działania, radzenia 
sobie z tą sytuacją.

AG: — To jest to, o czym 
mówił na początku pan Śpie­
wak, mianowicie, że rozpoczął 
się proces i efekty jego będą 
dopiero za jakiś czas, nato­
miast w tym momencie jest — 
być może — zupełny dołek.

AS: — Po 11 latach przyjecha­
łem do kraju i potem jeździłem 
.w odstępach, powiedzmy 2—3- 
-miesięcznych, akurat w tym okre­
sie, kiedy miały następować duże 
zmiany. I muszę przyznać, że wi­
działem te zmiany w małych mia­
steczkach, nawet na wsiach, ale 
równocześnie mijało półtora ro­
ku i banku jak nie było, tak nie 
ma, telefonu' przez który można 
by się porozumieć z sąsiednią 

wsią czy miasteczkiem, nie ma. 
Odniosłem wrażenie, że to, co się 
dzieje w kraju, to tylko dzięki te­
mu, że ludzie otrzymali trochę 

-swobody i, nie widząc innego wyj­
ścia, sami się biorą, robią, szar­
pią po to, żeby było lepiej.

AG: — Polacy są jednym t 
najuboższych narodów euro­
pejskich i o tym jakby się 
zapomina. Wydaje mi się po­
za tym, że należałoby zadać 
pytanie, czy jakikolwiek inny 
rząd mógłby w tej sytuacji w 
półtora roku zaprowadzić te­
lefonizację, zapewnić łą­
czność i funkcjonowanie ban­
ków?

IK: — Plan Balcerowicza zo­
stał uruchomiony 1 stycznia. Nie 
oczekujemy cudów. Czego mi naj­
bardziej w Polsce brakuje i o co 
mam pretensję do rządu, to że tej 
inicjatywy ludzi, zwłaszcza w 
małych miastach, jest właśnie za 
mało. Energia ludzi, przy zalę­
knieniu niejasnością sytuacji, wca­
le nie sprzyja rozwijaniu wła­
snych inicjatyw, stowarzyszaniu 
się, kombinowaniu, co tu można 
zrobić, a raczej obraca się w agre­
sję na rząd- Oczywiście są pewne 
grupy, środowiska bardzo akty­
wne, ale okazuje się np. w takiej 
Mławie, że ci którzy byli wcze­
śniej przez samorząd zwolnieni, 
wyrzuceni jako dawni skorumpo­
wani urzędnicy, musieli być z po­
wrotem przyjęci, bo nowi są nie­
chętni.

AG: — Teraz przechodzimy 
Już do sprawy zupełnie zasa­
dniczej. Czy rządowi udało się 
zbudować demokratyczne 
struktury polityczne?

SP: — Tutaj wiele nie trzeba 
było robić, po prostu państwo mu- 
siało zaprzestać pewnej działal­
ności. To jest rzecz najprostsza. 
Natomiast zrobiono wszystko, by 
nie doprowadzić do powstania 
normalnych partii politycznych. 
Operowano przez długi czas — 
moim zdaniem — zupełnie non­
sensownym frazesem że partie 
polityczne jako takie się przeży­
ły i oto Polska pokaże nam jak 
ma funkcjonować demokracja o- 
parta na zasadzie jakichś ruchów. 
Nie powstały partie polityczne i w 
związku z tym ten rząd, de fac- 
tój nie miał. Zaplecza7 polityczne­
go, Ukazało to szereg słabości 
rządu, który bez przerwy Opierał 
swoją pozycję polityczną na ko­
lejnych badaniach opinii publicz­
nej. Był to pierwszy poważny sy­
gnał, że jest to głębokie nieporo­
zumienie. Mało tego. Rząd nie po­
siadał zorganizowanej opozycji 
politycznej.

IK: — Mnie się wydaje, że par­
tii pojawiło się w Polsce jak 
grzybów po deszczu. Tylko ludzie, 
jak się okazało, w ogóle do tych 
partii nie wstępują. Te partie od­
wołują się do mniej lub bardziej 
chwytliwych haseł, a przede 
wszystkim do tradycji sprzed 1939 
roku, ale jakoś nikt do nich nie 
wstępuje.

SS: — Dlatego, że cała elita po­
została poza partiami?

IK; — Jest to chyba coś inne­
go. Te partie źle-rozpoznają spo­
łeczne interesy. Żle uruchamiają 
społeczną wyobraźnię i> nie od­
wołują się do tego, czym żyje Pol­
ska, czym żyją ludzie i czego chcą.

SS: — Tak, ale pan mówi o 
partiach kanapowych, a ja mówię 
o partiach, które powinny pow­
stać, a które nie powstały.

IK: — Ale winić za to rząd, to 
trochę przesada.

AG: — Czy rząd Mazowiec­
kiego zbudował nowe struk­
tury demokratyczne?

AS: — Formalnie tak, ale nie 
widać życia tych struktur. Poza 
tym rząd zachowuje się tak, jak­
by ich nie było, mimo, że sam 
głośno mówił, że powinny być. I 
nadal z trybun centralnych sły­
szało się, że społeczeństwo trzeba 
przekonać, nauczyć, powiedzieć. 
Wydaje mi się jednak, że to rząd 
pochodzi ze społeczeństwa i po­
winien reprezentować jego intere­
sy. A tymczasem wciąż słyszeliś­
my: społeczeństwo trzeba nauczyć. 
Czas najwyższy od tego Odejść.

— Zupełnie się z panami nie 
zgadzam. Sądzę, że rząd ma 
ogromne zasługi, dlatego, że 
Polska znalazła się o wiele 
dalej we wszystkim, niż któ­
rykolwiek z innych krajów 
wychodzących z komunizmu. 
Wchodzimy w autentyczne 
struktury demokratyczne. O- 
cżywiście można postawić 
tysiące zarzutów, ale jego do­
robek właśnie w dziedzinie 
budowania struktur demokra­
tycznych jest w moim prze­
konaniu ogromny. Zważywszy 
od czego zaczynał.

PS: — To co rząd już zrobił, 
liczba ustaw, które zostały prze­
pracowane, ilość czynności, jakie 
zostały wykonane , w porządkowa­
niu postkomunistycznego bałaga­
nu, były olbrzymie. To, co domi­
nowało w postawie rządu i co 
mogło razić ludzi, to pewnego 
rodzaju paternalizm. To społe-

(DokoAczenie na str. 5)

Widziane z Zachodu Wschód Europy po roku (III)

Moralny obowiązek?
Drukujemy dziś trzecią część omówienia cyklu artykułów 

dziennika „Le Monde” pod wspólnym tytułem „Wschód Europy 
po roku”. Części I 1 II ukazały się w „Dzienniku” 8 i 11 gru­
dnia br.

WSRÓD WSZYSTKICH DY­
SKUSJI NA FORUM MIĘ­
DZYNARODOWYM od wie­

lu miesięcy sprawą niemal naj­
pilniejszą stała się kwestia pomo­
cy zachodniej dla sześciu krajów 
Europy — zwłaszcza ostatnio, 
wobec gwałtownego wzrostu cen 
ropy naftowej od sierpnia br. i 
wobec zakładanej na przyszły rok 
likwidacji scentralizowanego sy­
stemu wymiany handlowej w ra­
mach RWPG. „Jeszcze przed kil­
koma miesiącami panowało prze- 
konariie, że kraje te jakoś pora­
dzą sobie same, ale dziś nawet 
w tych spośród nich, które są 
najbardziej zaawansowane, istnie­
je ryzyko, że wyniki stabilizacji 
makroekonomicznej zostaną ’ za­
grożone” — taką opinię wyraża 
ekspert Komisji Ekonomicznej 
ONZ dla Europy, zaś dokument 
tej komisji podkreśla: „Pozosta­
wienie tych krajów w osamotnie­
niu wobec zaistniałej sytuacji 
spowodowałoby nieuchronnie do­
datkową presję na ich społeczeń­
stwa i mogłoby zagrozić sukcesom 
reform”.

Konieczność przyspieszonego 
działania wynika również z tego, 
że istnieje ryzyko zniechęcenia się 
społeczeństw wspomnianych kra­
jów. Gdy minęła euforia polity­
czna, mieszkańcy Warszawy czy 
Budapesztu spostrzegają, że życie 
nie stało się łatwiejsze, natomiast 
kontestacja jest teraz dozwolona. 
Na Wschodzie i na Zachodzie bu­
dzi się dziś niepokój, że mogą się 
spotęgować nastroje niezadowole­
nia, które często przybierają for­
mę taniego populizmu. Jak sądzi 
pewien wysoki rangą funkcjona­
riusz organizacji międzynarodo­
wej. „ćo najmniej przez dwa lata 
będzie istniała dziura i potrzebna 
jest należyta odwaga, aby przez 
ten czas wszystko uporządkować" 
W ciągu dwóch lat — stwierdza 
— trzeba „nieodwracalnie związać 
Europę Wschodnią z Zachodem”, 
konstruując infrastrukturę, nie­
zbędną dla harmonijnego komu­
nikowania się dwóch dawnych 
bloków. Jednakże w oczekiwaniu 
na uformowanie się tej infra- . 
struktury oraz odpowiednich in­
stytucji, na przepływ inwestycji z 
Zachodu, kraje Europy Wscho­
dnie muszą nreć możność finanso­
wania swoich rachunków zagrani­
cznych.

W OBLICZU TEJ PERSPEK­
TYWY „LAT WIELKICH 
ZAGROŻEŃ”, w krajach 

zachodnich nastąpiła wyraźna mo­
bilizacja. Różnorodne międzyna­
rodowe organizacje finansowe od­
blokowały znaczne możliwości po­
mocy dla krajów wschodnioeuro­
pejskich;' zaś pod egidą Komisji 
Brukselskiej opracowany został 
program koordynowania wsparcia 
ze strony państw uprzemysłowio­
nych, znany jako program 
PHARE. Wiosną przyszłego roku 
ma zacząć funkcjonować BERD 
(bank odbudowy i rozwoju Euro­
py Wschodniej) —- nowa organi­
zacja, której celem jest współ­
działanie w przechodzeniu do go­
spodarki wolnorynkowej.

BERD dysponuje kapitałem w 
wysokości 10 mld ecu, który mo­
że być powiększany przez pożycz-

W krakowskim Biurze Wy­
staw Artystycznych czyn­
ne są trzy ekspozycje zna­

nych krakowskich twórców: Ste­
fana Pappa, Zbigniewa Kowa­
lewskiego i Stanisława Wiśniew­
skiego. O tych dwóch ostatnich 
wystawach następnym razem, bo­
wiem ekspozycja Stefana Pappa 
otwarta została o dzień wcześniej 
i z tego przynajmniej powodu 
należy się jej symboliczne pier­
wszeństwo w sensie recenzenc- 
kim. Natomiast w Galerii Spół­
dzielni Polskich Artystów Pla­
styków „Plastyka" przy pl. Szcze­
pańskim czynna jest ekspozycja 
innego znanego krakowskiego 
twórcy — Kazimierza Machowi- 
ny. Wydaje się, że wystawy Pap­
pa i Machowiny stanowią intere­
sujący artystyczny kontrast. Dla­
tego warto omówić je jednocze­
śnie i zderzyć ze sobą te dwie 
artystyczne postawy.

Stefan Papp to właściwie „in­
stytucja artystyczna” — jedno­
osobowa rzecz jasna. Krytyk i 
teoretyk sztuki, wieloletni ani­
mator życia artystycznego w Kra­
kowie, rzeźbiarz, malarz saty­
ryk. Wydaje się, że ta wielość 
uprawianych przez Pappa ga­
tunków sztuki, jak również dzia­
łań artystycznych, wynika z je­
go ogromniej aktywności, z tego 
także, że całe swoje życie po­
święcił właśnie twórczości oraz 
nieustannej refleksji nad zagad­
nieniami i tajemnicą sztuki.

Mimo że ciągle obecny w ży­
ciu krakowskiego środowiska ar­
tystycznego Papp działa jednak 

ki zaciągane na rynkach finanso­
wych. W 1991 r. sześć krajów 
Europy Wschodniej mogłoby o- 
trzymać blisko 5 mld dolarów z 
Międzynarodowego Funduszu Wa­
lutowego. Bank Światowy oferuje 
swoim członkom z Europy Wscho­
dniej pożyczki na ogólną sumę 
7—8 mld dblarów w ciągu naj­
bliższych trzech lat. W roku bie­
żącym pomoc ze strony Banku 
dla tego regionu ma wynieść 2,5 
mld dolarów, co stanowi szóstą 
część ogólnej sumy zaangażowa­
nia finansowego tej organizacji 
wobec rozwijającej się części 
świata.

Wszystkie te sumy, które zosta­
ną zużytkowane zarówno na fi­
nansowanie deficytów w bilan­
sach płatności jak na tworzenie 
infrastruktury, szkolenie kadr, czy 
też prywatyzację przedsiębiorstw, 
są znaczne. Pewien wysoko posta­
wiony funkcjonariusz francuski 
szacuje, że „w najbliższych latach 
pomoc wielostronna i dwustronna 
(poza BERD) osiągnie sumę 40 
mld dolarów”.

W chwili obecnej nie da się 
oszacować łącznego kosztu prze­
kształcenia gospodarki na wscho­
dzie Europy. Koszt ten zależeć bę­
dzie od tak różnorodnych kryte­
riów jak chociażby stopień wyrze­
czeń narzuconych społeczeństwom, 
wolumen inwestycji- dokonywa­
nych przez zagraniczne przedsię­
biorstwa, czy też stadium rozwo­
ju, do jakiego się zmierza. We­
dług przeprowadzonych niedawno 
przez Komisję Europejską obli­
czeń, potrzeby finansowe owych 
sześciu krajów sięgną w przy­
szłym roku 15 mld dolarów. Po­
trzeby te byłyby znacznie mniej­
sze, gdyby nie przekształcenia w 
RWPG (których koszt szacowany 

• jest na 6 mld dolarów w roku 
przyszłym) oraz wzrost ceny ro­
py naftowej.

Dla zapełnienia tej
PIĘTN ASTOMILIARDOWEJ 
„LUKI” oficjalne kred;, ty 

(według szacunków Komisji) się-, 
gną 7 mld, zaś przepływy prywa­
tne — 1 mld. Pozostaje więc po­
szukiwanie brakujących 7 mld 
dolarów. Komisja proponuje od­
blokowanie 7 mld. ecu w celu u- 
tworzenia „funduszu stabilizacji” 
dla pieniądza krajów wschodnio­
europejskich, na wzór-owego mi­
liarda dolarów, który został na 
początku 1990 r. uruchomiony na 
korzyść Polski.

Zasoby finansowe krajów za­
chodnich nie są nieograniczone, 
zwłaszcza w momencie, gdy nad 
wzrostem gospodarczym na świę­
cie zaczynają ciążyć nowe zagro­
żenia. Tak Więc, angażując się na 
wschodzie Europy, kraje uprze­
mysłowione będą musiały wy­
strzegać się co najmniej trzech 
raf podwodnych, których istnienie 
widoczne jest szczególnie wyra­
źnie w ZSRR. Zadłużenie zagra­
niczne tej strefy należy do naj­
większych na świecie i niektóre z 
tych krajów, jak Bułgaria i w 
mniejszym stopniu Polska, nie 
honorują już swoich płatności. 
Nazbyt zmasowane kredyty stwa­
rzałyby niebezpieczeństwo poja­
wienia się nowego kryzysu zadłu­
żenia, podczas kiedy ten w Atne-

PLASTYKA

ROZUM
i SERCE

trochę na uboczu i w samotno­
ści, nie wdając się w jałowe spo­
ry artystyczne, ale zabierając je­
dnocześnie głos w ważnych i u- 
niwersalnych dla sztuki spra­
wach i problemach. Zarówno 
rzeźbiarska, malarska jak i sa­
tyryczna twórczość Pappa pod­
porządkowana jest przede wszys­
tkim rozumowi. Nie znaczy to 
oczywiście, że jego sztuka jest 
wydumana i pozbawiona zupeł­
nie emocji, jednakże ta ostat­
nia podporządkowana jest swo­
istemu racjonalizmowi. Bardziej 
więc przyciąga ona odbiorcę, któ­
ry potrafi myśleć logicznie i sa­
tysfakcjonować się swoistą har­
monią wynikającą ze struktury 
dzieła sztuki. Tym więc przede 
wszystkim polecić należy mono­
graficzną ekspozycję Stefana 
Pappa, który w tym roku wła­
śnie obchodzi 35-lecie swej dzia­
łalności artystycznej. Trzeba tak­
że dodać, że jego sztuka i teo­
retyczna myśl poświęcona twór­
czości plastycznej, od wielu lat 
jest także obecna w świadomo­
ści środowisk dawnej Republi­
ki Federalnej Niemiec, gdzie ar­
tysta wielokrotnie prowadził se­
rię wykładów i organizował po- 

ryce Łacińskiej ciągle jeszcze nie 
został zażegnany.

Kredyty mogłyby również oka­
zać się nieefektywne, bowiem za­
kłócenia równowagi w gospodar­
kach tych krajów są ogromne. 
Przy braku precyzyjnych progra­
mów stabilizacji makroekonomi­
cznej oraz zdrowszego zarządza­
nia finansami publicznymi, mi­
liardy dolarów mogłyby roztopić 
się, nie pozostawiając żadnego śla- 
du. Pewien wysoki rangą urzę­
dnik francuski wyraża następu ;ą- 
cą opinię: „Niekiedy powstaje 
wrażenie, że wyniki gospodarcze 
są dziś przedstawiane w nieco 
przyciemnionych barwach po to, 
aby ściągnąć do ; iebie pomoc mię- 
dzynarodową”. I wreszcie, kredy­
ty zachodnie mają towarzyszyć 
reformom ekonomicznym, zaś re» 
formy te, pomyślane niewłaściwie, 
mogłyby raczej zaostrzyć kryzys 
gospodarczy niż dopomóc w jego 
przezwyciężaniu

JAKŻE WIEC SPEŁNIĆ ÓW 
„OBOWIĄZEK MORALNY”, 
by skutecznie dopomóc w 

przekształceniu systemu ekonomi- 
cznego na wschodzie Europy i 
zadbać jednocześnie o to, aby pie­
niądze nie zostały zmarnowane? 
Wobec braku całościowej odpo­
wiedzi na to pytanie, obiecujące 
wydają się liczne inicjatywy, któ­
re obracają się wokół koncepcji 
ożywienia specyficznych sektorów 
i zrekonstruowania bieguna han­
dlowego na wschodzie Europy.

W czerwcu, nat europejskim 
szczycie w Dublinie premier Ho­
landii, pan Lubbers zaproponował 
utworzenie europejskiej wspólno­
ty energetycznej, która ukierun­
kowałaby na ten sektor część po­
mocy dla ZSRR i krajów na 
wschodzie Europy. Tego rodzaju 
wspólnota, finansowana w dużej 
mierze przez Zachód, mogłaby w 
pewnym stopniu zmniejszyć brze­
mię energetyczne, które zaciążyło 
nad byłymi satelitami ZSRR, a 
także sprawić, by przynajmniej 
ten sektor przemysłu radzieckie­
go stał się odpowiednio wydajny.

Czechosłowacja ze swej strony 
zasugerowała utworzenie w RWPG 
systemu zastępczego, w którym 
ZSRR nadal zaopatrywałby 
wschód Europy w nośniki energii, 
a zarazem dysponowałby kredy­
tem, umożliwiającym mu naby­
wanie dóbr w dawnych krajach 
satelickich. Mówiąc jaśniej, Za­
chód subwencjonowałby handel 
wewnątrz RWPG. Zdaniem eks­
perta ż BERD, „sprawa handlu 
wewnątrzregionalnego jest pro­
blemem najkrytyczniejszym za 
wszystkich”. Dla ograniczenia kra­
chu ekonomicznego na wschodzie 
Europy sprawa utrzymania ści­
słych powiązań handlowych mię­
dzy ZSRR a jego byłymi sateli­
tami wydaje się być sprawą nie 
do ominięcia.

ROK PO ZBURZENIU MURU 
BERLIŃSKIEGO KRAJE ZA­
CHODNIE NIE NOSZĄ SIĘ 

Z ZAMIAREM stworzenia dla od­
budowy wschodu Europy czegoś 
w rodzaju „planu Marshalla”, na 
podobieństwo tego, który zastoso­
wano w Europie Zachodniej po­
czynając od 1947 r. Tego rodzaju 
plan byłby zbyt trudny do stero­
wania, a także niezgodny ze 
strukturą ekonomiczną, jaką pań­
stwa zachodnie pragnęłyby wi­
dzieć na Wschodzie. Ich rządy 
natomiast zdecydowanie potwier­
dziły swoją ’ chęć udzielenia zna­
cznej pomocy temu regionowi 
świata.

kazy swych prac. Stefan Papp 
należy bowiem do tych twórców 
i myślicieli, których określa się 
mianem dwujęzycznych. W tym 
wypadku tym drugim językiem 
jest język niemiecki.

Kazimierz Machowina należący 
do-średniego pokolenia artystów 
zarówno jako osobowość, jak i 
twórca jest odmiennością i od­
wrotnością artystycznej postawy 
Stefana Pappa. Maluje głównie 
niewielkie, urocze i nasycone 
poezją, obrazki, których tematem 
jest bardzo osobista i nastrojowa 
refleksja nad przemijaniem, u- 
jawniająca się poprzez krajobra­
zowe motywy polskiego pejzażu. 
Prostota i szczerość to dwie naj­
ważniejsze cechy twórczości Ma­
chowiny. Nie wszyscy wartości 
te doceniają, ale niemało jest 
tych, którzy uważają je za naj­
bardziej cenne w twórczości pla­
stycznej. Machowina jest także 
znakomitym rysownikiem, potra­
fiącym niezwykle oszczędnie i 
w prosty sposób dokonywać syn­
tezy tego co jest tematem ry­
sunku. Wspomniana już poetyc- 
kość, ujawniająca się w jego 
sztuce, ma być może związek z 
uprawianą przez niego twórczo­
ścią poetycką. Nie jest to jed­
nakże proste i natrętne przenie­
sienie lirycznych nastrojów z 
wierszy do obrazu. Poetyckość 
malarska Kazimierza Machowiny 
fest natury czysto plastycznej i 
wywołuje zgoła inne emocje, sko­
jarzenia i refleksje, niż potrafi 
to uczynić liryczny wiersz.

ANDRZEJ WARZECHA
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Eligiusz Raszkowski w latach 
1980—81 był przewodniczącym 
Zarządu Regionu „Solidarno­
ści” w Pile, członkiem Komisji 
Krajowej. Był też etatowym 
pracownikiem Służby Bezpie­
czeństwa. Uciekł z kraju w 
1984 roku. Dziś próbuje przed­
stawić swoją wersję tamtych 
wydarzeń. Twierdzi, że był a- 
gentem jednej z zachodnich cen­
tral wywiadowczych. Ocenę 
wiarygodności relacji Naszkow- 
skiego skonfrontowanych z ma­
teriałem zebranym przez nasze­
go reportera pozostawiamy Czy­
telnikom.

poznałem moją żonę. Aleksandra 
w wieku 10 lat utraciła w wy­
padku obie nogi. Wzięliśmy ślub, 
osiedliśmy w Pile, wychowali­
śmy trzech synów.

— Mąż często opowiadał sy­
nom swoją historię — mówi A- 
leksandra Naszkowska. — Naj­
wierniejszym słuchaczem był za­
wsze Eligiusz. Wprost chłonął 
te opowieści. Był, jak ojciec, 
przepojony nienawiścią do komu­
nizmu. Dlatego wiedzieliśmy, że 
choć formalnie był funkcjonariu­
szem SB, nie mógł pracować dla 
podtrzymania tego systemu. Był 
tam po to, aby ten system zni­
szczyć.

Czesław Naszkowsifi; ojciec:
— Mimo kilku chwil zwątpień, 

słabości, nigdy nie przestaliśmy 
wierzyć, że nasz syn działa w 
słusznej sprawie. Mieliśmy i ma-, 
my do niego bezgraniczne za­
ufanie. I choć wszystko zdawa­
ło się świadczyć przeciwko nie- 

• mu, my, rodzice wiedzieliśmy, że 
nie mógł się zaprzedać komuni­
kom. Wychowywaliśmy go, w

Bogdan Wasztyl

*
Eligiusz Naszkowski:
Zarzucano mi, źe to ja nagra­

łem i wyniosłem słynne „taśmy 
radomskie” z nagraniami obrad 
kierownictwa „S” w grudniu 
1981 roku. Nie byłem jedyną o- 
sobą nagrywającą — na sali pra­
cowało przynajmniej pięć mag­
netofonów na dwadzieścia kilka 
osób uczestniczących w spotka­
niu.

W 1982 roku, kiedy zadomo­
wiłem się już w Warszawie, 
współpracowałem z Jerzym Ur­
banem. Odpowiadałem wówczas 
za materiały propagandowe przy­
chodzące do i wychodzące z 
MSW. Urban zaś nadawał im o- 
stateczny szlif — tonował lub 
wyostrzał, tak by mogła to przy­
jąć opinia publiczna. Przez moje 
ręce przechodziły wsżystkie ro­
bione w tym czasie programy.

W 1983 roku, w czasie wizyty 
papieża współpracowałem z so­
bowtórem Wałęsy. Był to osob­
nik, którego trzymano w MSW 
tylko z uwagi na jego wygląd 
zewnętrzny — naturalne podo­
bieństwo do przewodniczącego 
„S”. Po charakteryzacji, przypo­
minał do złudzenia Wałęsę. Czło­
wiek ten był używany w celu 
odprowadzenia tłumów od Wa­
łęsy, urządzał sztuczne zbiego­
wiska, dyskutował z ludźmi, lżył, 
szydził. Miał ośmieszać Wałęsę w 
oczach tłumu. Było to obrzydli­
we.

W tamtym czasie nosiłem dwa 
nazwiska i posiadałem dwa róż-

czegoś więcej. Ale wtedy mó­
wił tylko: J?o nocach byścle nie 
spali” albo „Moje postępowanie 
osądzi historia" i nabierał wody 
w usta.
— 1 grudnia 1980 roku wziął 

urlop bezpłatny w celu zaanga­
żowania się w pracy związkowej 
— dodaje matka, pani Aleksan­
dra. —- Był młody, przebojowy 1 
bardzo aktywny. Potrafił działać 
systematycznie, dokładnie, jak 
komputer. Największych oponen­
tów miał w osobach Rulewskie­
go i Jurczyka. Był zwolennikiem 
innej niż oni strategii. Nie chciał 
wszystkiego od razu. Uważał, że 
lepsze efekty daje powolne, ale 
ciągłe skubanie komunizmu. 
Dwukrotnie wybrano go prze­
wodniczącym Zarządu Regionu. 
Z ramienia związku reprezento­
wał nauczycieli na rozmowach z 
Obodowskim. W listopadzie 1981 
roku był z Wałęsą w Paryżu. 
Nie wszystkim podobała się ta 
kariera. Niektórzy zarzucali mu 
politykierstwo.

— Chyba wiosną 81 pojawiły 
się w mieście ulotki i najróżniej-

Odcinek II

POWRÓT SZPIEGA
naszym pojęciu, na dobrego Po­
laka i patriotę w duchu antyso- 
wietyzmu i antykomunizmu. Po­
wodów, by nienawidzić komuni­
zmu miałem i mam tak dużo, jak 
wiele od tego systemu wycier­
piałem.

Wojnę przeżyłem w rodzinnych 
stronach w okolicach Grodna, 
jako kilkunastoletni chłopak 
kręciłem się przy AK, W listopa­
dzie ’44 o pierwszej w nocy do 
wsi wpadła milicja. Zastrzelili 
mojego ojca, a mnie wraz z kil­
koma jeszcze chłopcami spętali 
drutem i wywieźli do obozu. W 
celi pięć na pięć siedziało nas 
chyba 80 osób, przez kilka mie­
sięcy nie dali nam bielizny. Do­
kuczały nam olbrzymie wszy i 
straszny głód. Czekałem na 
śmierć. Jednak w kwietniu ’45 
roku wypuszczono mnie na wol­
ność. Zawieszono mi wyrok ja­
ko młodocianemu. W jakiś czas 
później w obawie przed repre­
sjami na własną rękę przekro­
czyłem granicę. Przystąpiłem do 
WiN-u w Białostockiem, ale bar­
dzo chciałem zacząć normalne 
życie. Ujawniłem się 24 kwiet­
nia ’47, na dzień przed upływem 
terminu ujawnień. Już w sierp­
niu dopadli mnie w Szczecinie i 
oskarżyli o nielegalne przej cie 
przez granicę, posiadanie broni 
(choć jej nie posiadałem) 1 o nie­
ważne ujawnienie się. Dostałem 
12 lat więzienia, z czego prze­
siedziałem 7. W Barczewie, sie­
dzieliśmy w dziesięciu w poje­
dynczej celi, całymi tygodniami 
nie wychodząc na spacery. Kar­
ny oddział. Byłem przesłuchiwa­
ny i torturowany. Ponieważ nie 
chciałem się przyznać, związano 
mnie, zakneblowano usta i przez 
nos wlano we mnie pół litra na­
fty. Zaliczyłem ponad 80 kar­
nych raportów — po każdej ta­
kiej odsiadce wychodziłem zma­
rznięty na kość, z najeżonym 
olbrzymimi wrzodami ciałem.

Na wolność wyszedłem w po­
łowie ’54 roku. Tułałem się tra- 
chę po kraju, aż trafiłem do 
Świebodzina. Pracowałem jako 
masażysta w sanatorium. Tam

Ale z faktu opublikowania tych 
nagrań w radiu byłem zadowo­
lony, gdyż uważałem, że każde 
działanie mogące osłabić opór po 
13 grudnia było pożądane. Dziś 
również uważam, że ten scena­
riusz, który został przez Jaruzel­
skiego wybrany, był najbardziei 
korzystny dla naszego narodu. 
Bo ten polski spór mógł się za­
kończyć naprawdę wielką trage­
dią.

Jesienią 1981 roku byłem in­
formowany przez osoby z centra­
li, źe na wypadek wkroczenia 
Rosjan do Polski, agentura SB 
będzie zbierała się w rejonie Bia­
łegostoku. Mieli tam być wszys­
cy działacze „S” związani z SB 
po to, by tworzyć po ewentual­
nym wejściu Rosjan jakąś pro­
wizoryczną „Solidarność” całko­
wicie skonstruowaną i kontrolo­
waną przez MSW. Zresztą po 
wprowadzeniu stanu wojennego 
część tej agentury była użyta do 
tworzenia tzw. Międzyregional­
nego Komitetu 
dezorganizowała pracę prawdzi­
wego podziemia, podszywała się 
pod jego struktury.

13 grudnia 1981 - roku zastał 
mnie w Gdańsku. Pieszo przedo­
stałem się do Piły i tam mnie 
aresztowano. Po tygodniu mnie 
wypuszczono. Funkcjonariusze 
więzienni z Wronek byli zde­
zorientowani. Pilska SB również 
nie ukrywała zdziwienia.

Potem pisałem duże opracowa­
nie na temat Lecha Wałęsy i spo­
sobów walki z jego opiniami. 
Miałem wgląd do pewnych ma­
teriałów.- W okresie internowania 
Wałęsy i jego wewnętrznej zsył­
ki w Gdańsku każdego dnia tra­
fiały na moje biurko informacje 
pochodzące z nasłuchu i podglą­
du o wszystkim, co przewodni­
czący powiedział żonie, dzieciom, 
znajomym, dziennikarzom.

Wiem, że w MSW była teczka 
pod kryptonimem „Bolek” doty­
cząca Wałęsy. Jeśli te materiały 
zniknęły, mogę podać nazwisko 
człowieka bezpośrednio z nimi 
zapoznanego: kapitan A. K., za­
stępca naczelnika wydziału trze­
ciego Biura Studiów SB.

Obrony „S” i

ne stopnie. Oficjalnie, na nazwi­
sko Naszkowski, skończyłem swą 
karierę jako porucznik. Nato­
miast to drugie nazwisko, to na 
które pobierałem pobory, na 
które założono mi zachodnie kon­
to i z którym przygotowywano 
mnie do pracy wywiadowczej w 
Paryżu i w Brukseli, było uho­
norowane stopniem kapitana.

Jerzy Urban:
Zetknąłem się z Naszkowskim 

kilkakrotnie, kiedy był jeszcze 
przewodniczącym Regionu i prze­
wodził grupie negocjacyjnej do 
spraw środków masowego prze­
kazu. Potem, w 82 lub w 83 ro­
ku, spotkałem się z nim za na­
mową Cioska. Ciosek zapytał 
mnie, czy nie znalazłbym jakie­
goś interesującego zajęcia dla 

■ funkcjonariusza MSW, który 
był nasłany na „Solidarność", a 
później „spalony” siedział w biu­
rze i nudził się. Zgodziłem się. 
Przyszedł do mnie kapitan Nasz­
kowski, pracownik Biura Stu­
diów MSW (komórka ta zajmo­
wała się „Solidarnością”). Odby­
liśmy rozmowę, podczas której 
zaproponowałem mu, żeby zajął 
się dziejami Regionów, dokumen­
tacją. Powiedział, źe się zastano­
wi, ale potem się już nie pojawił.

Nawet żałowałem, że nie mia­
łem dla niego nic interesującego, 
bo wydał 
gentnym,

zamiarach 
wojennego 
Naszkow-
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Kolejny sprawdzian wybrańców Strejlaua

Dziś mecz Grecja — Polska
Dzisiaj w miejscowości Volos 

rozegrane zostanie międzypań­
stwowe spotkanie piłkarskie 
GRECJA — POLSKA. Trener 
Andrzej Strejlau nie ogłosił je­
szcze składu naszej drużyny, u- 
czynl to przed meczem, ale wia­
domo, że ma do dyspozycji Si- 
dorczuka i Wandzika w bramce 
oraz Kubickiego, Czachowskiego, 
Soczyńskiego, Lesiaka, Grzesika, 
Nawrockiego, R. Warzychę„ Ze- 
jera, Cebulę, Koseekiego i Ja- 
kołcewicza. x

Selekcjoner zapowiedział, że 
sprawdzi Lesiaka, Zejera, Cebu­
lę i oczywiście Sidorczuka.

Trener reprezentacji Grecji 
Antonie Georgiadis też ogłosił 
skład kadry, ale nie ustalił skła­
du jedenastki. Powiedział, że 
sprawdzi jedynego debiutanta 
spośród kadrowiczów, lidera na 
liście najlepszych strzelców ligo­
wych — Karasiavidisa. Można 
się jednak spodziewać, że prze­
ciwko Polsce wystąpią tacy za­
wodnicy jak: bramkarz Papado- 
poulos, obrońca Apostolakls oraz 
Saravakos, Marangos i Kofidis.

Świąteczny konkurs skoków

mi się bardzo inteli- 
fajnym człowiekiem...

*
twierdzą, że domyślaliRodzice 

się misji syna. Choć nigdy im te­
go wprost nie powiedział, to jed­
nak szczątki rozmów, jakieś ode­
rwane 
wyrobić 
źenie.
- Po 

Eligiusz 
znał kogoś z obcego wywiadu 
mówi ojciec Czesław Naszkow- 
ski. — Starałem mu się wyper­
swadować myśl o współpracy, ale 
więcej nie wracaliśmy już do tej 
rozmowy, choć nieraz z żoną mę­
czyliśmy go, chcąc się dowiedzieć

zdarzenia pozwoliły jm 
sobie właściwe '-wyobra-

Targach Poznańskich 
zwierzył mj się, że po-

Nie tak dawno byłem w Mo­
skwie świadkiem nieco­
dziennego wydarzenia. Pod 

hotelem „Inturistu” przy głównej 
ulicy miasta zebrała się grupka 
ludzi z partii wolności, aby wy­
stąpić w obronie praw... prosty­
tutek. Impreza została tak roz­
reklamowana, że przybyło na nią 
więcej dziennikarzy niż przed­
stawicielek najstarszego zawodu 
świata. Wykrzykiwano różnego 
rodzaju hasła domagając się m. 
in. wstrzemięźliwości seksualnej 
dla komunistów, zaprzestania

t A / edług danych MSW S0 
yy proc. zarejestrowanych 

prostytutek jest w wieku 
od 17 do 30 lat. Połowa z nich 
pracuje, a 35 proc, nie jest nig­
dzie zatrudnionych. Pozostałe to 
uczennice lub studentki. Co piąta 
ma przynajmniej jedno dziecko. 
Tak jak wszędzie prostytutki w 
ZSRR dzielą się na urzędujące 
na dworcach czy w podrzędnych 
hotelach oraz „liderki” szukające 
swych klientów wśród cudzo­
ziemców.

wówczas, gdy zaopiekowali się 
nią cudzoziemcy. Od nich dosta­
wała wszystko — pieniądze, ar­
tykuły spożywcze, eleganckie u- 
biory, kosmetyki. „Teraz się 
wstydzę na samo wspomnienie, 
że kiedyż obsługiwałam dworce 
i hotele" — zwierza się 21-letnia 
Natasza.

nadzieckie prawodawstwo 
„walczy" z prostytucją na­
kładając na dziewczyny 200- 

rublowe mandaty. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych uważa tę

Komunistom nie damy!
(Korespondencja z Moskwy)

produkcji łodzi podwodnych, 
gdyż „jedna atomowa łódź pod­
wodna to 5 miliardów prezerwa­
tyw” i wybudowania podczas o- 
sławionego programu 500 dni — 
500 domów publicznych.

Zgromadzenie zakończyło się 
rozrzuceniem deficytowych „su- 
wenirów jednorazowego użytko­
wania”. Cała ta dość śmieszna 
manifestacja przypomniała jed­
nakże o samym problemie.

W Moskwie jest dziś oficjalnie 
zarejestrowanych 1126 prostytu- 

• tek, ale jak twierdzą przedstawi­
ciele organów porządkowych sta­
nowi to zaledwie wierzchołek 
góry lodowej. Profesją tą zajmu­
je się obecnie coraz więcej mło­
dych dziewcząt, z których wiele 
uczęszcza jeszcze do szkół.

Jedna z moskiewskich prosty­
tutek w , szczerej rozmowie z 
dziennikarzem „Prawdy" przed­
stawiła swoją drogę do zawodu. 
Po ukończeniu szkoły średniej 
przyjechała do Moskwy jako tzw. 
„limitczcica" (z werbunku do 
pracy w zakładach przemysło­
wych Moskwy bez prawa uzy­
skania 
nia) i 
dowie, 
rach i 
ca oraz warunki w internacie, w 
którym mieszkała — podobne do 
więziennych — zdecydowały, że 
za namową koleżanki zaczęła 
„nowe życie" Z budowy i inter­
natu ją wygonili, a do domu 
wracać nie chciała. W Moskwie 
jej się podobało, szczególnie

zameldowania i mieszka- 
zaczęła pracować na bu- 
Wieczory spędzała w ba- 
kawiarniach. Ciężka pra-

karę na niedostateczną i zwróciło 
się z postulatem do parlamentu 
Rosji, aby podwyższyć ją do 500 
rubli i dokonywać konfiskaty 
wszelkich finansowych i mate­
rialnych „darów”. W przypadku 
powtórnego zatrzymania postu­
luje się podwyższać karę do 1000 
rubli oraz 15 dni aresztu. Sy­
stematyczne uprawianie prosty­
tucji miałoby kosztować 2 tys. 
rubli i 2 lata prac publicznych.

Ten właśnie projekt wywołał 
reakcję niektórych członków par­
tii wolności, którzy zdecydowali 
się wystąpić w obronie praw pro- ' 
stytutek. Osiągnęli tyle, że sam 
problem siał się pretekstem żar­
liwych dyskusji.

LESZEK WYRWICZ ,

sze plotki, jakoby Eligiusz był 
człowiekiem SB — przypomina 
sobie pan Czesław. — To miej­
scowa SB chciała go zniszczyć i 
zdyskredytować w oczach ludzi 
jako działacza.

— EU wiedział o 
wprowadzenia stanu 
— mówi Aleksandra
ska. — Pamiętam, że pod ko­
niec listopada powiedział mi w 
kuchni: „Mama dopilnuj chłop­
ców. Szczególnie najmłodszego, 
Arkadiusza, bo on jest w gorą­
cej wodzie kąpany. A niedługo 
wjadą do miast czołgami...”

— Potem rozpoczął się ko­
szmar — kontynuuje pan Cze­
sław. — Gdy po tygodniu zwol­
niono go z internowania, stało 
się jasne, że był agentem SB. 
Znajomi zaczęli się odsuwać od 
niego i od nas. Nawet nieznajo- 

- mi okazywali mu nienawiść i po­
gardę. Na jego widok odwracano 
się tyłem i przestawano rozma­
wiać. Wszyscy mieli go za zdraj- 

. cę. Wszyscy go nienawidzili. Na­
wet milicja. Na wycieraczce czę­
sto znajdował listy — wyroki 
śmierci od „Solidarności”. Ko­
mendant MO z piły powiedział 
mu: „Gdyby to ode mnie zależa­
ło, posadziłbym pana na 15 lat, 
ale Warszawa kazała mi nisko 
się panu kłaniać”.

— Jako nauczyciel pracy nie 
znalazł. Nikt w mieście nie chciał 
mu pomóc. Milicja, która nie 
wiedziała jak go traktować była 
również przeciwko niemu. W 
końcu zatrudnił się w Domu 
Harcerza jako instruktor. Tak 
naprawdę jednak nie miał nic do 
roboty i z nudów przestawiał 
krzesła.

Pani Aleksandra - przypomina 
sobie również, że od zimy 1981 
roku często telefonowano z War­
szawy. Jakiś mężczyzna w śred­
nim wieku (na to wskazywał 
głos), przedstawiający się jako 
pracownik PRiTV prosił, aby 
Karol w wyznaczonym terminie 
zgłosił się w Warszawie. Gdy pa­
ni Aleksandra mówiła o tym sy­
nowi, odpowiadał: „Dobrze, ro­
zumiem”.

W Zakopanem jest wspaniała 
zima, śniegu leży pod dostatkiem, 
trzyma lekki mrozik. Ale czy ta­
ki stan rzeczy utrzyma się do 
świąt i przez święta? Właśnie 
na drugi dzień świąt — w Szcze­
pana, jak mówią górale, klub 
sportowy Start przygotowuje 
konkurs skoków na Wielkiej 
Krokwi. Byłaby to impreza ja­
kiej dawno w święta pod Gie­
wontem nie było.

Wielka Krokiew przygotowana 
jest bardzo dobrze. Leży na niej; 
grubą warstwa „prawdziwego 
śniegu” i zmagazynowanego 
sztucznie wyprodukowanego 
przez armatkę śnieżną. Pan Wo- 

Iwowicz gospodarz zespołu skocz­
ni, powiedział, źe da sobie radę 
ze swoją brygadą w różnych o- 
kolicznościach, gdyż Centralny 
Ośrodek Sportu zakupił w Austrii 
ponad pół kilometra specjalnych 
węży, które dosięgną Wielkiej

Krokwi. Będzie więc można 
„strzelać śnieg” a następnie roz­
wozić go po zeskoku specjalną 
wyciągarką. (wjarz.)

(Dokończenie futro)

Legia z Sampdorią
Wczoraj w Zurichu odbyło się 

losowanie ćwierćfinałów europej­
skich klubowych pucharów pił­
karskich. Pierwsze mecze ćwierć­
finałowe rozegrane zostaną 6 
marca a rewanżowe 20 marca 
1991 r. A oto rywale: (PE) 
Bayern — FC Porto, Crvena 
Zvezda — Dynamo Drezno, Spar- 
tak Moskwa — Real Madryt; 
(PZP) Dynamo Kijów — FC Bar­
celona, Manchester C. — SC 
Montpellier, Legia — Sampdorla, 
FC Liege — Juventus; (UEFA) 
Bologna — Sporting, Torpedo Mo­
skwa — Broendby, Atalanta — 
Inter, AS Roma — Anderlecht.

Wisła gości Spójnię, 
Hutnik gra w Sosnowcu

Dziś odbędzie się 18. kolejka 
spotkań w I lidze koszykówki. 
Zajmująca 4 miejsce w lidze ko­
biet Wiśła-Totus spotka się u 
siebie z będącą na 9 miejscu. 
Spójnią (początek meczu o godz. 
17). Krakowianki doznały w so­
botę wysokiej porażki z Olimpią. 
Mamy jednak nadzieję, że zapo­
mniały już o wyprawie do Poz­
nania i nie przegapią szansy na 
powiększenie dorobku w spotka­
niu z. niczym nie wyróżniający­
mi się gdańszczankami.

Znajdujący się na 7 pozycji w 
lidze mężczyzn Hutnik zmierzy 
się w Sosnowcu z będącą na 3 
miejscu Yictorią. Krakowianie w 
ostatnich 4 meczach doznali 
kompletu porażek. Czy dziś prze­
łamią złą passę? Będzie to trud­
ne. Sosnowiczanie to bardzo wy­
magający rywale... (fil)

Kto nie gra, ten nie wygra.

SPRINTEM
A (F)MOSKWA. W trzecim 

dniu hokejowego turnieju , Iz- 
wiestii” Szwecja 
CSRF 3:2 (1:2, 
ZSRR pokonał 
(0:0, 4:1, 2:0).

▲ GDAŃSK.
NSZZ „Solidarności” omawia­
ła na swym posiedzeniu spra­
wy powołania departamentu 
Sportu przy MEN j inne waż­
ne kwestie kultury fizycznej.

▲ KATOWICE. Kadra ho­
kejowa „osiemnastolatków” 
PZHL przegrała z młodszymi 
o 2 lata kadrowiczami CSRF 
2:4 i 2:7.

▲ MADONNA DI CAMPI- 
GLIO. Slalom specjalny zali- 1 
czany do narciarskiego PS 1 
wygrał Norweg Ole Christian i 
Furuseth.

▲ LONDYN. Steffi Graf i 
Ivan Lendl ogłoszeni zostali 
przez Międzynarodową Fede­
rację Tenisową 
świata — 1990.

▲ PARYŻ, 
sprzedaż biletów 
Zimowe IO w Albertville — 
92.

pokonała 
1:0, 1:0), a 

Finlandię 6:1

Sekcja KFiS

mistrzami

Rozpoczęto 
wstępu na

Wyrównany poziom...
Wczoraj w sali MPK zakończył 

się I Międzynarodowy Festiwal 
Szachowy „Cracovia ’90”. Jako o- 
statni finiszowali uczestnicy tur­
nieju głównego. Rozegrali oni 11 
rund systemem szwajcarskim. 
Najlepsi otrzymali nagrody w 
wysokości 10, 5, 3, 2, 1,5 i 1 min 
zł. Cztery pierwsze miejsca zajęli 
zawodnicy ZSRR: Czuprikow, 
Tkebughawa, Zezulki i Alterman. 
Piąty był Urban a szósty Stani­
szewski.

Zdaniem sekretarza KOZSz. 
Zygmunta Rylla (pełniącego fun­
kcję głównego sędziego) poziom 
turnieju był bardzo wyrównany. 
W imprezie dominowali zawodni­
cy zza Buga. Nie było większych 
niespodzianek. Aż 8 partii stoczył 
z graczami z ZSRR mistrz mię­
dzynarodowy Stefan Witkowski 
(Maraton Warszawa), zdobywając 
4,5 punktu. Krakowianie nie ode­
grali poważniejszej roli w turnie­
ju. Rywale byli za silni. Dodaj­
my, źe po raz pierwszy przy 
organizowaniu turnieju szacho­
wego w Krakowie 'użyto kompu­
tera, który służył m. in. do koja­
rzenia par. (fil)

Aż siedem zabezpieczeń
U nas za oknami mróz, boiska przykryła 

śnieżna kołdra, natomiast na zachodzie Europy 2. Chelsea-Coventry 
ciągle grają w piłkę. A w Anglii nie będzie 
nawet świątecznej przerwy. Korzysta z tego 
„Totalizator” i proponuje nam zakłady z zes­
tawem ośmiu spotkań pierwszej ligi angielskiej 
oraz pięcioma z drugiej.

Tak się składa, że zestaw par nie ułatwia 
typowania. Na dobrą sprawę eksperci tylko w 
dwóch meczach upatrują zdecydowanych fawo­
rytów. Pierwszym jest Liverpool (lider tabeli) 
w meczu z Southampton (zajmuje 14 miejsce), 
a w drugim — Tottenham (jest na 4 pozycji) w 
spotkaniu z Luton (zajmuje 12 lokatę).

Nasz ekspert p. Stanisław Wayda proponuje 
tym razem system złożony ze 108 zakładów, 
który gwarantuje nam 2 „jedenastki” i 10 „dzie­
siątek”. Oczywiście można wygrać nawet „trzy­
nastkę”, ale podstawowy warunek — to trafne 
wytypowanie pewniaków w 5 meczach. Ponad­
to jedno spotkanie możemy obstawić 2-drogowo 
a w pozostałych 7 meczach nic już nam nie 
grozi, gdyż zabezpieczymy się na każdą ewen­
tualność.

A otó zestaw par w zakładach na 22-23 grud­
nia (w pierwszej pionowej yubryce prezentuje­
my prognozy „Totalizatora” a w drugiej prze­
widywania p. Stanisława Waydy):

1. Aston Villa-Arsenal 2 5 3
•721

8 1 13. Liyerpool-Southampton
4. Manchester C.-Crystal Pałace 4'5 1 

N orwich-Everton
Sheffield Utd-Nottingham
Tottenham-Luton
Wimbledon-Manchester Utd
Barnsley-West Ham
Bristol Rovers-Newcastle

11. Middlesbrough-Blackburn
12. Oxford-Sheffield Wed.
13. Wolyerhampton-Millwall

5.
6.
7.
8.
9.

10.

3 5 2
2 4 4
8 1 1

4
3
2

1 x 2 
1x2 
1 - - 
1 x - 
1 - - 

1 x 2 
1 - -

1 
1
1
1 -
- x
1 X

x 
x
X

2
2
2

2 4
2 5
4 4
5 3 2
14 5
4 4 2 2

Krakowski Oddział „Totalizatora” znalazł 
wśród nadesłanych zakładów z dnia 15 bm. 2 
„trzynastki”, 64 „dwunastki”, 681 „jedenastek” 
i 4689 „dziesiątek”.

Totalizator zawiadamia, że w sumie zakładów 
minionych są 22 „trzynastki” —. wygrane po ok. 
7.567 tys. zł, 463 „dwunastki” — po ok, 359 tys. 
zł, 5.427 „jedenastek” — po ok. 30 tys. zł, oraz 38 
tys. „dziesiątek” — po 4 tys. zł.
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Książę Karol i prezydent Gorbaczow na czele

Najlepiej ubrani
CHICAGO (UPI). Międzynaro­

dowe Stowarzyszenie Krawców i 
Projektantów Mody ogłosiło listę 
najlepiej ubranych mężczyzn 
świata. Na jej czele znaleźli się 
brytyjski książę Karol, prezy­
dent ZSRR Michaił Gorbaczow, 
premier Kanady Brian Mulroney, 
były prezydent USA Ronald Re­
agan, piosenkarz Frank Sinatra,

mężczyźni świata
aktor Douglas Fairbanks—ju­
nior i gwiazdor filmu włoskiego 
Marcello Mastroianni.

Rzecznik Stowarzyszenia, któ­
rego siedziba znajduje się w 
Chicago, Don Case oświadczył, że 
mężczyźni, którzy znaleźli się na 
liście ubierają się odpowiednio 
na każdą okazję — na porę po­
południową, wieczorną, czy inną.

Kto przeciw układowi?

100 tys. funtów w 22 miesiące

Rushdie słono płaci za ochronę
LONDYN (Reuter, AP). Pisarz 

Salman Rushdie poinformował, 
że zapłacił ok. 100 tys. funtów 
szterlingów (193 tys. dolarów) na 
pokrycie kosztów swej ochrony 
od czasu 'gdy nieżyjący już aja­
tollah Chomeini skazał go przed 
22 miesiącami na karę śmierci.

W ogłoszonym oświadczeniu 
Rushdie stwierdił, że postano­
wił przerwać milczenie w spra­
wie finansowania jego ochrony 
z powodu „nowych uwag i twier­
dzeń” na ten temat. Tygodnik 
„Sunday Express” cytował w 
najnowszym numerze funkcjona­
riuszy policji strzegących przez 
całą dobę Rushdiegb, którzy 
twierdzili, że pokrywają część 
kosztów ukrywania się pisarza w 
różnych miejscach, z pieniędzy 
uzyskiwanych za rozłąkę od do­
mu i rodziny.

Salman Rushdie ukrywa się 
od lutego 1989 r. po wydaniu 
wyroku śmierci przez Chome- 
iniego za rzekomą obrazę Islamu 
w książce „Szatańskie wersety”.

Tymczasem przywódca muzuł­
manów brytyjskich, Shabir Akh- 
tar ostrzegł Ruśhdiego, że ry­
zykuje życiem pojawiając się pu­
blicznie. W minioną sobotę tele­
wizja teherańska podała, że wy­
rok śmierci na pisarza pozostaje 
w mocy. Shabir Akhtar stwier­
dził, że muzułmanie brytyjscy o- 
ficjalnie nie nawołują do zgła­
dzenia Ruśhdiego, jednakżte pp- 
jedyńcze' osoby -mogą wziąć w 
swe ręce wymierzenie sprawie­
dliwości. Urodzony w Indiach 
pisarz 5 grudnia podpisywał swą 
nową książkę w jednej z księ­
garni londyńskich.

(Dokończenie ze str. I) 
kazywać centrum część swoich 
suwerennych praw, a nie na od­
wrót”. Przyznał, iż obawia się, że 
nowy projekt układu związko­
wego doprowadzi do rozłamu 
wśród deputowanych na zjazd.

Za jak najszybszym podpisa­
niem układu związkowego opo­
wiedział się natomiast przywód­
ca Białoruskiej Partii Komuni­
stycznej Anatolij Małofiejew. 
„Nie można pozwolić, aby poli­
tycy pod różnymi pretekstami 
opóźniali ten proces” — powie­
dział Małofiejew w czasie dru­
giego dnia obrad Zjazdu

Delegaci Mołdawii opuścili we 
wtorek parlament ZSRR, prote­
stując przeciwko ignorowaniu 
przez Moskwę ich weziwania do 
położenia kresu dążeniom nie­
podległościowym mołdawskich 
mniejszości etnicznych.

*
Do jak najszybszego wyjścia 

kraju z kryzysu niezbędne jest 
„jak najszybsze podpisanie ukła­
du związkowego, zawarcie mię- 
dzyrepublikańskiego porozumie­
nia gospodarczego, które pozwo­
liłoby utrzymać w roku 1991 
istniejące więzi gospodarcze” — 
powiedział w wywiadzie dla 
agencji TASS burmistrz Lenin­
gradu Anatolij Sobczak.

Sobczak zaapelował, aby anu­
lować wszystkie decyzje doty­
czące zmiany cen, które stwo­
rzyły idealne warunki do spe­
kulacji. Jednym z warunków 
rozwiązania problemów gospo­
darczych jest jego zdaniem „mo­
ratorium na działalność wszyst­
kich partii (w tym KPZR) na 
jeden rok i rozwiązanie ich 
organów kierowniczych”.

Wezwanie do strajku
(Dokończenie ze str. 1) 

dów i zrezygnowania z kontroli 
rozdziału towarów”.

Lider Zjednoczenia Wolnych 
Związków Zawodowych Władi­
mir Kliebanow powiedział, że 
wolne związki zawodowe zamie­
rzają nadać strajkowi powszech­
nemu „nie tylko moskiewski, ale 
i ogólnopaństwowy charakter”. 
Związki prowadzą aktualnie roz­
mowy dotyczące koordynacji 
działań w czasie strajku. W. Klie­
banow podkreślił, że „prócz eko­
nomicznych, będzie on miał ró­
wnież polityczne zadania”. We­
dług Kliebanowa, idee strajku 
powszechnego popierają już gór­
nicy z Donbasu oraz komitety 
robotnicze w wielu miastach 
Związku Radzieckiego.

Jak Honecker i Breżniew obalili...

Czternaście miesięcy
(Dokończenie ze str J) 

czeństwo — można było odnaleźć 
w komentarzach po wyborach — 
jeszcze nią jest nauczone demo­
kracji. Mówią to ludzie już na­
uczeni tej demokracji. Ale to nie 
jest sprawa rządu, to jes.t sprawą 
elit politycznych.

PS: — To był rząd wybitny, 
złożony z ludzi bardzo kompeten­
tnych. Być może okaże się w his­
torii, że był to rząd jakościowo 
złożopy z najlepszych ludzi, ja­
kich można było znaleźć w swoim 
czasie. Był to także rząd, które­
mu zabrakło umiejętności zbudo­
wania wyobraźni społecznej wo­
bec Celów, które sobie stawiał, 
czyli z jednej strony zbudowania 
sceny politycznej, a z drugiej stro­

ny prowadzenia rozmowy ze spo­
łeczeństwem.

IK: — 'Ten rząd miał bardzo 
trudne zadanie i właściwie, w pe­
wnym sensie, był skazany na 
przegraną, ale nie do końca. Ten 
rząd, wydaje mi się, jest jednak 
trochę ofiarą samego siebie. Brak 
mu było tego, co nazywam psy­
chologiczną mobilizacją, brak od­
wołania się do ludzi, stwierdze­
nia, że musimy zrobić to i to.

SS: — To był rząd skazany na 
porażkę, co do tego nie ma wąt­
pliwości. Nie uważam jednak, by 
był to rząd skazany aż na taką 
porażkę. Nie rozumiał tego, że 
podstawową rzeczą dla polityka 
to wygrać wybory, bo dopiero 
wtedy można prowadzić swój 
program.

(Dokończenie ze str. 1) 
zza Łaby. Miesiąc później, 20 
sierpnia 1970, przy okazji szczy­
tu Układu Warszawskiego, Breż­
niew wezwał Ulbrichta na dy­
wanik .ale z tej rozmowy nic 
jeszcze bezpośrednio nie wynikło. 
Po raz pierwszy publiczna kry­
tyka pod adresem Ulbrichta zo­
stała wypowiedziana na plenum 
KC SED w grudniu 1970, gdy 
członek politbiura Paul Verner 
odszedł w swym' referacie od go­
spodarczego kursu szefa partii.

Honecker trzymał się jeszcze 
za kulisami. Ale miesiąc później 
przeszedł do ofensywy. 21 stycz­
nia 1971 wysłał do Breżniewa 
wraz dwunastoma innymi człon­
kami Biura Politycznego — li­
czyło ono 21 członków wraz z za­
stępcami — siedmiostronicowy 
list zawierający totalną krytykę 
przywódcy. „Towarzysz Walter 
Ulbricht w ogóle nie trzyma się 
uchwał i przyjętych uzgodnień... 
W ostatnim czasie nasiliły się 
pewne negatywne rysy jego i tak 
trudnego charakteru... W miarę,

jak wyobcowuje się z życia par­
tii i ludzi pracy, coraz bardziej 
poddaje się nierealistycznym 
koncepcjom i subiektywizmowi... 
W postawie i publicznych wy­
stąpieniach towarzysza Ulbrichta 
kryją się poważne zagrożenia dla 
stosunków naszej partii z KPZR 
i innymi bratnimi partiami” itp. 
Autorzy listu wskazywali też na 
zaawansowany wiek przywódcy, 
któremu „lekarze zalecili tylko 
cztery godziny pracy dziennie” 
i prosili o pomoc przy „pozba­
wieniu go funkcji pierwszego se­
kretarza”. Kopia pisma została 
znaleziona 7 grudnia 1989 w 
mieszkaniu byłego premiera Wil­
li Stopha i skonfiskowana przez 
prokuraturę.

Trzy miesiące później zabiegi 
Honeckera’ przyniosły skutek po 
XXIV Zjeździe KPZR, 12 kwie­
tnia, Breżniew poprosił obu do 
siebie, i wtedy wszystko się roz­
strzygnęło. 3 maja 1971 na ple­
num KC SED Ulbricht poprosił 
o zwolnienie „ze względu na po­
deszły wiek”. Jego następcą zo­
stał tow. Erich, Honecker. (BS)

। SPRZEDAM błam karakułowy. Nowy 
Sącz, tel. 203-53, po 16.

z-115

ZLECĘ wykonanie instalacji wodno- 
kan. Tel. 66-54-Ś6.

D-2329

ODKUPIĘ numer telefonu — Włos­
ka 19/75, — , tel. grzecznościowy 
55-79-09. D-23B0

NA os. Cegielniana zaginął czarny 
pudel. Czeka nagroda — tel. 66-91-5'1.

D-2333

KABINĘ uzbrojoną Żuka A-M skrzy­
niowego — kupię. Tel. 66-91-51^

■„MALUCHA”, 1967 — sprzedam. Tel.
55-75-99. D-2350

ATARI 1040 — STFM — sprzedam.
Tel. 37-29-76. D-ZMS
ŻUKA „blaszaka” — sprzedam. Tel. 
12-40-33, wewn. 266.

g-47954

TELEWIZOR „Uher” stereo, 27 cali, 
3-letnl — sprzedam. Tel. 11-12-34.

g-48006

SPRZEDAM dom. — Tel. 55-46-00, 
wewn. 2Ś1, po 17.

g-47965

PRZYCZEPĘ kempingową — sprze­
dam. Teł. 12-72-51. _g-47967

SPRZEDAM frezarkę dolnozaworo- 
wa. piły diamentowe. 43-36-47.

g-47976

125 P, 1977 — sprzedam. 6,5 min. — 
Józefa 6/3. g-47834

DOM w stanie surowym — sprze­
dam. - Oferty 47980 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.___________
MAŁEGO lokalu na ciche rzemiosło, 
w Śródmieściu - poszukuję. Oferty 
47908 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

DO Berlina z „Krakturem” od 4 sty­
cznia. Zapraszamy na zakupy. Tel. 
33-59-92 1 33-84-70. g-43002

KUPIĘ Ładę 1500 S. Tel. 21-61-25.

DWIE suknie ślubne — sprzedam. 
Tel. 34-24-87. g-47947

SPRZEDAM Citroen — Furgon, Re­
nault, Express — Plckap. — Teł. 
34-24-87. g-47945 

SPRZEDAM 126 p, 1988, 55-13-04.
g-47949

ZATRUDNIĘ kosmetyczkę. — Tel. 
66-57-66.  g-47847

DO wynajęcia pokój — Łokietka 
6B/4, wieczorem.

g-48057

SPRZEDAM Zuka A-M, 1976. - Tel. 
11-27-45. g-48059

MERCEDESA 200 D, BMW 7321, Re­
nault 5, 1980 — sprzedam. Ul. Cie­
chocińska 3. g-4SO64

126 P, odbiór PolmoZbyt XII — 1990 
— sprzedam. Tel. 11-71-14.

g-43066

Ogłoszenia Okspresowe

POMPY hydroforowe, trójfazowe — 
tanio sprzedam. Azory, ul. Niska 9. 

g-47931

FIATA 126 p — sprzedam. — Odbiór, 
20. 12 1990 w Polmozbycie. — Tel/ 
47-42-64, 16—20. g-43072

SPRZEDAM zmywarkę, kuchnię 
eleiktr. Tel. 22-01-37. g-46944

„MALUCHA” — sprzedam. Odbiór 
21.12. Tel. 21-43-46. 

g-46947

JĘZYK niemiecki dla dzieci. — Tel. 
33-00-23. g-46948

AUDI 100, diesel, 1984 — sprzedam 
lub zamienię na dwuletniego Polo­
neza,; z dopłatą. Tel. 47-52-49.

g-48077

SPRZEDAM Poloneza X. 1985, skrzy­
nia 5, karoseria IX. 1990. Ul. Spół­
dzielców 12/122.

g-48082

DO Wynajęcia pokój z kuchnią, os. 
Kolorowe. Oferty 48084 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

TELEWIZOR Rubin, kolor — tanio 
sprzedam. Tel. 55-97-91.

g-46949

FIATA 125 p, 1300, z 1983 — sprze­
dam niedrogo. Tel. 12-57-52, po 18.

g-479S2

SPRZEDAM Zastayę 1100, 1982. Krze­
szowice, teL 218-90, wewn. 208.

g-47799

125 P, 1980 — sprzedam. Tel. 66-26-86.
g-47800

SPRZEDAM 5 t cementu, po niskiej 
cenie. — 21-48-50. g-47983

DZIAŁKI budowlane — Swoszowi­
ce — sprzedam. 56-26-81. 

g-48038

SPRINGER spaniele — szczeniaki — 
złote, piękne — sprzedam. — Tel. 
56-59-30, wieczorem. g-47985

126 P, 1932 — sprzedam. 0-115, 20-123.
g-47934

MŁODĄ, czarną kotkę — oddam w 
dobre ręce. Tel. 55-84-19.

g-47936

SYNTEZATOR Hohner PSK-30, oka- 
cyjnle sprzedam. Teł. 33-15-77.

gl 47938

SPÓŁKA zatrudni operatywną, re­
prezentacyjną sekretarkę. Szczegóło­
we oferty 47991 „Prasa” Kraków, 
Wiślna 2.

SPRZEDAM pianino. TeL 55-08-75.
g-47992

SPORTLIMUZYNA ROVER 2300 — 
sprzedam. Teł. 48-43-22. g-47941

WIDEOFILMOWANIE — 36-23-41.
g-47935

WYPOSAŻENIE zakładu fryzjerskie­
go, silnik Poloneza — tanio sprze­
dam — fryzjer, Dietla 46a.

g-47943

UNIT stomatologiczny Stern — We­
ber — sprzedam. Tel. 34-24-87. ■

g-47946

DWA samochody ciężarowe. Oczeku­
ję propozycji pracy, przyjmę rekla­
mę. — Oferty 48104 „Prasa” Kraków, 
Wiślna 2.

MAZDA 626 — benzynowy, rok prod. 
1979 — tanio sprzedam. TeL 34-24-26. 

g-48074

WARSZTAT Instalacji sanitarnych i 
ogrzewania przyjmie wspólnika lub 
sprzedam. Tel. 66-4'9-45.

g-47342

FIATA 126 p, 1934 rok — sprzedam'
Tel. 66-59-06. g-4784)

MOZAIKĘ parkietową, diwukoloro- 
wą, wg austriackiej technologii 1 
wzorów, po cenach hurtowych pole­
ca Wytwórnia Azory, ul. Niska 9.

g-47926

SILNIK do Wołgi lub Nysy, Żuka — 
po kapitalnym remoncie, uzbrojony 
— tanio sprzedam. Azory, ul. Nis­
ka 9. g-47929

PANIĄ do prowadzenia domu przyj­
mę. Tel. 11-53-50.

Sg-48175

WYNAJMĘ lokal magazynowy, może 
być oficyna. Oferty 47892 „Prasa” 
Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ lokal biurowy, może być 
oficyna Oferty 47894 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna,,.2.
PRZEDPŁATĘ na Fiata 126, odstą­
pię — odbiór 1990. Tel. 44-17-99.

g-47396

PIĘKNE dobermany — sprzedam. — 
Ul. Pawlikowskiego 5/5, godz. 18—20. 

g-47913

ZAMRAŻARKĘ — sprzedam. 37-15-89, 
g-47915

GOLFA diesla — kuplę. Teil. 33-84-02.
g-47828

„BLASZAK” — sprzedam. — Tel.
66-02-38. ■ g-47789

SPRZEDAM Ładę 1500 S, 1980. Tel, 
16-35-33. g-47798

POLONEZA — kuplę. Tel. 22-82-73.
g-46924

WITRYNĘ chłodniczą — sprzedam.
33-27-63. । g-46925

FIATA 125 p — sprzedam. — Tel.
33-90-46. / g-46932

SURÓWKĘ — sprzedam. Tel. 44-87-46.
g-46938

SPRZEDAM — Zastayę, 1982. — Tel.
22-82-68. g-4693'9

126 P, 1984 — sprzedam. 78-24-91.
g-46940

BIURKO dębowe, (duże, używane) — 
sprzedam. Tel. 34-56-70.

8-46941

A WIELOPOLE 3 („Wielopole”), dolary: 9530—9700, marki: 
6600—6700. Punkt czynny od 9 do 22.

A RYNEK GŁÓWNY 6 („Student Service”), dolary: 9600—9690, 
marki: 6530—6650, bony: 9360—9480.

A GARBARSKA 14 („Va Bank”), dolary: 9620—9730, marki: 
6530—6700, bony: 9200—9450. Dla członków Krakowskiej 
Kongregacji Kupieckiej rabat!

A RYNEK GŁÓWNY 9 („Renesans”), dolary. 9600—9700, marki: 
6530—6630, bony: 9350—9480.

Firma Handlowa „Łodzińscy”
A RYNEK KLEPARSKI 13, dolary: 9550—9680, 

marki: 6500—6650, szylingi: 890—920.
SZEWSKA 15, dolary: 9550—9680, marki: 6520— 
6640, bony: 9280—9450.
KALWARYJSKA 25 i KALWARYJSKA 36, do­
lary: 9590—9690, marki: 6510—6690. Przy więk­

szych transakcjach klienci otrzymują gratisowo zegarek 
elektroniczny!

A WIŚLNA 10, dolary: 9570—9750, marki: 6500^-6680, bony: 
9300-^9450.

A RYNEK KLEPARSKI 6, dolary: 9610—9710, marki: 6520— 
6690, bony: 9300—9450.

FH „Łodzińscy” przyjmują pożyczki dewizowe gwarantując 
zabezpieczenie i odsetki!

CENY ZŁOTA
A KALWARYJSKA 25 1 KALWARYJSKA 36. SPRZEDAŻ. 

Pierścionek z brylantem 1,45 ct, prosto oprawiany: 21 min, 
brylanty oprawiane na obrączkach: 5 min 396 tys., kolczy­
ki z 8 brylantami: 3,7 min, krzyżyki z ziemią i wodą świę­
coną z Jordanu: 99 tys. zł, łańcuszki o ciekawym splocie 
od: 390 tys. do 11 min, bransolety złote od: 120 tys. do 12 
min, 20 doi.: 3,9 min, 10 doi.: 2,1 min, 4 dukaty: 1,9 min, 
20 franków: 910 tys.

A SZEWSKA 15 i SZEWSKA 19. SKUP. Sztabka 100 gr. od: 
11,2 do 11,3 min, 20 doi. od: 3,1 do 3,3 min, 10 doi. od: 1,5 
do 1,65 min.

A FLORIAŃSKA 10. SKUP. Złom „14”: 63 tys. zł za 1 gram 
(pozostałe próby w przeliczeniu z „14”), 5 rubli: 380 tys., 
20 doi. od: 3,3 do 3,4 min zł.

Oferta Biura Pośrednictwa Nieruchomości 
Firmy Handlowej „Łodzińscy” 

ul. Kalwaryjska 25
DZIAŁKI. A Stróża. Pow. 4,8 ara, rekreacyjna, niezabudo­

wana — 40 doi. za 1 af. A Sledziejowlce. 5 działćk o łącznej 
pów.: 35 arów — 8 min zł za 1 ar. A Pawlikowice, budowlana, 
pow.: 30 arów — 400 doi. za 1 ar. A Mogilany, budowlana, 
pow.: 12 arów — 600 doi. za 1 ar. A Myślenice — Skałka; 
dwie działki o łącznej pow.: 10 arów — 1300 doi. za 1 ar.

DOMY A Rejon Prokocimia, część domu składająca się z 
dwóch mieszkań po 53 m. kw. oraz połowa działki 14 arowej 
i garaż — 40 tys. doi.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 16 grudnia 1990 r. 
. w wieku lat 22 zmarł

ŁtP.
PIOTR SZCZEPANIK

student Uniwersytetu Jagiellońskiego.
FIRMA handlowa oferuje po konku­
rencyjnych cenach: cement, wapno, 
tarcicę, wełnę mineralną, blachę 
ocynkowaną. Transport na miejsce 
odbiorcy. Wieliczka, ul. Sadowa 48, 
tel. grzecznościowy 78-36-57, (17—19). 

g-46937

SPRZEDAM nowego Fiata 126 p, od­
biór Polmozbyt 20. 12. Tel. 55-78-49.

g-47917 
----------------------------------------- r  

MATERIAŁY — Dubaj — sprzedam, 
hurtem. Tel. 21-66-84.------------ g-47921

BRYCZKĘ, powóz, dorożkę z da­
chem kupię. Teł. 43-05-93. C-005

SPRZEDAM działkę rolno - budow­
laną. Lelewela 11/0, ggdz, 16—20.

X-S51

ZAKUPY z dostawą do domu. — 
33-66-78. ’ g-195

ZAKŁAD zatrudni pracowników do 
układania wykładzin, tel. 22-98-03 — 
do 15. g-198

POSZUKUJĘ lokalu biurowego — 
śródmieście.' Czynsz do 300.000 zamz. 
Oferty 47888 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

FUTRO czarne, łapki karakuły — 
wzrost 172—76 — sprzedam. Kazimie­
rzowskie 13 / 349, Nowa Huta.

g-47881

KSIĘGOWEGO — księgową z upraw­
nieniami zatrudni spółka. — Oferty 
47390 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

„ALPINY” SR-PRO: rozmiar 44 za­
mienię na 43. Tel. 22-87-03.

D-2312

MALUCHA, 1983 — sprzedam. 12-31-95
g-47825

MONTAŻ modułów telegażety w do­
mu. — Tel. 12-88-78.

g-47650

WIDEOFILMOWANIE. Tel. 33-76-82.
g-42565

NAJTAŃSZE kursy obsługi kompu­
terów. Zapisy na styczeń z 10 proc, 
bonifikatą. PETERPAN 37-51-47.

g-43604

PROFESJONALNE wyposażenie cie­
mni fotograficznej — kuplę. — Tel 
11-55-23. g-47346

POSZUKUJĘ mieszkania w Krako­
wie. Tel. 11-55-23.

g-47347

HURTOWA 1 detaliczna sprzeda? 
kaset magnetofonowych — nagra­
nych. Nowa Huta, os. Handlowe 8 
Zapraszamy godz- 9—17, tel. 55-59-00 

g-47569

CUDZOZIEMIEC poszukuje mieszka­
nia z telefonem 1 lokalu gastrono­
micznego w centrum. Tel. 1'1-83-16.

g-4776'

DWIE pralki automatyczne, używa­
ne, futro z norek, nowe — sprze­
dam. Tel. 34-24-56, wieczorem

g-47638

TRABANTA — sprzedam. — Tel 
21-28-18, po godz. 17.

sg-48169

FIAT 125 p combi, 1985 z nowym sil­
nikiem — sprzedam — tel. 12-87-21.

Msza św. zostanie odprawiona w' kościele Sióstr Norbertanek 
ul. Kościuszki 86 w dniu 21 grudnia o godz, 8,30.

Odprowadzenie zwłok do grobu z kaplicy na cmentarzu Rako­
wickim w Krakowie nastąpi o godz. 14.45 w tym samym dniu o 
czym zawiadamiają

RODZICE, BRAT i RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji rodzinie Zmarłego.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 13 grudnia 1990 r. 
zmarła
Ł t p.

LIDIA TARWlNSKA-ZAUCHOWA
nasza najukochańsza Żona i Matka, długoletni pracownik AGH w 

Krakowie. Człowiek wielkiej prawości i serca.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 20 grudnia o godz. 12.30 

z kaplicy cmentarza Rakowickiego w Krakowie.
MATKA, MĄŻ. i CÓRKA z RODZINĄ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 16 grudnia 1990 roku 
zmarł przeżywszy 76 lat

ś. t P.

MIECZYSŁAW WALENDZIK
kochany Mąż, Tatuś i Brat.

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędą się w czwartek 20 grud­
nia o godz. 14.45 na cmentarzu Salwatorskim w Krakowie.

ŻONA, CÓRKA, SIOSTRY i RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głęboklim żalem zawiadamiamy, że w dniu 16 grudnia 1990 roku 
zmarła nagle, przeżywszy 72 lata

4. t P 

WANDA REWILAK 
z domu BETĄ

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w czwartek 20 grudnia • 
o godz. 8 w kościele parafialnym św. Józefa w Podgórzu.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12 na cmenta­
rzu Podgórskim.

Pogrążeni w żałobie z
BRAT i BRATOWA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 15 grudnia 1990 roku 
odeszła od nas na zawsze przeżywszy 70 lat

Ł tP.

JÓZEFA z Furgalskich KLIMCZYK
najukochańsza Mamusia, Babcia i Prababcia.

Odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku na­
stąpi w czwartek 20 grudnia o godz, 10.40 z kaplicy na cmentarzu 
Rakowickim.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w tym samym dniu o 
godz. 7.30 w kościele N.M.P. z Lourdes przy ul. Misjonarskiej.

Pogrążeni w głębokim smutku
CÓRKA, WNUKI, PRAWNUKI i RODZINA
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Zarząd Spółki 
Akcyjnej 

EXBUD 
informuje
Od 30 listopada 

do 21 grudnia 1990 r 
trwa pubI iczna sprzedaż 

akcji naszej firmy

Jeszcze tylko 
trzy dni!

Zapraszamy wszystkich, 
którzy dotychczas nie zdążyli 

lub wciąż się wahają 
oraz tych, którzy uznali, 
że stać ich na więcej!
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@ Oferta obejmuje 
450 tysięcy akcji 
spośród miliona 
wyemitowanych 
© Cena jednej akcji 
wynosi 112 tys. zł 
© Akcje sprzedaje się 
w pakietach po pięć sztuk 
© 30 listopada dziennik „Rzeczpospolita" 
opublikował prospekt emisyjny 
zawierający wszelkie informacje 
o naszej spółce
@ Profesjonalne zarządzanie firmą 
szerokie kontakty międzynarodowe 
wielomiliardowy majątek 
zabezpieczają Wasze oszczędności 
i gwarantują wysokie dywidendy

Informujemy, 

że można złożyć dodatkowe 
zamówienia na nasze akcje

■X . .. ’ - • • •  
• i

To ostatnia okazja, 
aby zostać 

akcjonariuszem EXBUDU!

Na terenie Polski południowo-wschodniej zamówień I wpłat 
na akcje ,EXBUDU" można dokonywać w następujących 
placówkach:

■

i
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Li 

| 
i

1 a 
i

% ą
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Bank PKO SA, O/Kraków, 
30-960 Kraków, Rynek Główny 31; 
ekpozytura: ul. Bracka 1 a, te!, 
22-04-14

Bank PKO SA, O/Nowy Targ, 
34-400 Nowy Targ, al. Tysiącle­
cia 44

Bank PKO SA, 0/Rzeszów. 
35-959 Rzeszów, ul. Marchlews­
kiego 16

Bank PKO SA, O/Tarnów, 
33-110 Tarnów, pl. Kazimierza Wiel­
kiego 34

Bank PKO SA, A/Dębica, 39-200 
Dębica, ul. Głowackiego 35

Bank PKO SA, A/Gorlice, 
38-300 Gorlice, ul. Obrońców Sta­
lingradu 11

Bank PKO SA, A/Krosno, 
38-400 Krosno, ul. Gomułki 90

Bank PKO SA, A/Nowy Sącz, 
33-300 Nowy Sącz, ul. Jagiellońs­
ka 50 a

Bank PKO SA, A/Przemyśl, 
37-700 Przemyśl, ul. Jagiellońska 7

Bank PKO SA, A/Sanok, 38-500 
Sanok, ul. Kościuszki 3

Bank PKO SA, A/Zakopane, 
34-500 Zakopane, ul. Gimnazjalna 1

Bank Śląski, O/Bielsko 1,43-301 
Bielsko-Biała, pl. Chrobrego 1

Bank Śląski, O/Cieszyn, 43-400
Cieszyn, ul. Mennicza 1

Bank Śląski, O/Czechowice- 
Dziedzice, 43-322 Czechowice- 
Dziedzice, ul. 1 Maja 2

Bank Śląski, O/Pszczyna, 
43-200 Pszczyna, ul. Bankowa 1

Bank Śląski, O/Ustroń, 43-450 
Ustroń, ul. 22 Lipca 6

Ponadto zamówienia i wpłaty na akcje są przyjmowane w siedzi­
bie EXBUDU—oddział Kraków, ul. Dobrego Pasterza 118, tel. 
12-07-90 oraz dodatkowo przy ul. Wielickiej 265, w godz. od 8 do 12.
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Kupić akcje EXBUDU to znaczy
MMI stawać się codziennie bogatszym! ||||JJ
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Ordynatorowi Oddziału Anestezjologicznego, i O.I.Ó.M. Szpitala im. 
Biernackiego

ZBIGNIEWOWI STOLARSKIEMU
©raz całemu zespołowi lekarzy i pdelęginiarek składamy serdeczne 
podziękowania za opiekę nad naszą Mamą i ratowanie jej życia 

do ostatniej chwili.
ZOFIA POPŁAWSKA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 15 grudnia 1990 r. zmarł

śp. JACEK JASIŃSKI
Jego Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego współczucia.

Zarząd Klubu KS „Prokocim” 
oraz koledzy , z sekcji brydżowej

S. t P.

JACEK JASIŃSKI
nasz najukochańszy Syn, Brat, Mąż i Tatuś zmarł w dniu 15 

grudnia 1990 roku w wieku 37 lat.
Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku od­

będzie się w czwartek 20 grudnia o godz. 14.30 na cmentarzu w 
Batowicach, o czym/ zawiadamia pogrążona w smutku

niiiiiiniiiiiniimiimiiimmiiiin
WESTA |
ubezpieczenia

■” na wyjazdy zagraniczne S 
oraz

OC, NW | 
autocasko

S CENTRUM TURYSTYKI = 
„BALT-TUR”

i-7 Kraków
” ul. Kazimierza Wlk. 43 S
S czynny 9—16, sobota 9—13 35 

tel. 33-49-69
Tiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiisiiiiiiiiimr

FIAT 125p, 1984 oraz Mitsubishi Sappo­
ro — sprzedam. Tel. 11-18-75.

DACIĘ 1.981 — po kapitalnym remon­
cie — tel. 55-57-28, godz. 19—22. Kra­
ków, Na Kozłówce 4a/78.

MATERIAŁY skóropodobne obiciowe 
na pokrowce samochodowe — szer. 
159 cm. Cena 20.090—24.000 ii. Hur­
townia art. importowanych, ul. Ka­
mienna 16, tel. 11-85-75. g-45S70

RODZINA

PODSZEWKA szerokość 150 cm, — 
8000 zł/mb. JHurtownla artykułów 
importowanych, ul. Kamienna 10, tel. 
11-95-75 pon — piątek 8—17, sobota 
8—12. g-45971

LOKALE

VIDEOFILMOWANIE — „PROFE­
SJA” — czteroletnia praktyka. — 
48-00-86. • X-492

DYWAN — WAP — tapicerka, czysz­
czenie — tel. 37-17-84.

DYWANWa? — tapicerka, czyszcze­
nie. - 37-17-84.

VIDEOFILMOWANIE. Tel. 66-19-75.
g-41571

SZYLDY — reklamy, — dekoracje 
świąteczne, sale sylwestrowe — tel. 
12-29-06. D-2252

WYKONUJĘ naprawy drobnych
usterek domowych — tel. 12-29-06.

D-2253
ZABEZPIECZANIE — wyciszanie 
drzwi — zamki „TEMPO” — tel. 
22-54-30.

COMMpDORE — SERVICE Wadowi­
cka 3, 66-25-22, wewn. 286.

X-467

UKŁADANIE parkietów tel. 22-25-38.
D-1463

MONITORY, zasilacze, IBM Serylce 
66-25-22, wewn. 236.

X-472

„DYWANSERVICE" — czyszczenie 
WAP-em, Danek, tel. 33-01-39..

g-42913

MONTAŻ zamków, drzwi harmonij­
kowy — 43-79-09.

g-42735

Wszystkim a zwłaszcza Kolegom z Krakowskiego Okręgowego Zwią­
zku Biłki Nożnej, którzy okazali nam wiele serca i pomocy w trud­
nych dla nas chwilach po śmierci mgr Leszka Trzosa składamy ser­

deczne podziękowanie
ŻONA z RODZINĄ

Wysokiej jakości sprzęt mikrokomputerowy 
PC/XTzAT/386/486 

drukarki, urządzenia peryferyjne

Błogosławiony Panu

MAURYCY WIENER
najdroższy Mąż, Ojciec, Dziadek i Pradziadek, zmarł 17 grudnia 

1990 roku.
Pogrzeb .odbędzie się w czwartek 20 grudnia o godz. 15 na. cmen­

tarzu w Krakowie przy ul. Miodowej, o czym zawiadamiają po­
grążeni w bólu

ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUKI, PRAWNUCZKA 
oraz RODZINA w kraju i za granicą

KUPNO — sprzedaż, zamiany — wy­
najmowanie — Mańkowski — Stra- 
dom 5. tel 21-77-90.

INTERLOCUM natychmiastowe wy­
najmowanie tel. 21-82-44.

POŚREDNICTWO sprzedaż — wy­
najmowanie. Słowackiego 58.

PARYŻ — połączenia regularne — 
Wiedeń — wycieczki, przejazdy, 
Niemcy. Wizy francuskie, wizy tran­
zytowe niemieckie, na narty w Alpy 
Francuskie. Komfortowy autokar . — 
video, TV, bufet. Biuro Turystyczne 
„Victor”. Kraków, — tel. 33-92-19, 
33-12-62, całodobowy 55-56-71.

D-2130

VIDEOFILMOWANIE. — 47-22-45.
g-36206

BATREX — wynajmowanie. — Tel. 
22-11-95. . g-98101

POSZUKUJĘ pokoju na parterze lub 
innego pomieszczenia nadającego się 
na biuro. Tel. 56-45-20. g-98635

CZYSZCZENIE dywanów — tapicer- 
kl. Puto, tel. 55-71-29.

g-42952

SZUKAM mieszkania. Teł. 22-47-06, 
10—16. 1 sg-4S160

ZABEZPIECZENIA antywłamaniowe, 
zamki — drzwi harmonijkowe. Tel. 
55-17-90. gk-98559

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 17 grudnia 1990 roku 
zmarł adwokat

mgr MAURYCY WIENER
b. V-ce Dziekan Rady Adwokackiej w Krakowie, współzałożyciel 
i b. kierownik Zespołu Adwokackiego nr 6 w Krakowie, wybitny 
i wszechstronny prawnik żarliwie występujący w sprawach Mu 
powierzonych a nasz zaiwsze serdeczny i nieodżałowany Kolega.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 20 grudnia, o godz. 15 na cmen­

tarzu przy ul. .Miodowej w Krakowie.
Zespół Adwokacki nr 6 w Krakowie

wynajmowanie mieszkań. Domus, 
tel. 22-89-41. g-98067

MAŁE, dwupokojowe, Kozłówek — 
zamienię na 3-pokojowe. 55-40-12.

g-44048

KUPIĘ małe mieszkanie. Tel. 22-38-06. 
9—15.

ZAGRANICZNA^, firma pilnie poszu­
kuje lokalu ok. 500 m2 (ew. do ada­
ptacji) na salon meblowy. Telefon 
37-03-95.

NIERUCHOMOŚCI

DOMY, mieszkania — pośrednictwo 
— Mańkowski, Stradom 5, — tel. 
21-77-90

Uwaga 
zaopatrzeniowcy 
i akwizytorzy!
Oferujemy do sprzedaży

— materiały budowlane
— wyroby hutnicze
— papę nawierzchniową 1 

izolacyjną
— wełnę mineralną (płyty 1 

maty)
— tarcicę

Ceny konkurencyjne!
Wypłacimy .prowizję za do­

starczone zlecenia. Telefon 
22-93-24, w godz. 8—15.

PRACA KUPNO DZIAŁKĘ Wieliczka — Rożnowa — 
sprzedam. Teł. 78-24-14. g-46912

ZLECĘ pracę — księgowemu, goń­
cowi — złotej rączce — kasjerowi 
walutowemu — dekoratorowi wystaw 
— instalatorowi wod.-k-an. — Sklep, 
Pstrowskiego 23.

ZŁOM brązu, miedzi, mosiądzu, alu­
minium, kupię Ceny konkurencyjne, 
ul. Lotnicza 3. Tel. 11-59-79

NIERUCHOMOŚCI kupno — sprzedaż 
wynajem Kerberos, Zyblilkiewicza 1, 
tel. -21-74-40. g-98149

RÓŻNE

g-46082 POLIETYLEN 
’ 77-959.

kupię. Rabka 
g-43655

KASJERKA walutowa (.praktyka — 
także w zakresie turystyki i prowa­
dzenia biura) poszukuje pracy na 
atrakcyjnych warunkach. Tel. 11-96-87 
(rano, wieczorem).

NIERUCHOMOŚCI, mieszkania - po­
średnictwo mgr Roszek, Lea 8, po­
niedziałki, środy 10—17.

WESELNE przyjęcia organizuję. — 
48-36-04. g-45114

SPRZEDAŻ WYDZIERŻAWIĘ lub kupię halę 250 
ma na stolarnię. Tel. 12-07-24.

LAMPY ogrodowe, balkonowe, tara­
sowe, łazienkowe, pokojowe, w tym 
witrażowe Duży wybór lamp biu­
rowych, sklepowych Możliwość zaku­
pu w cenach hurtowych — sklep, 
ul Karmelicka 21 A.

NAUKA

SPRZEDAŻ drzwi harmonijkowych 
drewnianych — ceny zbytu. Kozłówek 
ul. Spółdzielców 3. tel. 55-52-67, 8—18

USŁUGI

MATEMATYKA. Tel. 21-58-53.
ENCYKLOPEDIA Britannica sprze­
dam. Warszawa 19-74-99.

SONY KOLOR. Wtdeofilmowanle 
55-93-62.

TELEWIZORY zachodnie, video, CB 
radio itp poleca nowo otwarty sklep 
firmy „Oto” Kraków, ul Karme­
licka 36. Niskie ceny, gwarancja.

NAJLEPSZE kursy komputerowe. — 
AdRem, Cybulskiego 2, teł. 22-44-44. 

' g-43109

ANGIELSKI, amerykański. Telefon
21-03-59. g-42169

SPRZEDAM tanio radziecką zamra­
żarkę, kuchenkę mikrofalową oraz 
haki i rynny dachowe. Tel. 47-19-21, 
po 17. g-47559

MONTAŻ anten TV, gwarancja. Tel.
11-59-41. D-2149

MATRYMONIALNE

FOTOKATALOG matrymonialny Wło­
chów, Italia '90. „Elita”, Kraków 65, 
skr. 71. g-44633

ODTWARZACZ „Orion”, nowy, prze­
strojony — sprzedam. Tel. 11-23-80.

RENAULT 30 GTS, 1983, Mercedes 
280 S, 1978 — sprzedam. 66-70-65.

g-47197

SPRZEDAM folię polistyrenową. Teł
12-28-86. Sg-48153

zaprasza

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-PRODUKCYJNE 
..EUROMEX”

do nowo uruchomionego pawilonu handlowego
x W KRAKOWIE, OS. DYWIZJONU 303

(obok pasa startowego byłego lotniska w Czyżynach).

Oferujemy artykuły spożywcze krajowe 1 zagraniczne, arty- 
fi kuły przemysłowe w tym: odzież, dziewiarstwo, telewizory i od- 
* i Twajzacze .firm zagranicznych.

| Godziny otwarcia od 7 do 19, w soboty od 7 do 14.

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCYJNO-HANDLOWE ,ATD‘ 
uprztjtai* zawiadamia, ż* etwiara sklep * profile 

kenfakcyjno-galanteryjaym w Krakowi*

przy PI. Dominikańskim 1 (róg GredssHoj)
Plsiswmsny termin otwarcia 15 £0 stycznia 1591 r.

Zsyrasnmy do mp&pracy orodocontów hurtownia nasi branż

O konfekcja danwka (pełny zskrea) ® Konfekcja męska (pełny zakras) 
wraz z dodatkami kartki płaszcza odziaż akóresna, wyr. futrzarskie 
@ obawia © wyroby kaletniczo ‘ galanteria tkćrzana © biżuteria 
ozdoby wyr jubilsnkio © kosmetyki 0 zabawki art dziecince 

Zainteresowanych prosimy o kontakt telefoniczny na nr 
65-00-83 w. 437 w godz 800 10°° lub po 1900 a po dniu 10 
stycznia 199i -ównież w lokalu sklepowym przy p’ Domini 
kańskim - ZAPRASZAMY!

330.000 — montaż drzwi harmonijko­
wych drewnianych, ekspresowo. Tel 
55-17-90. ' gk-98558

NAGŁAŚNIANIE imprez weselnych 
wraz z obsługą. 48-01-95.

„DOMATOR” — tapicerka drzwi — 
zamki, zabezpieczenia. Tel. 43-12-06.

g-43759

EKSPRESOWY — montaż zamków, 
drzwi harmonijkowych — FORD — 
tel. 37-99-81. g-46897

,,BOSACKA — 7” przestrajanie te­
lewizorów Secam-Pal u kńenta - 
Przestrajanle fonii. Tel. 81-23-35.

NAPRAWA, przestrajanie sprzętu 
RTV. Szybko -r- tanio — solidnie. 
Artur Serafin, tel. 78-19-70.

VIDEO — „SOUVENIR” — rejestra­
cje uroczystości Tel 47-34-90.

OKAPY kuchenne, taplcerkl, zamki, 
domofony 44-42-08 , 44-60-45.

SECAM-PAL — przestrajanie telewi­
zorów kolorowych w domu Klienta 
44-73-68, (9—15). g-43396

CZYSZCZENIE dywanów — tapicer- 
ki. — 47-33-74 g-43363

BIURO Podróży „Litnar” — ‘ prze­
jazdy do ponad 25 miast Niemiec 
Superkomfortowe autokary RFN-ow- 
skle z wc, lodówką, video. Itp — 
Ceny konkurencyjne 1 najwyższy 
światowy komfort podróżowania — 
Ubezpieczenia „Westa”. Tel. 21-97-47, 
21-97-19. ul Sienna 14, w godz 8—18. 
sobota 9—14. g-42807

OFFICYNA
Stachowicza 4 

(równoległa 
do Kościuszki)

Tu na pewno znajdziesz 
coś dla siebie, przyjaciół i 
znajomych:

— oryginalna ceramika
— rysunki, obrazy," grafiki
— lampy, ikebany

g-46019 g

GABINET ' dentystyczny, ul Józefi- 
tów 3 - naprawy protez, express.

SYLWESTER - TUŻ. TUŻ! Ognie 
sztuczne w niespotykanym asorty­
mencie (rakiety, świece, petardy) — 
poleca „KERBEROS" - Zyblikiewl- 
cza 1, tel 21-66-39, 21-74-40.
WIZY — RFN, Kanada, Australia, 
Austria 1 Inne. Przejazdy - RFN, 
ubezpieczenia WESTY. Bilety lotni­
cze „LOT”. Biuro Podróży JJT Kra­
ków, ul. Siemiradzkiego 29 — teł 
34-16-29. g-45360

UDZIELANIE potyczęk — ul. Koś­
ciuszki 17. Tel. 21-50-59.

g-121

BRON gazowa — (zezwolenia, sprze­
daż) Kerberos, Zyblikiewicza I, tel. 
21-74-40. g-98148

ZAGRANICZNY dostawca nawiąże 
współpracę z hurtowymi- odbiorcami 
kosmetyków, głównie dziecięcych — 
Kraków, tel. 44-77-66, wieczorem.

NIEMCY — dodatkowe terminy na 
przejazdy w okresie Świąt Bożego 
Narodzenia superkomfortowymi nie­
mieckimi autokarami oferuje B. P. 
„LIMAR” Kraków, ul. Sienna 14 — 
tel. 21-97-47, 21-97-49. g-42805

SKUP złomu złota — Komis: bry­
lantów, kamieni szlachetnych, mo­
net, sztabek, biżuterii, antyków, 
dzieł sztuki, starych sreber, porcela- 
ny — prowadzą „Łodzińscy” — ul. 
Pstrowskiego 36, Pstrowskiego 2S — 
Kraków, tel. 56-22-33. g—44152

KRZYSTNIE kupisz — sprzedasz — 
sprzęt elektroniczny, audio wizual­
ny, komputerowy, muzyczny, foto­
graficzny, optyczny — Komis — 
Pstrowskiego 25, Kraków. Prowadzi- 
my: Sklep Jubilerski, Kantor Wy­
miany, Antyki — dzieła sztuki, Po­
średnictwo Nieruchomości.

g-44OS8

KANCELARIA prawna „Kraktex” — 
zakładanie spółek (także joint ven- 
tures), kompfeksowa obsługa podmio­
tów gospodarczych, nieruchomości — 
pośrednictwo, administrowanie. Kra­
ków, Powiśle 7, 21-61-43, (12—18).

g-44119

POSZUKUJĘ Wspólnika z gotówką ok. 
3000 USD (inwestycja w branży sto­
larskiej) lub pożyczę tę kwotę na 
okres 6 miesięcy. Oferty 47840 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2. 
POŻYCZĘ 50.000 USD na procent. Po­
siadam zabezpieczenie majątkowe. Te­
lefon 12-07-24.

w ciągłej sprzedaży 
z pominięciem pośredników 
bezpośrednio od producenta

------PC/XT (640 kb, 2XFDD 360 kb, HDD 20 Mb, 
monitor) — 7.9 min zł

— PC /AT (1 Mb, FDD 1.2 Mb, 360 kb, HDD 40 Mb, 
monitor) — 9.8 min zł

— PC/386, 26 MHz (1 Mb, FDD, 1.2 Mb, 360 kb, 
HDD, 40 Mb, monitor) •— 16.2 min zł

Bogata oferta urządzeń peryferyjnych, akcesoriów, instalacja 
sieci Newell, oprogramowanie użytkowe.

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG I EKSPERTYZ < 
NAUKOWO-TECHNICZNYCH „PROGRESS"

spółka z 'o.o.
Salon Wystawowy — Skład Ceny — Hurtownia 

Kraków, al. Mickiewicza 2T
tel. tel. 33-81-39, 33-58-63, 33-08-56, tlx 0326502 próg pi

Przy zakupach hurtowych rabat!
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KOMPUTERÓW COMMODORE 
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£ KLUB SPORTOWY „KORONA” |
Kraków, dii. Kalwaryjska 9, tel. 56-02-50 S

S u
odsprzeda prasowalnice elektryczne |

“ —• PE-4, rok budowy 1979, st. zużycia 45°/o, cena 4.400.000 zł ; £
” — Ml SE^A, rok budowy 1979, st. zużycia 45%, cena 3.300.000 S

złotych S
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PROPONUJE:
I REWELACYJNE kosmetyki ' 

00 włos0w F,RBfiY valek£- polandBwI
★ FARBY W 37 KOLORACH

REGENERATORY TYPU „SUBRINA"
★ ŻELE W RÓŻNYCH OPAKOWANIACH 

M.IN. W ATOMIZERZE
Informacje, zamówienia w godz. 8—14

Kraków 30-0S3 ul. Złotej Kielni 6 \|a|ęRtv 
Tel. (012) 37-62-37 
Fax. (012) 12-84-42

JEDYNY PRZEDSTAWICIEL
„VALERY" W POLSCE:

DO KOŃCA ROKU CENY PROMOCYJNEIH

OGŁOSZENIA EKSPRESOWE
Sprzedaż 

promocyjna!
— kasety video
— telefony
— telefaxy
— buty dziecięce, ocieplane
— biżuteria
— tkaniny
— śmietanka w proszku —■ 

Cremona
hurt — detal

Kraków 
ul. Garbarska 14 
tel./fax 21-25-68

FIRMA HANDLOWA 
„TAJMAX» 

noleca
— lodówki
— zamrażarki, poj. 2.10 i 300 1
— art. gospodarstwa domo­

wego
ul. Lwowska 15 

W godz. 10—18 
tel 66-3S-62

ZAPRASZAMY!

FIRMA HANDLOWA 
ŁODZINSCY

zatrudni

jubilera- 
rzeczoznawcę

teL 22-07-51
g-194

| 3 Langart |
Intensywne

kursy języków 2
” — angielskiego ~
S — niemieckiego S
X — francuskiego
S — włoskiego Z
X — szwedzkiego “

ZAPRASZAMY!
- Kraków, ul. B. Prusa 28 “
= tel. 22-26-65, godz. 11—17 -
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Klient ma w czym wybierać. Dostawcom brak doświadczenia w handlowaniu bez rozdzielnika

Świąteczne zakupy po nowemu
Zmieniona sytuacja rynkowa nie pozostała bez wpływu na 

świąteczną ofertę handlową. Minęły już (miejmy nadzieję — bez­
powrotnie) czasy, gdy za szczęśliwca uważany był ten, komu uda­
ło się przed Bożym Narodzeniem „upolować” rodzynki, szampana 
czy cytrusy. Teraz handel prywatny i społemowski prześcigają się 
w zasypywaniu nas zagranicznymi smakołykami. Największy ruch 
— oczywiście — na placach targowych, gdzie za jednym zama­
chem i to najczęściej po cenach niższych niż w sklepach, można 
dostać większość składników niezbędnych do przygotowania wie' 
czerzy wigilijnej.

Trudno powiedzieć, Jak będzie w 
najbliższych dniach wyglądało 
zaopatrzenie sklepów w podstawo­
we artykuły spożywcze, tzn. pie­
czywo, wędliny, ryby itp. Być mo­
że nie będzie żadnych kłopotów 
z tymi zakupami, ale równie dob­
rze może się okazać, że potrzeby 
zostały źle ocenione i czegoś w 
jakimś rejonie miasta zabraknie. 
Ta niepewność wynika z nietypo­
wej po raz pierwszy sytuacji i 
braku doświadczenia w handlowa­
niu bez monopoli. Do tej pory 
wszak przed każdymi świętami 
drogą administracyjną ustalano 
rozdzielniki, wysokość dostaw itp. 
Teraz każdy handluje na własną 
rękę, kierując się li tylko opłacal­
nością, a klient ma do wyboru ty' 
le możliwości zrobienia zakupów,

Jak będą pracować 
przychodnie?

Jak poinformował nas Wydział 
Zdrowia Urzędu Wojewódzkiego, 
22 bm. przychodnie rejonowe i o- 
środki zdrowia będą pracować tak, 
jak w wolne soboty. We wszystkich 
placówkach mają się także zna­
leźć (wywieszone) szczegółowe in­
formacje dotyczące funkcjonowania 
jednostek służby zdrowia w okre­
sie świąt. 25 i 26 grudnia oraz I 
stycznia szpitalne Izby Przyjęć u- 
dzielać będą pomocy ambulatoryj­
nej.

O 250 zł mniej za litr. Najwięcej kupujemy „żółtej’*

Od dziś tańsza etylina 98
Mimo, że ruch w krakowskich stacjach benzynowych jest spory 

na razie nie ma obaw aby paliwa zabrakło, gdyż — poza rozdziel­
nikami — CPN sprowadza sporo benzyny na własną rękę, głównie 
z Austrii 1 Niemiec.

Przeciętnie każdego dnia stacje sprzedają od 270 do 300 ton ety­
liny 94, a np. w ostatni poniedziałek kierowcy kupili około 400 
ton — co po części wiąże się ze zbliżającymi się świętami, a po 
części wynika z obaw o zwyżkę cen paliwa po Nowym Roku. Tym­
czasem mamy dla właścicieli samochodów raczej dobrą wiado­
mość. Otóż, jak nas poinformował Janusz Zieliński — z-ca dyrek­
tora CPN w Krakowie — od dziś kierowcy będą płacili za etyli­
nę 98 — 3850 złotych, czyli o 250 złotych mniej niż dotychczas. 
Stało się to możliwe dzięki tańszym zakupom benzyny w Ham­
burgu i w ten sposób „dziewięćdziesiątka ósemka” jest obecnie 
droższa od etyliny 94 o 150 złotych, a nie jak dotychczas o 400 zł

W ostatnich dniach w Krakowie średnio sprzedawano (codzien­
nie) po około 40 ton etyliny 98. Niewiele więcej kupuje się obec­
nie benzyny zielonej (ok. 50 ton), którą głównie biorą firmy trans­
portowe, gdyż potrzebna jest m, in. do „żuków”. (jśw)

Gdy delegacja rozmawiała, złodziej, „czyścił” samochód

Czy znajdzie się teczka z dokumentami?
Tę wizytę goście z Francji z 

pewnością będą długo pamiętać. W 
czasie gdy w Urzędzie Wojewódz­
kim w Krakowie prowadzili roz­
mowy dotyczące „wyprowadzenia 
niektórych przedsiębiorstw kra­
kowskich z kryzysu” do ich sa­
mochodu, zaparkowanego u zbiegu 

.ulicy Szpitalnej i Basztowej dobrał 
się złodziej.

Najpierw w samochodzie „re­
nault” wybił szybę w przednich 
drzwiach, a następnie skradł 
m. in. telewizor-wideo „Bellho- 
vell”, pólaryzator, filmy, klisze, 
itp. warte w sumie około 9 ty­
sięcy dolarów. Wprawdzie jest to 
spora strata, ale goście z Francji 
znacznie bardziej boleją nad inną. 
Otóż z samochodu zabrano także

Jeden termin, 
dwa zawiadomienia

Pan J. dostał kilka dni temu z 
krakowskiego PZU informację 1 
blankiet dotyczący ubezpieczenia 
„Auto-Casco” które należy uregu­
lować do 31 grudnia. Pan J za­
dzwonił jednak do PZU z pyta­
niem, gdzie się podziało „OC”, które 
także' musi zapłacić. Dowiedział się, 
że to załatwia inny dział że wkrót­
ce otrzyma stosowny blankiet. 
Ponieważ osób w podobnej sytua­
cji są w Krakowie tysiące (a do 
każdej wysyła się z tej samej fir­
my dwie oddzielne przesyłki pocz­
towe o płatnościach w tym samym 
terminie) pan J. już wie na co idą 
składki: na koperty i znaczki.

(jśw)

że nie wiadomo, z której skorzy­
sta.
• Piekarsko-Ciastkarska Spół­

dzielnia „Społem” zaopatruje w 
chleb już tylko 30—40 proc kra­
kowian. Resztą je pieczywo pro­
dukowane przez rzemieślników. 
„Nie mamy rozeznania, jak przy 
takim układzie dni świątecznych 
klient' się zachowa — stwierdza 
prezes PC-S Stanisław Dworak. — 
Sądzimy, że nikt w sobotę czy 
niedzielę jeszcze nie będzie kupo­
wał chleba na Święta. Toteż w so­
botę skierujemy do sklepów tyl­
ko zwykłą ilość pieczywa, a w nie­
dzielę nie będziemy handlować 
Chlebem lecz tylko pieczywem cu­
kierniczym, W niedzielę wieczór 
natomiast wszystkie nasze piekar­
nie ruszą pełną parą i pracować 
będą do godz. 10 rano w Wigilię. 
W tym -czasie powinny wypiec wy­
starczającą ilość ćhlebd. Chociaż — 
według wstępnych przymiarek — 
zamówienia sklepów na poniedzia­
łek są nieporównywalnie wyższe 
niż można się było spodziewać”.

Krakowski „Igloopol” już od 
tygodnia kieruje do sklepów świą­
teczne wędzonki. Nie ma jednak 
takiej ilości surowca, aby można 
było zrealizować wszystkie zamó­
wienia handlu (przypomnijmy, że 
większość odbiorców naszych za­
kładów mięsnych stanowią ostatnio 
sklepy prywatne). Szynkę wędzo­
ną j gotowaną oraz baleron sprze- 
daje się więc głównie stałym kon­
trahentom.

teczki, w których znajdowały się 
dokumenty z opracowaniami do­
tyczącymi przekształceń przedsię­
biorstw. Dla złodzieja są to rzeczy 
zupełnie bezwartościowe, natomiast 
dla właścicieli teczki — bezcenne, 
gdyż trudne do odtworzenia. Jeśli 
ktoś znalazł te dokumenty (może 
zostały już porzucone) prosimy o 
kontakt z Redakcją. A może zło­
dzieja ruszy sumienie... (jśw)

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

Komisja Słowianoznawstwa PAN 
zaprasza dziś o godz. 18 do sali 24 
przy ul. Sławkowskiej 17 na od­
czyt Andrzeja Zięby „Polacy — 
grekokatolicy”.

W Domu Polonii w Bynku Głów­
nym. dziś o godz. 17.30 odczyt Mi­
chała Juszczyńskiego „Litwini i' 
Wileńska Armia Krajowa”

W Galerii „m” Klubu Kuźnia 
(os. Złotego Wieku 14) czynna jest 
wystawa „Pejzaży” Ewy Walew­
skiej i stroików świątecznych Bar­
bary Truszkowskiej.

W KDK „Pałac pod Baranami” 
(Rynek Główny 27), dziś o godz. 18 
w sali teatralnej — Studium Wie­
dzy o Sztuce (Sztuka wczesno­
chrześcijańska).

W SCK „Pod Jaszczurami” (Ry­
nek Główny 7), dziś o godz. 20 — 
„Jaszczurowi szeptacze”: T. Krok 
M. Danek i zespół „Sie jakoś nie 
klei” (kolędy i pastorałki).

W SCK UJ „Rotunda”, dziś o 
godz. 20 — „Wigilia w Rotundzie” 
(ul. Oleandry 1).

Kłopoty z surowcem wynikają z 
faktu, iż w ubiegłych latach zakła­
dy mięsne — jako monopolista — 
miały wyłączność na skupowanie 
żywca. Teraz — świnie trafiają do 
tego, kto da więcej. Ponieważ 
„Iglooipol” nie chce zbytnio przed 
Świętami windować cen swych wy­
robów — nie podnosi ceny skupu. 
I tak w ub, tygodniu konieczne 
okazało się podniesienie w zbycie 
o 1 tys. zł ceny szynki i balero­
nu. Fakt, że równocześnie obni­
żona . została o 1—2 tys. zł cena 
8. rodzajów wędlin (np. kiełbasy 
krakowskiej, toruńskiej, zwyczaj­
nej i mortadelii), ale akurat nie 
te wyroby kupujemy na świąte­
czny stół.

Zakłady Mięsne właśnie ściąga­
ją do Krakowa świnie z własnych 
tuczami. dzięki czemu od czwart­
ku możliwe będzie zwiększenie po­
daży wędzonek Łącznie na kra­
kowski rynek z naiszego Jgloopo- 
lu” trafi przed Bożym Narodze­
niem ok. 50 ton szynki gotowanej. 
10—15 t. wędzonej i ok. 30 ton 
baleronu.
• Również Centrala Rybna ma 

trudności z rozeznaniem wielko' 
ści tegorocznego zapotrzebowania 
na karpia. Postanowiła jednak na 
zaopatrzenie miasta przeznaczyć 
taką samą ilość jak w roku u- 
biegłym, a więc ok. 180 ton. Zni­
koma ilość z tego trafi do skle­
pów PSS — jedynie „Społem” w 
Nowej Hucie zamówiło 7,5 tony — 
większość ryb zostanie sprzedana

Spadeik zatrudnienia w firmach transportowych

Prawie 19 tysięcy osób 
pracuje poza granicami

W ciągu minionych jedenastu miesięcy o prawie 8 procent zmniejszy­
ło się zatrudnienie w przedsiębiorstwach przemysłowych, a w samym 
listopadzie spadek wyniósł ponad 10 proc. Ta tendencja (bezrobocie, 
przechodzenie do prywatnego sektora) jest szczególnie widoczna w fir­
mach budowlano-montażowych, w których w ubiegłym miesiącu pra­
cowało niespełna 50 tysięcy osób, czyli o blisko jedną szóstą mniej niż 
rok temu.

Ponadto na różnego rodzaju zagranicznych kontraktach przebywało w 
listopadzie ok. 18,8 tysięcy osób i w tej dziedzinie także zanotowano 
spadek o 3 tysiące w porównaniu ze stanem sprzed roku i o 700 osób 
w porównaniu z październikiem. Zaznaczył się także spory odpływ 
(czasami wymuszony) z firm transportowych, które zmniejszyły załogi 
o około jedną trzecią. (jś)

Hotelowa zabawa za 5 min złotych

Kradzionym pojazdem 
po kradzione rzeczy
Kiedy sprzedawczynie pawilonu GS w Mogilanach zjawiły się 

w pracy, zastały swoją placówkę w opłakanym stanie. Kłódki u 
drzwi były urwane, a wnętrze opróżnione z niektórych towarów. 
Złodzieje, którzy urzędowali w nocy, wynieśli m. jn. radioodbior­
niki, telewizor kolorowy, odkurzacze, aparaty fotograficzne, ma­
szyny do szycia i do mielenia mięsa, lutownice, itd. Po podlicze­
niu okazało się, iż „wyparował” ze sklepu towar za około 28 
min. złotych. I

Złodzieje nie cieszyli się łupem 
zbyt długo., Gdy po kilku dniach 
u 19-letniego Jana M.,. mieszkają* 
cego w Skawinie, zjawiła się po­
licja w mieszkaniu było jeszcze 
sporo towaru zabranego ze skle­
pu. Dziewiętnastolatek jest także 
podejrzany o dokonanie innych 
kradzieży na terenie miasta, a do­
dajmy, że odkurzacze i radia ze 
sklepu w Mogilanach wywieziono 
przy pomocy., skradzionego wcze­
śniej „fiata 125”. Policja ustaliła 
również, iż drugim włamywaczem 
był 18-Ietni Grzegorz S. (jeszcze się 
ukrywa).

W nocy z poniedziałku na wto­
rek zanotowano także włamanie do 
sklepu spożywczego PHS w os. 
Złotego Wieku. Gdy policjanci prze'

RAI UNO
6.55 Poranek z UNO. 10.15 „Bo­

że Narodzenie 86” — telefilm. 
11.00 Dziennik. 11.05 „Policjanci 
w mieście” — serial. 11.55 Pogo­
da. 12.00 Dziennik. 12.05 Miło 
mi, jestem RAI UNO — mag. 
kulturalny. 13.30 Dziennik. 13.35 
Trzy minuty o... 14.00 „Oazy: raj 
na pustyni” — film dok. 14.30 
Szkoła otwarta. 15.30 Błękitne 
drzewko — program dla naj­
młodszych. 16.00 Big — program 
dla dzieci. 16.30 Filmy rysunko­
we (Hanna Barbera Bazar). ■ 17.30 
Big — program dla dzieci. 18.00 
Dziennik. 18.05 Fantastico bis — 
progr. rozr. 18,45 „Zycie trwa” — 
telefilm. 19.40 Almanach. 19.50 
Pogoda. 20.00 Dziennik. 20.40 W 
hołdzie Caruso, 23.00 Dziennik. 
23.10 Sport (boks). 24.00 Dziennik. 
0.25 Nowe filmy kinowe. 

więc we własnych 10 sklepach (4 
placówki w tym roku już zlikwi­
dowano,) Centrali oraz poprzez za­
opatrujące się w niej sklepy pry­
watne. W swoich placówkach CR 
sprzedawać będzie karpie po 16 
tys. zł, podczas gdy np. pod Halą 
Targową z samochodów można je 
kupić o 2 tysiące taniej. Centrala 
uzasadnia swą cenę wysokimi kosz­
tami magazynowania ryb, roboci­
zny itp. (same odsetki od kredytu 
pobranego na zakup karpia to ok 
t tys. zł do każdego kilograma).
• PSS Śródmieście dzięki omi­

nięciu pośredników j sprowadzeniu 
ryb bezpośrednio z Przyborowa bę­
dzie sprzedawać je znacznie taniej, 
bo po 13500 zł za kilogram. Zamó­
wiono 15 ton ryb które oferowane 
będą w sklepach od czwartku do 
niedzieli.

® PSS Podgórze większość świą­
tecznych wędzonek sprowadza spo­
za naszego województwa. Od do­
stawców domaga się głównie go­
towanej szynki i baleronu, jako 
że w tej postaci łatwiej prowa­
dzić sprzedaż na wagę, dzięki cze­
mu i mniej zasobni będą mogli się 
zaopatrzyć W podgórskich skle­
pach nie powinno jetjnak zabrak­
nąć także szynki wędzonej, kon­
serwowej, boczku oraz specjalno­
ści krakowskiego „Igloopolu” — 
wędzonki krotoszyńskiej i schabu 
wędzonego. Większa ilość dostaw­
ców — jak widać — gwarantuje 
atrakcyjniejszą ofertę. (wes) 

szukiwali, z pomocą psa, okolicz­
ne rejony natknęli się na jadące- 
go z wygaszonymi światłami „wart­
burga”. Kiedy samochód zatrzyma­
no okazało się, iż w środku jest 
trzech mężczyzn: Krzysztof S„ 
Stanisław S, oraz Andrzej W., a 
ponadto piwo i butelki spirytusu 
— najprawdopodobniej z okradzio­
nego sklepu. Uczynilj oni już chy­
ba z łupu użytek, gdyż kierowca 
miał we krwi 1.18 promilla alkoho­
lu, a jeden z pasażerów 2.5 prom.

Na około 5 min złotych wyce' 
niono straty, jakie poczynili awan­
turujący się w hotelu „Wagabun- 
da” w os. Złotej Jesieni: 20-letai 
Artur Z., 16-letni Tomasz K. i o 
rak młodszy Zbigniew K. Krewkie 
„małolaty” trafiły do Izby Dziec­
ka-(J. Św.)

Podarowano także... 
' reklamy

Wczoraj oficjalnie przekazano po­
nad 20 wagonów, które kra­
kowskie MPK otrzymało od zaprzy­
jaźnionej firmy komunalnej z No­
rymberg! (w sumie z poprzednim 
darem jest to już ok, 45 wozów). 
Jak poinformowano, zostanią one 
skierowane głównie na linie 5 i 7. 
Wozy, choć wiekowe — niektóre 
liczą ponad dwadzieścia lat — spi­
sują się bardzo dobrze, są ciche i 
nowocześniejsze od tramwajów pro­
dukowanych w kraju. Na razie naj­
prawdopodobniej z „ich pomocą” 
reklamowane będą towary niemiec­
kie, gdyż brakuje farby do zamalo­
wania oryginalnych reklam z No­
rymberg:. Dar umożliwił zaoszczę­
dzenie wielu miliardów złotych, 
gdyż obecnie jeden nowy wagon 
kosztuje ok. 1 mld zł. (jśw)
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UWAGA, 
KIEROWCY I 

PRZECHODNIE!

Widzialność 
przeważnie dob. 
ra, nawierzchnie 
dróg mokre, 
szczególnie rano.

Sytuacja bio- 
meteorologiczna 

na ogół korzy­
stna, jedynie przy 

schorzeniach dróg oddechowych u- 
trzymają się objawy pogorszonego 
samopoczucia.

Dyżury
APTEKI: Rynek Gl 42 - tel 

22-23-71 Krakowska 1 - tel 22- 
-19-98, Długa 88 - tel. 33-42- 
-90, Kalwaryjska 94 — tel. 56- 
-18-50, Kozłówka - tel. 55-51-87 
Kazimierza Wielkiego — tel. 37-44- 
-01. Centrum C, bl. 6 - tel. 44-17- 
-19, Centrum A, bl. 3 — tel. 44-17 
-36, Skawina, Słowackiego 5, My­
ślenice, Rynek 10.

PUNKT INFORMACJI APTECZ 
NEJ-. tel 11-07-65 - czynny w 
godz 8—15 Po godz 15 informacji 
udzielają apteki dyżurne

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków, zachorowania i przewo­
zy 22-29-99 centrala 22-36-00 Lot­
nisko Balice: 11-19-99. Rynek Pod­
górski: 56-59-99 Nowa Huta: 
44-49-99 Krowodrza: Piastowska 
32 - 33-39-99 alarmowy: 33-39-80, 
Białoprądnicka 8 34-39-99 Skawi­
na: 999 76-14-44, Prokocim: Teligi 
— 55-59-99, Wieliczka: 78-12-89 
alarmowy: 999, Myślenice: 999 
Krzeszowice: 99, 206-20 Proszowi­
ce: 9, Jerzmanowice: 384, 48, Nie­
połomice: 198, 21-02-09, Iwanowi­
ce: 99.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 — czynna całą 
dobę.

SZPITALE
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR­

GII URAZOWEJ - Nowa Huta. 
CHIRURGn DZIECI — Prokocim. 
LARYNGOLOGICZNY, OKULI­
STYCZNY, UROLOGICZNY — 

' Wrocławska 1. MYŚLENICE, Szpi­
talna 2. PROSZOWICE, Kopernika 
2; inne oddziały szpitali wg. rejo­
nizacji.

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA: 
tel 10-79-43 - czynny całą dobę.

BIURO RZECZY ZNALEZ1O 
NYCH (Grodzka 54): tel. 22-53-44, 
w. 24 — czynne w godz. 9—13.

NAGŁA POMOC LEKARSKA le­
karzy specjalistów: 66-80-00 —
czynny w godz 9—21 30

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
- czynny w fgodz 16—22

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 — czynny w godz 
14—19

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: 55-56-64.

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INWALIDÓW: tel. 22-28-11 —
czynny w godz. 15—17.

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
— czynny w godz 10—11.

SZKOLNY TELEFON ZAUFA­
NIA: tel. 16-04-44 — czynny w 
godz 14—18

MIĘDZYNARODOWA I KRA­
JOWA POMOC DROGOWA POL­
SKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWE 
GO Kawiory 3 tel 37-55-75 czyn­
na w godz 7—20

TELEFON ZAUFANIA DLA O- 
SÓB Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 56-46-80 — czynny w godz. 
15—20.

ZIELONY TELEFON: 21-33-64 — 
czynny w godz. 7—20 (zgłaszanie 
przypadków nadmiernego zanie­
czyszczania powietrza).

Teatry
STARY — 19.15: „Księżniczka 

Turandot”. KAMERALNY — 16: 
„Zemsta”. SCENA PRZY UL. 
SŁAWKOWSKIEJ 14 — 19.30: „Au­
diencja. Protest”. MASZKARON 
(Scena Studio) — 9 i 11: „TV 
Śnieżka” (spektakl w Chrzanowie”), 
(Scena Wieża Ratuszowa) — 20.30: 
„Miłość Perlimplina do Belisy w 
ogrodzie pośród melisy”, 18: „Ży­
łem 3000 litrów wódki”. PWST 
(Warszawska 5) — 19: „Mefisto”. 
STU, — 22.15: „Scenariusz dla 
trzech aktorów*. BAGATELA — 10 
i 18: „Pastorałka”.

Kina
APOLLO: „Nienormalni” (poi. b. 

o.) — 10, 16, „Korczak” (poi. 12 1.) 
— 12, „Pożegnanie jesieni” (poi. 18 
1.) — -18, „Martwa cisza” (UĘA 18 
1.) — 20. KIJÓW: „W krzywym 
zwierciadle — witaj św. Mikołaju”

Z kroniki wypadków
W mieszkaniu nr 14 na ul. Jadwi­

gi z Łobzowa 13, wybuchł pożar, 
który spowodował straty w wyso­
kości 20 min zł. Przyczyną pożaru 
było zaprószenie ognia przez domo­
wników. A Na działce przy ul. 
Smolki spłonęła altana wartości 
1.200 tys zł. Przyczyną pożaru było 
podpalenie przez nieustaloną osobę. 
A Ambulatorium Chirurgiczne Po­
gotowia Ratunkowego udzieliło po­
mocy 130 pacjentom.

(USA 12 1.) — 16, „Małpia intryga” 
(USA 15 i.) — 18, „Kickboxer” (USA 
15 1.) - 20.15 KULTURA: Obcy 
— decydujące starcie” (USA 15 1.) 
— 9.30, „Dziewięć i pół tygodnia” 
(USA 18 1.) 12, 14, 16 „Dawno
temu w Ameryce” (USA 18 1.) — 
18. MIKRO: .Dziewięć i pół ty­
godnia” (USA 18 1.) - 16, 18, 20. 
PASAŻ: „Robocop II” (USA 15 1.) 
— 8.30, 17. .Superglina" (USA 18 
1.) — 10.30, 15. „Upiór w operze” 
(USA 18 1.) - 13, 19. PODWAWEL­
SKIE: bajki - 10. ŚWIATOWID: 
„Kobieta w czerwieni” (USA 15 1.) 
— 16„ 18, „Pożegnanie jesieni” (poi. 
18 1.) — 20. ŚWIT: „I kto to mó­
wi!” (USA 15 1.) - 16.15, 19.45, 
„Kickboxer” (USA 15 1.) - 18. 
UCIECHA: .Ofiary wojny” (USA 
18 1.) — 16, 18, 20. WANDA: .Sto­
warzyszenie umarłych poetów” 
(USA 15 1.) - 9. 11.30, 15.30, „Good 
morning Vietnam” (USA 15 1.) — 
18, „Family Business” (USA 15 1.) 
- 20.30 WARSZAWA: „I kto to 
mówi!” (USA 15 1.) -16.15, 18.15, 
„Kobieta w czerwieni” (USA 15 1.) 
— 20 30. WOLNOŚf: „I kto to mó­
wi!” (USA 15 1.) - 9, 11, „Młody 
Einstein” (austr. 12 1.) — 13, 16.15, 
„Emmanuelle II” (fr. 18 1.) — 18, 
19.45. WRZOS: „Batman” (USA 12 
1.) - 15.30 17.45 20. ZWIĄZKO­
WIEC: „Zemsta różowej pantery” 

' (ang. 12 1.) — 16.30. „Rocco i jego 
bracia” (wł. 15 1.) — 18.30.

Telewizja
PROGRAM I

7.40 Express gospodarczy. 8.00 
„Dzień dobry”. 9.00 Wiadomości. 
9.10 .Domowe przedszkole”. 9.35 
„Vive la vie” — film franc. 12.00 
Kryptonim ,Kilo” — Grunwald 
1410 12.30 .Sylwetki historyczne” 
— Książę Józef Poniatowski 13.00 
Człowiek i środowisko — Ziemia z 
kosmosu. ,13.30 Historia — przesz­
łość - przyszłości - panteon rodu. 
14-05 Agroszkoła 14.35 Rolniczy film 
oświatowy — Odmiany jabłoni. 
15.00 Język niemiecki (16), 15.30 
Uniwersytet nauczycielski 15.55 
Program dnia. 16.00 Wiadomości. 
16.10 .,Video-top" 16.20 Kino na­
stolatków: Droga do Italii” — film 
czechosłowacki. 16.Ś0 Dla młodych 
widzów: .Sami o sobie”. 17.15 Tele- 
express. 17.30 Biznes”. ,17.55 .10 
minut” 18.10 . Klinika zdrowego 
człowieka. 18.30 Trzy kwadranse” 
— magazyn reporterów’’. 19.15 Do­
branoc. 19.30 Wiadomości. 20.05 
„Vive la vie” — film frac. 21.55 
„De Gaulle — ciągłe wyzwanie” 
(6 — ost.) — serial prod. franc. 
23.00 Wiadomości 23.15 .Rozmowy 
z Nikodemem”. 23.50 Język angiel­
ski (9).

PROGRAM U
6.55 Powitanie. 7.00 CNN - Hea- 

dline News 7 15 Uniwersalny kurs 
j. angielskiego 7.20 Magazyn tele­
wizji śniadaniowej. 8.00 Panorama 
dnia 810 Ulica Sezamkowa” 9.10 
„Santa Barbara” — serial prod. 
USA. 10 00 CNN — Headline News. 
10115 Magazyn^ telewizji śniadanio­
wej 11.00 „Zbliża się burza” — 
film rumuński. 12.40 .Gdzie są ta­
śmy z tamtych lat” — suplement. 
13.10 Magazyn narciarski. 13.40 
Express gospodarczy. 14 00 CNN — 
Headline News. 14.15 Program 
dnia. ' 14.20 Przegląd prasy. 14.30 
Zmierzch bogów" — reportaż. 

15.00 Ulica Sezamkowa”. 16.00 
Transmisja z obrad Sejmu. 18.00 
Kronika (Kr.) 18.30 „M.A.S.H. (a) 
— serial USA. 19.00 „Obserwator”. 
19.30 Jęz. franc. (8). 20.00 Wrocław 
na antenie .Dwójki". 21.00 Amba­
sador Edward Raczyński” - film 
dok 21.30 Panorama dnia. 21.45 
Snort 21.55 „W labiryncie” - se­
rial TP. 22 25 Mówić najprościej” 
— Andrzej Szczypiorski 22.40 997 
_ kronika kryminalna 23.45 Ko­
mentarz dnia. 23.50 CNN — Hea­
dline News 0.05 Uniwersalny kurs 
j. angielskiego.

Radio Małopolska FUM
UKF 70,06 MHz

Całodobowy program RMF
5.45 _ o,45 Serwis informacyjny 

w język,u polskim (co godzina), 
7.00 Moto serwis - informacje dla 
kierowców. 13.00 Moto serwis 
informacje dla kierowców. 19.00 
Dziennik sekcji polskiej BBC. 
20.45 BBC Business Service 21.00 
BBC World Service. 22.00—1.00 
Wieczorny program RMF. 23.00 
Moto serwis.

Radio Kraków
5.30 Co niesie dzień, 8.30 „Przy­

pomnijmy sobie”. 9.00 Radio w 
pantoflach, 12.05 Informacje, 12.12 
Muzyka, 12.30 Piwnica pod Bara­
nami, 13.00 G. Herling-Grudziński: 
„Dziennik pisany nocą”. 13.10 
Chwila klasyki, 13.25 Muzyka, 
14.00 Akademia współczesnej damy, 
14.10 „Halle Doiły” fragmenty 
musicalu, 15.00 Lęk w ośrodku 
nerwic — ,rozmowa z prof. Je­
rzym Aleksandrowiczem. 16.00 
Audycja KTP, 16.30 O muzyce i 
muzykach, 17.00 Co niesie dzień, 
18.00 Muzyka filmowa: „Dick 
Trący”; 18.30 Człowiek i nauką, 
19.00 Studio na Szlaku. 22.00 BBC 
— retransmisja, 23.00 Godzina dla 
melomana — „Mozart”.
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Kraków, 19 grudzień 1990

JUŻ ZA 12 DNI!!!
Wielka dyskoteka sylwestrowa

„SYLWEK LUZ '90"
zabawa sylwestrowa na pełnym luzie 
u nas nie obowiązują stroje • 
wieczorowe

premiera filmu, którego w kinach 
jeszczenie było

< > EURO DISCO i 3 prezenterów'

■ $• zespół muzyczny ze światowymi 
przebojami

DRINK BAR

o pełna obsługa gastronomiczna 
zapewniona _
każdy bilet wstępu za jedyne
195.0 00 zł

BIERZE UDZIAŁ W LOSOWANIU 
NAGRODY 1.000.000 zł

Bilety do nabycia:
▲ kasa kina KIJÓW
▲ Biuro Imprez AS, ul. Zacisze 6, 

tel. 21-75-16 w godz. 10—16

A PPU „Unirol”, Lenartowicza 14, II p. 
tek 33-21-90

▲ kasa w namiocie MARKET SHOP 
w Rynku Gł. w dniach 19—23 XII

g U NAS NIE MOŻNA NIE BYĆ!!!

H! U NAS TRZEBA BYĆ!!!

Zapraszamy 
na świąteczne 

zakupy.
Kynek Główny 
19—23 grudnia

r<®

JUŻ WKRÓTCE W KRAKOWIE!
centrum biznesmenów i klub 
dobrego interesu
najprzyjemniejsze miejsce
do spotkań nie tylko w interesach

■$• specjalne wydawnictwo „Biznes 
Magazyn”

<$> wiele innych atrakcji
AGENCJA AS ZAPRASZA!
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MILI PAŃSTWO!
Zamykamy już powoli rok 1990, ss 

pewną nadzieją, że nowy rok przyniesie 
nam zmiany na lepsze, miejmy nadzieję, 
że nie będą to puste marzenia. Udało 
nam się w tym roku wprowadzić na 
krakowski rynek pewien nowy model 
handlowania, robienia zakupów w przy~ 
jemnej atmosferze. Kwietniowa i czerw­
cowa giełda „Market Meeting” ną hali 
Wisły oraz wrześniowe „Pożegnanie la­
ta” w Rynku Głównym były przykła­
dem, że można realizować zakupy w mi- 
łej atmosferze. Jesteśmy z tego bardzo 
zadowoleni. Mamy nadzieję, że organi­
zowane imprezy oraz te które są zapla­
nowane w przyszłym roku będą przez 
Państwa również ciepło przyjęte. Dzię­
kujemy za obszerną korespondencję po 
poprzednich imprezach, postaramy się 
wykorzystać zawarte przez Państwa u- 
wagi. . •

W imieniu Organizatorów oraz Dy­
rekcji i Pracowników poszczególnych 
firm biorących udział w „Market Mę- 
eting SHOP”, życzę Państwu udanych 
zakupów, dużo radości i zdrowia, wspa­
niałych spokojnych Sioiąt Bożego Na­
rodzenia, jak również spełnienia naj- 
skrytszych marzeń w życiu zawodowym 
i prywatnym w Nowym Roku 1991.

red. MARIUSZ LACHOWICZ 
przewodniczący Komitetu

„Akcja Serce”



COME BACK DONA JOHNSONA JAPONIA I VIDEO
Policjant z Maiami znów popularny. Dzięki 

filmowi „The Hot Spot” (gorące miejsce) od­
żyła kariera Dona Johnsona. Podobno w trak­
cie realizacji filmu, na planie był niedostęp­
ny. otoczony tylko przez swój sztab złożony 
z charakteryzatorów. fryzjera, krawca, tre­
nera, osobistego strażnika i sekretarki, nato­
miast 45 minutową podróż z hotelu na plan 
przebywał helikopterem na koszt producen­
tów. Oczywiście potrafił nawet nie zjawić sie 
przez trzy dni na planie, tylko dlatego żeby 
ze swoją żoną Melannie Griffith pojechać na 
romantyczny weekend w Paryżu.

NAJPIĘKNIEJSZA
I NAJDROŻSZA GWIAZDA

Brooke Shields, zaczynała karierę mając 
12 lat („Pratty Baby”). W dalszym rozwoju 
wypadków pomogła jej piękna twarz i zgra­
bna figura. Mając 17 lat, pozując do zdjęć 
reklamowych znanych amerykańskich maga­
zynów mody, zarabiała za godzinę pozowania 
45 tysięcy dolarów. Nakręciła kilka świetnych 

\ filmów („Sahara”. „Endlose Love” „Tilt”), ale 
pozycję na rynku filmowym umocniła rola 
w pięknym filmie „Błękitna laguna”. Obecnie 
zaproponowano Brooke udział w drugiej czę­
ści filmu. Tymczasem piękność odmówiła, tłu­
macząc się tym że w ostatnich miesiącach 
trochę przybrała na wadze i źle się z tym 
czuje. Nawet kontrakt opiewający na 20 mi­
lionów dolarów nie był w stanie jej skusić. 
Przyjaciele i widzowie zastanawiają się nad 
prawdziwymi przyczynami tej zmiany. ' A 
warto wspomnieć, że o jej miłość ubiegało 
się wiele znanych gwiazd, m. in. Michael 
Jackson, John Travolta.

ANIOŁEK W AKCJI
Farrah Fawcett i jej towarzysz życia Ryan 

O’Neal (ostatnio było o nich dość cicho) prag­
ną nawiązać do swoich dawnych sukcesów. 
Biorą udział w realizacji komedii pt. „Morri- 
«m”. Chociaż Farrah ma 43 lata ale nadal 
jest piękna i pociągająca. Widać to również 
w tym filmie, który nie ukrywa jej wdzię­
ków.

Plotki
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1989 roku za eksport 23 milionów ma­
gnetowidów, Japonia otrzymała 6 miliardów 
dolarów. Średnia cena jednego aparatu w 
eksporcie była równa kwocie około 253 do­
larów. 1/3 magnetowidów kupują od Japoni 
Stany Zjednoczone. W ubiegłym roku Polska 
znalazła się na liście importerów na dość wy­
sokiej 15 pozycji.

INŻYNIEROWIE — 
PROSZĘ NIE CZYTAĆ ...

Amerykańskie czasopismo „Engineering 
News Record” podało informację, że średnia 
płaca personelu inżynieryjnego' w Stanach 
Zjednoczonych na początku bieżącego roku 
była na poziomie 4625 dolarów miesięcznie. 
Jest to oczywiście kwota brutto, od której 
płaci sie w USA niemały podatek. Jeżeli 
wzrost płac W USA będzie W przyszłym roku 
taki sam jak w poprzednim.. to w styczniu 
1991 przeciętny amerykański inżynier będzie 
zarabiał już 4.842 dolary. Są jednak pewne 
różnice wynagrodzeń w zależności od Stanu. 
Na podstawie statystyki wykazano, że naj­
niższa pensja inżyniera w Stanach wynosi 
2.983 dolary, a najwyższa 8.333. Lekko licząc 
to około 80 milionów złotych.

NIE TYLKO
„DIRTHY DANCING”

Patrick Swayze, którego pamiętamy nie 
tylko z tego filmu o wspaniałej miłości, ale 
także z serialu „Północ-Południe”, po ukoń­
czeniu tego przeboju telewizyjnego nie miał 
szczęścia do ról filmowych. 38-letni dziś aktor 
znów święci triumfy, tym razem jako duch. 
Film pt. „Duch — wiadomość od Sama” jest 
mieszaniną dreszczowca, sentymentalnej „Io­
wę story” i bajki dla dorosłych. Ów tytułowy 
Sam jest młodym bankierem z Nowego Jor­
ku, który zostaje zamordowany ale egzystuje 
dalej jako duch. Film w ciągu 2-ch miesięcy 
zarobił 155 milionów dolarów. Może również 
zobaczymy go w Polsce.

Pierwszy biust...
czyli wiosna kariery Danuty Lato

„Chciałbym całować Twoje usta, Chciałbym całować Twoje cia­
ło. Wszędzie — tak pisze regularnie do Danuty jeden z jej wielbi­
cieli, których ma na całym świecie. Cytuje ten list „Penthousę”, sza­
lenie z siebie dumny, że to on właśnie zamieścił zdjęcia, dzięki któ­
rym Danuta Lato — w Polsce Danuta Irzyk — zrobiła międzynaro­
dową karierę. Zawistni twierdzą, że zawdzięcza ją wyłącznie wymia­
rom — 102-56-88 — ci, którzy ją znają, nie są tego tacy pewni.

Skromna dziewczyna z podkarpackiej wsi nie marzyła o karierze. 
Prawdziwą tragedią jej młodzieńczych lat stał się biust. Jak zwie­
rza się „Penthousowi”, w wieku 17 łat zaczął on nagl« rosnąć tak, 
jakby nigdy nie zamierzał przestać. Wkrótce nie mogła już kupić 
odpowiedniego biustonosza. Miejscowi młodzi ludzie na jej widok 
wołali: idzie ta blondynka z wielkimi uczami. A później, zupełnie 
przypadkowo, poznała Gregora. Jedni piszą, że był dziennikarzem 
i fotografem, inni, jak „Penthouse”, że miał w Bambergu saunę 
koedukacyjną, w którelj moczyli się różni, czasem ważni ludzie;.

Danuta rzuciła wieś i postanowiła wyjechać do Gregora do RFN.
W RFN nie raz jeszcze przyszło się jej dziwić, i oburzać. Zwłasz­

cza gdy moczący się w łaźni Gregora Leo Schiele — właściciel biura 
turystycznego, dziennikarz, w wolnych chwilach fotografujący pięk­
ne dziewczyny, zaproponował, że zrobi jej seksowne fotografie, sek­
sowne czyli — topless. Długo nie mogła się zdecydować, ale wtedy 
Leo i Gregor pokazali jej niezwykle „pikantne” zdjęcia słynnych 
aktorek. Będziesz fotomodelką, powiedzieli. Zastanowiła się. Karie­
ra. To słowo rozumiała. Nie skończyła szkoły aktorskiej, nie uczyła 
się śpiewu, ale, jak mówił Leo, miała „interesującą figurę”. Trzeba 
więc było postawić na biust.

Zdjęcia w „Penthousśe” ukazały się w czerwcu 1984 roku, a już 
sierpień spędziła na sesji fotograficznej z kalifornijskim fotografem 
gwiazd, Johnem Copelandem. Gregor stał się jej najbliższym przy­
jacielem, doradcą 1 menedżerem, kimś, kto od początku w nią uwie­
rzył i potrafił ją tą wiarą zarazić. Nie musi całe życie być foto­
modelką, choć trudno się dziwić, że przy jej wyglądzie ludziom, czy­
taj: mężczyznom, zupełnie wystarczy, że jest Nie musi już nic poza 
tym robić. Ona jednak chciała być kimś więcej.

Razem z Gregorem pojechała na festiwal filmowy do Cannes.
iroinuałOłid Kv«vsŁoty*• nrm-, 

jazd przez miasto odkrytym kabrioletem w stroju topless stał się 
prawdziwą sensacją. Podpisała swój pierwszy kontrakt filmowy i wy­
jechała na zdjęcia do Izraela. Do dzisiaj zagrała już w 18 filmach. 
I nie tylko epizody — jak w tym pierwszym, kiedy pojawiła się na 
ekranie na niecałą minutę. Potem zaczęła śpiewać. Jej singiel z pio­
senką „Touch My Heart” bije np. w Hiszpanii wszelkie rekordy po­
pularności. Właśnie w Hiszpanii Danuta może się wreszcie czuć praw­
dziwą gwiazdą. Państwowa TV zaangażowała ją tylko w 1988 roku 
do 14 programów, najchętniej zatrzymano by ją tam na stale. Zda­
rzyło się, że rozgorączkowani fani zdarli z niej ubranie, choć nie­
wątpliwie nie o takie, dowody „sympatii” najbardziel jej chodzi. 
Podobną sławą cieszy się w Izraelu i Stanach, nie mówiąc o RFN, 
gdzie zaczynała.

Producent filmu w Izraelu polecił jej wyskoczyć z helikoptera ze 
spadochronem: to był tylko głupi żart, co wszyscy próbowali jej wy­
tłumaczyć. Wyskoczyła. W Hiszpanii Gregor uznał, że trzeba się sfo­
tografować na grzbiecie czarnego byka. Zdążył zrobić zdjęcie, zanim 
byk ją zrzucił.

Uważa, że ma jeszcze wszystko przed sobą 1 ci, którzy dobrze ją 
znają, też są tego pewni. Jest w świecie modelek zjawiskiem nie­
zwykłym: jej karierze nie towarzyszą żadne skandale, afery łóżkowe. 
Pozostała skromną panienką. Cieszy się, że może podróżować, brać 
udział w eleganckich przyjęciach. Nie przybiera tonów wielkiej 
gwiazdy, nie ma humorów. Producenci i fotografowie lubią z nią 
pracować, a także po prostu ją lubią, co w tym środowisku jest ra­
czej niezwykłym zjawiskiem.

Przynajmniej dwa razy do roku Danka przyjeżdża do Polski. Mu­
si. Przywozi ze sobą zawsze wielkie pudlo pełne listów — to odpo­
wiedzi na listy wielbicieli. W Polsce przykleja znaczki, bo wypada 
to taniej. Odpisuje niemal na wszystkie listy. W dniu jej urodzin 
(24 listopada) dom w Bambergu tonie w powodzi czerwonych róż 
i pudeł z sukniami i innymi ciuchami, którymi zarzucają ją wiel­
biciele. Czy uwierzyliby, że ta seks-bomba, tańcząoa i śpiewająca na 
scenie''3""'””' i '"terający dech w piersi, w rodzinnej wsi doi 
kwo®' ■"'nokosach?
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DBAJ O SWOJE WŁOSY!

— Nie używaj suszarki, pozwól włosom 
schnąć w sposób naturalny. Delikatnie 
wytrzyj włosy ręcznikiem, przykładając 
go tylko do głowy. Nie trzyj.

— Nie używaj elektrycznej lokó*wki! 
Szkodzi tak samo jak trwała ondulacja. 
Jeżeli marząc ci się lekko skręcone wło­
sy — zrób trwałą u dobrego fryzjera.

— Jeżeli chcesz zmienić kolor włosów 
— pamiętaj, że wolno wybrać tylko, któ­
ry o dwa—trzy odcienie różni się od two­
jego własnego.

— Chroń włosy przed słońcem — nie 
przebywaj np. w lecie cały dzień na słoń­
cu z odkrytą głową.

— Jeżeli masz zniszczone włosy — spró­
buj im pomóc. Zrób kompres z ciepłego 
oleju, owiń głowę i potrzymaj kompres 
przez ok. 15 min. Drugi sposób to umycie 
głowy żółtkiem, zmieszanym z kieliszkiem 
rumu — potem delikatnie spłukać włosy 
zimną wodą.

— Pamiętaj o podcinaniu włosów.
— Czesz włosy zawsze powoli 1 deli­

katnie.

ZIOŁA I URODA
Odświeżający płyn do kąpieli:
3—4 garści suszonych kwiatów chabra 

zalać w szklanym, zakręcanym naczyniu 
570 ml gotującego octu winnego. Pozo­
stawić do naciągnięcia w zaciemnionym 
pomieszczeniu. Po 14 dniach przecedzić 
i przelać do butelki z zakrętką. Do jed­
nej kąpieli należy dodawać 1 filiżankę 
nalewki octowej. Zapas starcza na 15—20 
kąpieli.

OKŁADY NA OCZY
Stosuje się przy zapaleniu spojówek, 

wiosennym podrażnieniu spojówek i nad­
wrażliwości na promienie słoneczne i pro­
mieniowanie z tv. Jedną łyżkę kwiatów 
chabra zalać w szklance wrzącą wodą. 
Parzyć przez 15 minut. Przecedzić. Służy 
do okładów i przemywania oczu.

BwO*"

AIDS! O TYM MUSISZ 
ZAWSZE PAMIĘTAĆ!

X
Zakażenie wirusem HIV wywołującym 

AIDS może nastąpić:
a,) w trakcie kontaktu seksualnego, po­

przez spermę, krew, wydzielinę błon ślu­
zowych;

b) poprzez przedostanie się zakażctnej 
krwi do naczyń krwionośnych osoby zdro­
wej (m. in. poprzez stosowanie dożylnych 
środków odurzających);

c) w trakcie gdy wirus z wydzielinami 
ustrojowymi osoby zakażonej, przeniknie 
do krwioobiegu osoby zdrowej, ewentual­
nie znajdzie się na błonach śluzowych, 
które są bardzo delikatne i łatwo ulega­
ją uszkodzeniu —_ co umożliwia przenik­
nięcie wirusa. , ' /

Ponadto musimy pamiętać, że:
— osoby będące nosicielami wirusa HIV 

mogą nbwet nie wiedzieć że są zakażone, 
nie muszą mieć żadnych objawów, mogą 
nawet nigdy nie zachorować na AIDS, 
mimo to w tym okresie mogą zakażać in­
nych;

— każdy przypadkowy kontakt seksual­
ny może być przyczyną zakażenia;

— w trakcie kontaktów seksualnych, 
należy bezwzględnie unikać kontaktów 
anklnych (doodbytniczych) i oralnych (w 
usta) — są najbardziej ryzykowne;

— należy całkowicie wyeliminować uży­
wanie wspólnych igieł, szczoteczek do zę­
bów, pensetek, przyborów do tatuażu, 
Przyborów do przekłuwania uszu.

Pamiętajmy, że nie istnieje zagrożenie 
AIDS:

— przy wspólnym przebywaniu z osobą 
będącą' nosicielem;

— przy wspólnym jedzeniu posiłku;
— przy podawaniu ręki;
— podczas rozmowy;
— przy korzystaniu z tej samej toale­

ty, prysznica, umywalki — przy zachowa­
niu higieny; 1

— przy korzystaniu z tych samych pub­
licznych miejsc; ,

AGENCJA DZIENNIKARSKA
AS poszukuje firm lub osób fizy­
cznych zainteresowanych współ­
działaniem w bardzo atrakcyj­
nym przedsięwzięciu wydawni­
czym! Wydawnictwo jakiego w 
Polsce jeszcze nie było! Gwaran­
tujemy atrakcyjny zysk! Prosimy 
zainteresowanych o kontakt tel. 
21-75-16, 21-88-65

PRODUCENCI I HANDLOWCY!
FIRMY 1 HURTOWNIE!

Już w karnawale 1991 atrakcyjna 
impreza handlowa.

Zainteresowanych udziałem prosimy 
o -kontakt:

Agencja AS, ul. Zacisze 6, teL 
21-75-16.

ORBIS
RENT A CAR

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI I USŁUG
„UNIROL" S.A.

31-138 Kraków, ul. Lenartowicza 14,
tel. 33-43-45. 33-33-70, tlx 0326492, fax 34-15-02

EJ produkuje: konfekcję lekką, wyrobygalan- 
terii papierniczej, wykrojniki i tłoczniki do 
metalu, przyrządy tokarskie, wiertnicze i 
frezerskie.itp

H poleca wykonanie:
— robót montażowych i remontowych 
przemysłowych maszyn pralniczych, wiró­
wek i prasowalnic
— robót budowlanych
— usług konwojowania pieniędzy, ochro­
ny mienia, zabezpieczenie obiektów i im-

■ Zapraszamy. j

— na giełdę samochodową w każdą sobotę, 
niedzielę i środę
— na giełdę zieloną od poniedziałku dkpiątku 
do Balic k. Lotniska

Sklepy firmy UNIROL zapraszają:
• ul. Batorego ® Stanisława ze Skal- 
biorza ® Czarnogórska • Podedwórze* 
® Boraucza ® Mazowiecka • Witosa
• os. Zielone ® os. Hutnicze

prez

Należący do międzynarodowych sy­
stemów Hertz, AVIS, Europcar, wynaj­
muje bez kierowcy samochody marki:

— Ford Sierra
— Renault 19
— Fiat UNO
— Polonez

Belongs to international car rental 
System of Hertz, AVIS, Europcar, 
offers following cars:

— Ford Sierra
— Renault. 19
— Fiat UNO
— Polonez

„CRBIS” Rent a Car tel. 37-11-20 
Kraków, ul. Koniewa 9 fax. 37-43-94



lAgencja As®0®®®
® Oficyna Wydawniczo-Reklamowa 

foldery, kalendarze, materiały reklamowe, 
druki na indywidualne życzenie klienta na 
najwyższej jakości materiałach

• Biuro Imprez:
— realizacja imprez'artystycznych, estra­

dowych i filmowych, również na ży­
czenie kontrahentów

— imprezy turystyczne
• Studio Filmowe:

— realizacja filmów oświatowych i rekla­
mowych

• Biuro Usługowo-Handlowe:
— imprezy handlowe
— każde usługi na życzenie

AGENCJA AS
Kraków, ul. Zacisze 6 

tel. 22-14-01

W2ERCOŁ
Zakład Piodukcyjno-Uaługowy

♦ detaliczna i hnrtow* sprzedaż artykułów 
spożywczych, m. in.: makarony włoskie, cze­
kolady, cnldorki, soki, kawa, herbata, iłp.
♦ Zapraszamy miłych klientów do naszego 
stoiska, życząc udanych zakupów

30-017 Kraków, uL Racławicka 56, 
tel. 33-11-22 wew 233,117, tlz 0322S99

$

H B MEETI^G
Świąteczna giełda handlowa

Rynek Główny, od strony pomnika A, Mickiewicza

H atrakcyjne zakupy—atrakcyjne towary
g stoiska czynne w godzinach od 10—20
g do Państwa dyspozycji kawiajni^,WIGWAM" i VIDEO CLUB

Realizacje:
Agencja AS—Biuro Usługowo-Handlowe.

Kraków, ul. Zacisze 6. tel. 21-76-16. 
x Biuro Handlowe PPU „Uniro!"

Kraków, ul. Lenartowicza 14, tel. 33-21-90, 34-15-02.
Współpraca: Biuro Imprez AS

MARR

■■ MMtR BM
Importer 1 dystybutoz obuwia poleca 

najwyższej jakości i najmodniejsi* 
obuwie produkcji sachcdniej

Sprzedałhurtowe:
Kraków, ul. Ariaóska 3 (przecznica 

z ul. Lubicz), tel 21-81-14, telex 218813, 
w godz. 8—19

a , so»e*« . to.e«o-s«e»s toooe»f*«soe

„WIGWAM**;
DrinhBar

Kawtanda I Atak bar WIGWAM raprnzia aa 
urapanhis eoid, napoje rinwia i gorące, ddnid, 
oferując także macana kanapki I potrawy.
Czywae w namiotach codztas^a w godz. 10—22. 

pogram MOEO non wtop.

Przedsiębiorstwo Wielobranżowe

„13"
— przedsiębiorstwo prowadzi m. in. sprzedaż artyku­
łów gospodarstwa domowego z tworzywa sztucznego ' 
produkcji włoskiej Firmy „DELTA"
— polecamy ponadto,.Canadiort Chips" w opakowa­
niach 200 gr
— albumy na zdjęcia i wizytówki
— katalogi video—edycja na 1991 rok
- najnowsze wydanie „Trędowatej" w 2-eh tomach
— odzież skórzana
— szeroką gamę atrakcyjnych artykułów przemysło­
wych

umitHiiiiiiiiiiiitiiHriiiiiiaiiimiiniuimiitiH

KURIER STACHJi KURIER STACH
Firmat zaprasza na gwiazdkową wyprzedaż książek

< taniej 10-50 % ) między innymi
® A. Wat „Mój wiek” -25.000,—
© J. Irwing „świst wedtag Garpa”—16.000,—
® S. Shagaa „Stepy ognia” —10.060,—

NOWOŚCI:

O J.M. Roberta „Iłastrowaea Hztoria twista”
• U.K.Leguin „CzaraoksfeHk z arełśMsąw" 

„Grobowce Atuaaa”
• C. CoBmH „Pinokio”

Nasze stale punkty sprzedaży detalicznej:
Plac Kolejowy -obok baru „Smok*' 
Budynek administracyjny „S” HiTS 
os Górali 23 Ośrodek Kultury HiTS 
(przy czołgu)
Hurtownia, ul Widok 6, teł 11-50-35

MARAMEK
import-export sprzętu AUDIO-UIDEO

— najwyższej klasy sprzęt znanych firm światowych
— artykuły przemysłowe
— firma dysponuje własnym transportem
— przy większych zakupach stosujemy duże cbnlżld 

cen
zapraszamy do naszego biura i hurtowni

ul. Miodowa 16
— u nas zawsze mila obsługa! Prz^edź—• nie bę­

dziesz zawiedziony!
Zaprasajmy/

Przedsiębiorstwo Produkcji 
Handlu i Usług
„MASTER"

Kraków, ul. Głowacka S, tel. 68-26-30

oferuje w ciągłej sprzedaży artykuły kolonialne

— artykuły spożywcze w szerokiej gamie 
wyrobów krajowych i zagranicznych

— konfekcję lekką i ciężką 
przedsiębiorstwo dysponuje własnym 
transportem

— przy większych zakupach stosujemy 
obniżki cen

— Zapraszamy do naszych sklepów i hur­
towni

Przyjedź i zobacz! U nas zawsze miło, 
solidnie i szybko kupisz to, czego szukaszl

^Zapraszamy do stoiska w Rynku Głównym
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